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Ze  wszystkich gości dyplomatycznych, któ­
rych w czasie bieżących feryj przyjmował hr. 
Aerenthal, najwybitniejszym i najważniejszym  
niewątpliwie jest wielki wezyr taiecki Hakki- 
pasza, przybywający dzisiaj do Wiednia. Po 
ministrze spraw zagranicznych Riffat-paszy w  
kilka tygodni przybywa do stolicy Austryi ten 
najwyższy dostojnik turecki, aby osobiście kon­
tynuować, a może i dokończyć to, co podwład­
ny jego rozpoczął, t. j. rokowania w sprawie 
zbliżenia się lub nawet przystąpienia Turcyi 
do trój przymierza.

Nowa ta kombiuacya dyplomatyczna jest dla 
obu stron tak pożądana i korzystna, że urze­
czywistnienie jej może być tylko kwestyą cza­
su. Turcya przekonała się, że sympatye, które- 
mi ją darzono ze stiony Anglii, Francyi i Ro- 
syi, trwalszej i większej wartości dla niej nie 
przedstawiają. W  sprawach, które rząd młodo- 
turecki ze względu na utrzymanie, swego auto­
rytetu wewnętrznego musi uważać za najważ­
niejsze, mianowicie w  sprawie kreteńskiej i 
macedońskiej, ,,pomoc" tych dalekich jego przy­
jaciół okazała się tak dwuznaczną i w-ątpliwą, 
że dzisiaj, po tylu miesiącach żmudnej akcyi 
dyplomatycznej, konieczność ufania w‘e własną 
pięść opancerzoną stała się dla Turcyi, więcej, 
niż kiedykolwiek, uzasadnioną.

A nglia i F rancja "nietylko nie pomogły Tur­
cyi do korzystnego załatwienia tych trudnych 
i niebezpiecznych kwestyj, ale przeciwnie we 
wszystkiem szły na rękę Eosyi, która najbar­
dziej w sprawach macedońskiaj i kreteńskiej 
intrygowała, dążąc do wytworzenia sytuacyi, 
w jakiej sama mogłaby moralne przjmajmniej 
odnieść korzyści, i chcąc zemścić się na Tur­
cyi za to, że nie uległa intrydze Izwolskiego 
przed dwoma laty, nie uwierzyda w zapowiada­
ną przezeń inwazyę Austryi do Macedonii i nie 
zawrarla sojuszu z Rosyą, do którego ją peters­
burski minister nakłonić usiłował...
- Dzisiaj rząd młodoturecki stoi wobec dwóch 

ciężkich i ryzykownych zadań polityki zagra­
nicznej, mianowicie wobec konieczności poskro­
mienia zapędów i apetytów greckich i wrnbec 
knowań bułgarskich, którym niedawne odwie­
dziny króla Ferdynanda w  Konstantynopolu i

syjecie, jakiego tam doznał, bynajmniej nie 
położyły końca.

Wojnę, z Grecy a. uwrażają w Konstantynopolu 
za nieuniknioną. Szykują się też do niej z wiel­
ką energią. Przed dwoma tygodniami rząd tu- 

- recki zakupił od niemieckiego dwa stare pan­
cerniki typa Brandenburg" z roku 1889. 
Wprawdzie wedle pojęć europejskiej marynarki 
wojennej są to dwa „stare pudła", które żadne­
go znaczenia bojowego nie mają i mogą być 
tylko ,.ua żelazo" sprzedane, dla Turcyi jednak 
stanowią one nabytek wielki i odrazu dają 
jej ogromną przewagę nad „flotą" grecką. Pod­
czas bowiem, gdy flota grecka składa się z 
trzech małych pancerników po pięć tysięcy tonu 

v i po trzy 10 centimetrowe działa każdy, to owe 
,dwm pancerniki, kupione przez Turcyę do Nie­
miec, mają po 9840 tona i po sześć armat je- 
uenasto-centimetnwycb, stanowią zatem wobec 
floty greckiej potęgę niezwalczoną. Jeżeli doda­
my do tego ciągłe koncentrowanie wojsk tu­
reckich na granicy tesalskiej . i  równoczesne 
stałe zaostrzanie się bojkotu towarów greckich, 
to będziemy mieli pewną miarę energii, z jaką

Turcya sposobi się do czynnej obrony swoich 
praw do Krety.

W  ścisłym związku z temi wrojennemi przy­
gotowaniami pozostaje polityka turecka w Ma­
cedonii, gdzie obecnie władze rządowe z wielką 
energią przeprowadzają powszechne rozbrojenie 
ludności, aby uniemożliwić jej wszelkie próby 
powstańcze w  czasie, kiedy armia turecka bę­
dzie zajęta nieco dalej na południe. Po Albań- 
czykach, którym odebrano już prawne wszystką 
broń, przyszła teraz kolej na inne narodowości 
macedońskie, przedewszystkiem zaś na Bułgarów  
tamtejszych, jako na żywioł najbardziej niepe­
wny z punktu widzenia interesów tureckich. 
Naturalnie przy tem przymusowem rozbrajaniu 
przyszło do starć ponowmych, a uśpiony na czas 
miodowych miesięcy złudzeń konstytucyjnych 
rewolucyjny duch Bułgarów macedońskich obu­
dził się na now7o, przejawiając się w tworzeniu 
się nowych „czet" powstańczych w górach mace­
dońskich. Z drugiej strony także i rząd bułgar­
ski w7ziął w obronę swmicli rodaków macedoń­
skich, czyniąc energiczne przedstawienia w Kon­
stantynopolu z powodu rzekomej niesprawiedli­
wości, jakiej ofiarą padają Bułgarzy macedoń­
scy. Okoliczność ta znowa pogorszyła, a nawet 
bardzo zaostrzyła stosunki bnłgarsko-tureckie, 
tak że rząd konstantynopolitański musiał w o- 
statnicli czasach zacząć liczyć się z ponowną 
możliwością starcia na dwa fronty —  z Grecyą 
i z Bułgaryą równocześnie.

Ponieważ zaś w tej skomplikowanej grze 
Rosya nie pozostałaby bynajmniej bezczynną, 
a nie jest bynajmniej wykluczonem, czy nie 
posunęłaby się nawmt aż do czynnej interwencyi 
na korzyść słowiańskich i chrześcijańskich na­
rodów bałkańskich, aby w ten sposób wzmocnić 
swój osłabiony prestige na zewnątrz i autorytet 
na wewnątrz, przeto nic dziwnego, że Riffat 
pasza, a teraz jego przełożony Hakld pasza tak 
chętnie spieszą nad Dunaj, gdzie przez odstą­
pienie Sandżaku złożono dowód niezbity poko­
jowych zamiarów wobec Turcyi, i gdzie nie 
szczędzą jej bardzo wyraźnych objawów sym- 
patyi i poparcia.

Racye, dla których Austrya musi dążyć do 
porozumienia a nawet sojuszn z Tnrcyą, wy- 
łnszczyliśmy już raz, omawiając w izytę Riffata 
paszy w Maryenbadzie. Tu można tylko dodać, 
że sojuszu takiego w tej lub innej formie w y­
maga konieczność zachowania równowagi wpły­
wów na Bałkanach, - gdzie: Bułgarya i Grecya 
znajdują się w  sferze wpływów rosyjskich, Ru­
munia zaś, a obecnie także i T urcya muszą być 
wciągnięte w sferę interesów austryackich.

muzycznych.
Porównywując jakość i ilość wydawanych obe­

cnie utworów muzycznych polskich z tem, co 
wydawano u nas jeszcze przed 5— 6 laty, do­
chodzimy do korzystnego wniosku o naszej kul­
turze muzycznej: ilość wydawanych wartościo­
wych kompozycyj stale się powiększa. Niemałą, 
a' nawet największą zasługę w tym kierunku 
posiadają cztery talenty w istocie na miarę eu­
ropejską: ś. p. M ieczysław Karłowicz, Karol 
Szymanowski, Ludomir Różycki i Grzegorz .Fi­
telberg, muzycy o potężnej wiedzy, wielkim ar- 
tyż mie, niezmiernie szlachetnej i silnej fantazyi 
i smaku, nie liczącym się z tem, co nazwać 
można zdawkową monetą zapatrywań na mu­
zyko *).

Publiczność nasza miała w ubiegłym sezonie 
sposobność poznania co prawda amputowaną 
przez wiedeńskich „Tonkunstlerów" kompozy­
c ję  M- K a r ł o w i c z a  p. t. „Trzy odwńeczne 
pieśni"; p. Nedbal opuścił środkową część, naj­
piękniejszą, t. j. „Pieśń o miłości i o śmierci", 
wykonał dzieło niedbale i bez pietyzmu, kryty­
ka zaś wyraziła się. o tem dziele w sposób bar­
dzo dziwaczny — w przeciwieństwie do kry­
tyki berlińskiej. Dodać trzeba, że o granej w  
Monachium pieiwszej kompozycyi Karłowicza 
(„Powracające fale ) napisano w Monachium 
szereg o wiele piękniejszych i synmatyczniej- 
szycli krytyk niż te, które napisano w Krako­
wie o wiele łepszem dziele Karłowicza. To na­
leży zapamiętać. W Monachium zwracano się  
W krytykach do „Tonkiinstlorów" z żądaniem,

^ *) Spostrzeżenie to uczynił również krytyk wie­
deński dr Leo Herz w artykule „Jungpolnische 
Musik", w czasopiśmie „Merker" (Wiedeń, 1910, 
zeszyt 12— 13.)

Straż nad m a je m .
Wiedeń, 12 sierpnia.

„Difficile est satiram non scribere"... Od ca­
łego szeregu lat słyszy się w Wiedniu zewsząd 
skargi i ubolewania na temat zmniejszającego 
się stale ruchu obcych. Rok rocznie w sezonie 
letnim dzienniki w sążnistych artykułach roz­
trząsają kwestyę, jakby można złemu zaradzić, 
przezwyciężyć niechęć podróżującej publiczności 
do Wiednia i zaludnić w porze letniej opusto­
szałe bulwary stolicy gośćmi z obczyzny. W mi­
nisterstwach piętrzą się akta, dotyczące staty­
styki ,ruchu obcych, właściciele hotelów, rastau- 
racyj i kawiarń odbywają ankiety, narady i kon- 
fereneye, stowarzyszenia i związki turystyczne

aby grano dalsze dzieła „des hochbegabtcn pol- 
nischen Kiinstlers", u nas nie wyrażono tego 
żądania, a nie brakło „krytyków", którzy w i­
docznie są bardziej powolaui do znawstwa, niż 
pewien Ryszard Wagner, twórca postaci Beck- 
messera, oraz poglądu, według którego nie wol­
no osądzać dzieła sztuki muzycznej po jednora- 
zowem (i to marnem) wykonaniu.

W następnym sezonie pozna krakowska pu­
bliczność dalszą kompozycyę polskiego mistrza, 
p. t. „K a p s o cły a l i t e w s k a "  (partyturę i 
głosy wydało warszawskie Towarzystwo muzy­
czne). W ykonają ten utwór monachijscy „Ton- 
kunstlerzy", którzy już umieścili w swym pro­
gramie „Trzy odwieczne pieśni". Będziemy 
mieli znowu sposobność porównania krytyk pol­
skich z niemieckiemi. „Rapsodya" Karłowicza 
nie jest rapsodyą w tem znaczeniu i sensie, 
jaki jest w łaściwy przykrym rapsodyom Liszta, 
w których wielki kompozytor uczynił rentowny 
kompromis ze sztuką złego gustu i z instynk­
tami mas, szukających efektu i zabawy, wra­
żeń dla ucha i oka, obserwującego łamane sztu­
ki wirtuozów, przebiegających klawiaturę w ryt­
mie węgierskim, a tempie amerykańskich „Ex- 
pressów" —  mało! aeroplanów... Utwór Karło­
wicza jest poematom rapsodycznym o formie 
zbliżonej do uwertury, treścią duchową i na­
strojową zaś jest to wszystko, co mieści w so­
bie wyraz: Litwa. Urok tajemniczy, głęboka 
melancholia i przedziwnie zdradliwe a smutne 
oczy leśnych jezior, echa wiekuistej _ niewoli, 
rozlegające się po lasach, których miarowego 
nastroju nie zamąci nawet barwna polaua, na 
kiórą spogląda czasem słońce przez mgły łza­
we. L itw a najpiękniejsza jest w najsmutniej­
szej porze, t. j. w  jesieni, gdy krasę czerwono- 
żółtych drzew ujmie w swe ramy... wiekuisty 
smutek. Karłowicz posiłkował się kilkoma te ­
matami ludowemi, danemi nie „in crudo", lecz 
tematycznie wyzyskanemi tak, jak to u nas u- 
miał czynić w istocie tylko Karłowicz. W  dziele

w odezwach i najróżnorodniejszych publikacyach 
wzywają publiczność, by starała się popierać 
ich akcyę przez uprzyjemnianie obcym pobytu 
w Wiedniu. A jeśli faktycznie wydarzy się kie­
dy ten niezwykły zresztą wypadek, że jakieś 
obce towarzystwo zechce zwiedzić stolicę pań­
stwa austryackiego, wtedy z pewnością Wiedeń­
czycy zdołają coś wymyśleć, aby odstraszyć go­
ści, za którymi poprzednio tak mocno tęsknili...

Nie inaczej dzieje się też w roku bieżącym, 
z tą tylko różnicą, że w tym sezonie letnim, 
który podobno miał się bardzo wspaniale zapo­
wiadać, więcej, niż zazwyczaj, słyszy się owych 
stereotypowych skarg, żo obcy Wiedeń bojko­
tują, źe wszelkie zabiegi powołanych czynników  
znów na nic się nie przydały i t, d. A to dla­
tego, bo ze względu na wystawę łowiecką spo­
dziewano się powszechnie całkiem nadzwyczaj­
nego napływu obcych, poczyniono po hotelach 
wielkie przygotowania i wogóle liczono się z 
tem, że tego lata Wiedeń stanie się Mekką dla 
podróżnych całego świata. A le wystawa, chociaż 
przedstawia się wcale pokaźnie i dla pewnego, 
nielicznego zresztą, kola publiczności międzyna­
rodowej jest nawet dość zajmującą, nie dopisała. 
Obcych, jak nie było, tak niema... A jeśli wol­
no wierzyć zapewnieniom rozczarowanych liote- 
larzów i kupców, ruch obcych w ostatnich latach 
nigdy jeszcze nie przedstawiał się tak niekorzy­
stnie, jak właśnie w tym roku wystawowym.

A le stał się cud! Oto jakieś czeskie stowa­
rzyszenie turystyczne postanowiło urządzić na 
wielką skalę wycieczkę, do Wiednia, celem zwie­
dzenia wystawy łowieckiej. Zgłosiło się osób około 
tysiąca, termin wycieczki wyznaczono na dzień 
14 b. m. Każdy logicznie myślący człowiek mu­
siałby przypuszczać, że projekt ten w Wiedniu 
bardzo sympatycznie zostanie przyjęty. Wszak 
tak rozbijano się przez całe lato za gośćmi, 
którzyby raczyli spędzić kilka dni w Wiedniu, 
tak rzewne łzy wylewano z powodu obojętności, 
jaką świat cały darzy Wiedeń i wystawę ło­
wiecką! Ale stało się całkiem inaczej. Bo oto 
przypomniało sobie pewne grono narodowo-nie- 
mieckicli agitatorów, że przecież Wiedeń jest 
miastem niemieckiem, że Czesi nie mają tu cze­
go szukać, że ich wycieczka najwidoczniej nosi 
cechy demonstracyjno-polityczne i że należy pod­
jąć energicznie „akcyę odporną". Słowem: po­
wtarza się znów cała tragikomedya, której 
świadkami byliśmy w roku ubie-łym, z okazyi 
wycieczki czeskiej do Wacliau. i  znów Niemcy 
zapowiadają, że nie dopuszcza do tego, aby 
„obcy przybysze" nadużywali dla celów polity­
cznych praw a gościnności,, znów pewna część 
prasy stanęła na czele ag itacy i i 7, podziwu go­
dną śmiałością „protestuje" przeciw zabiegom 
czeskim, mającym na celu „zdobycie niemieckie­
go miasta Wiednia", znów w całą tą sprawę 
całkiem prywatnej natury, z której przemocą 
skonstruowano kwestyę polityczną, musiała się 
wdać polieya, która wydała uspakajający komu­
nikat. „Straż nad Dunajem" mobilizuje się, bo 
tysiąc wycieczkowców czeskich zamierza zw ie­
dzić wystawę łowiecką,.. A  za tydzień znów za­
czynają w szyscy namyślać się nad tem, czemu 
też obcy nie troszczą się o Wiedeń i o wspa­
niałą wystawę...

Naturalnie, że nie ma najmniejszej przyczy­
ny obawiać się jakichkolwiek starć, lub prowrn- 
kacyj, o ile agitatorzy niemieccy nic podejmą 
istotnie swej projektowanej „akc-yi odpornej". 
W  innych miastach towarzystwo, tak licznie 
przybywające z obcych stron, z pewnością do­
znałoby serdecznego przyjęcia ze strony miesz­

kańców, którzy staraliby się obcym uprzyjemnić 
ile możności pobyt,— w Wiedniu polic3ra musi się 
zając przybyszami, żeby ochronić ich przed n ie­
nawiścią gospodarzy. Możo przecież z czasem
Wiedeńczycy zrozumieją, czemu właściwie ruch wszelkich interkalaryów. Następnie zaś piętnuje 
obcych J\v stolicy państwa austryackiego stale on jako niedorzeczność wywody tych .przeciw-

Taka kwota nie obciążyłaby zapewne budżetu 
austryackiego tak znacznie, iżby stanowiła nie­
bezpieczeństwo dla jego równowagi, co dr Russ 
wykazuje szczegółowo, nawet -z uwzględnieniem

się zmiejsza, Zastępca.

W  sprawie budowy dróg wodnych, w. myśl 
ustawy z czerwca roku 1901, zabrał obecnie 
głos na łamach wiedeńskiej „Neue Freue Pres- 
se“ znany polityk i ekonomista niemiecki i czło­
nek Izby panów dr W iktor R u s s .  Zaznacza 011 
na wstępie, że czyni to jedynie na życzenie re- 
dakcyi tegoż pisma, a zarazem przedstawia się, 
jako przeciwnik tych, którzy w Izbie panów 
glosowali przeciwko budowie kanałów. Przypu­
szczając, że spotka się z pytaniem, dia czego 
nie odezwał się ze swojem zdaniem, gdy Izba 
ta uchwalała antikauałową swoją rezolucję, 
dr Russ zaraz i to wyjaśnia. Otóż jako N ie­
miec, nie mógł zwalczać owej rezolucji w chwili, 
w której Kolo polskie użyło sprawy kanałowej, 
jako środka taktycznego, do dywersji p o l i t y ­
c z n e j  przeciwko rządowi. Zdaniem dr Russa, 
sprawa kanałów ucierpiała najbardziej właśnie 
z tego powodu, że wyzyskiwano ją do celów  
politycznych; zapomina on atolig stwierdzić i 
dodać, że pierwsi weszli na tę drogę Niemej7.

Dalsze jego 'wywody są druzgocącą wprost

mków kanału, którzy do kosztów jego bndowy 
doliczają jeszcze 29 milionów, które potrzebne 
będą na budowę... statków kanałowych. Statków  
tych me będzie przecież budowało państwo; 
dostarczyć ich muszą ci, którzy zajmą się że­
glugą na kanale i z niej zyski ciągnąć będą, 
a więc przedsiębiorcy prywatni. Ci zaś koszta 
owych statków bez wątpienia pokryją ze sw o­
ich zysków.

W dalszym ciągu z niemniejszą ironią kry­
tykuje dr Russ przestrogi —  zwracające uwagę, 
iż kanał już z tej przyczyny nie zdoła oprocen­
tować kosztów swej budowy —  ponieważ z po­
wodu zamarznięcia podczas miesięcy zimowych 
na czas dłuższy w roku będzie droga martwą. 
Rzecz dziwna — zaznacza dr Russ —  że wzgląd 
na tę wadę dróg wodnych żadnej nie odgrywał 
roli, gdy uchwalano kanalizację rzek czeskich 
Rzeki przecież w zimie tak samo zamarzają, jak 
kanały.

W  drugiej części swojego artykułu zajmuje 
się dr Russ projektem, ażeby zamiast kanału, 
wybudowano <ovrą drugą, wyłącznie dla ruchu 
towrarowTego przeznaczoną linię kolejową mię Izy 
Boguminem a Wiedniem. Niepraktyczność tego 
pomysłu wykazuje on całym szeregiem cyfr i 
znów dochodzi do wniosku, że droga wodna na 
tej przestrzeni byłaby dla handlu i przemysłu

krytyką wywodów tych, którzy straszą ogół pod każdym względem daleko korzystniejszą.
zbyt wielkienfi kosztami budowy kan 
miast kanału Dunaj-Odra, proponuj

ćanałów7 1 za- 
ją budow7ę

osobnej towmrowej linii kolejowej między Bo- 
guminera a Wiedniem. Dr Russ zajmuje się 
wogóle tylko tą częścią piojektowanej wielkiej 
drogi wodnej. Dopóki bowiem nie nastąpi kana­
lizacja  górnego biegu Odry, sięgający dalej ku 
wschodowi kanał, jego zdaniem żadnego nie 
miałby praktycznego celu i znaczenia. Zdaje się  
jednak, żo wykluczył on ze swoich obecnych 
rozpatrywali wschodnią część projektowanych 
kanałów jedynie z tej przyczyny, ponieważ tu 
rozchodzi się wyłącznie o interesy G alicji, a on 
za żadną cenę nie chciałby narazić się na, po­
dejrzenie, iż kruszy kopię w obronie interesów  
polskiego tego kraju. W  gruncie rzeczy wartość 
wywodów jego ta partyjność bynajmniej nic 
zmniejsza, ponieważ argumenty, któremi zwal­
cza zapatrywania przeciwników kanału Dunaj- 
Odra, z większą jeszcze racyą. mogą być zasto­
sowane do kanału Odia-W isła i W isła-Dniestr.

O kreśliw szy w ten sposób polityczne swoje 
stanowisko, przyczem dość ostro kry ty k u je  swo­
ich. ziomków za to, że dziś tak bezceremonial­
nie naruszają junctim, uchwalone czasu swego 
między budową kolei alpejskich z budową ka­
nałów7 i odmawiają krajom północno-wschod­
nim monarchii korzyści, któro wywaiczjdi dla 
krajów poiudniowo-w7schodnich —  dr Russ zaj­
muje się już wyłącznie tylko kw estyą techni- 
czno-finansowo-ekonomiczną sprawy kanałowej.

Z gryzącą ironią wytyka on przesadę tych 
przeciwników, którzy głoszą, że zrealizowanie 
ustawy kanalowrej pochłonęłoby 1200, a nawet 
może 1600 milionów koron. Cyfra to śmiesznie 
przesadna wTobec faktu, że w7edług dość ści­
słych już obliczeń część przyszłej drogi wod­
nej od Bogumiua do W iednia ma kosztować 
259 milionów7, a w łaściwie po odliczeniu wyda­
tków na kanalizację rzek tylko 2L8 milionów.

Nie wchodząc na razie w szczegóły jego ro­
zumowania i liczbowych dowodów — stwierdza­
my z zadowoleniem, że są one tego rodzaju, iż 
■wytrącają przeciwnikom kanału wTszelką broń 
z ręki i dowodzą niezbicie, iż onór ich w7jTnika 
jedynie z politycznych motywów. Te zaś w 
kwmstyi tak ogromnego znaczenia gospodarcze­
go absolutnie chyba na szali zaważyć nie mo­
gą —  a conajmniej nie powinny.

tem znalazł siebie i swrą indywidualną naturę; 
stworzył kompozycyę, która dzięki wielkiej i 
szlachetnej iuwencyi, wielkiemu mistrzowstwu 
formy i opracowania polifonicznego, wielkiej 
poezyi instrumentacyi należy do klasycznych  
dzieł naszej niebogatej muzyki symfonicznej. 
Jest to zarazem utw7ór, który cieszy się wielką 
popularnością w Warszawie; grywa go stale 
Filharmonia pod dyrekcją G. titelbcrga.
W tym sezonie będzie on wykonany w Mona­
chium, Petersburgu, Moskwie 1 Lwowie, oraz 
na polskim koncercie w Wiedniu.

Rok Słowackiego wzbogacił muzykę polską 
nowem poważnem dziełem orkiestroweiu. Jest 
to poemat symfoniczny L u d o m i r a  R ó ż y ­
c k i e g o  p. t. „ A n l i e l l i "  (partyturę i głosy 
wydał Albert Stahl w7 Berlinie). Słowacki był 
u nas dotychczas tylko źródłem dla libret ope­
rowych, w których nie d u c h  Słowackiego, lecz 
f a b u ł a  stała na pierwszym planie. Tylko 
pieśń Karłowicza do słów: „Skąd pierwsze 
gwiazdy", zdołała zetknąć się z tem, co nazwać- 
by można pierwiastkiem Słowackiego. W mu­
zyce symfonicznej jest „Anhelli" Różyckiego 
pierwszą i zarazem piękną próbą przetopienia 
w7 dźwięki tego dzieła, któro jest jednem z naj- 
typowszych w twórczości piewcy „Króla Du­
cha". Mistyczny, zamglony w swej romantyce i 
nie pozbawiony pierwiastku egzotycznego utwór, 
w którym dramatyczne, epiczne i liryczne ele­
menty przenikają się wzajemnie, odpowiadał 
rodzajowi wielkiego talentu Różyckiego w zu­
pełności. Kto zna poprzednie dzieła Różyckiego, 
tego nie zaskoczył wybór tematu. Co więcej, 
jeśli która sztuka“ to właśnie muzyka odpowia­
da najbardziej poezyi Słowackiego, tak zresztą 
bardzo barwnie „instrumentowancj" cudownemi 
zwrotami i wyrażeniami boskiego jęzj7ka.

Niejedno wymaga wyjaśnień dla ominięcia 
nieporozumień. Otóż nie jest to poemat progra­
mowy w ścisłem tego słowa znaczeniu: Róży­
cki nie ilustruje wydarzeń, ani nie streszcza

muzycznie akcyi, również nie filozofuje — daje 
tylko tlo ogólne, nastrój, wybiera zaś te mo- 
mentj7, ktćre są najbardziej muzyczne i które 
mają pewną ideową łączność, uzyskać się da­
jącą przez czysto muzyczną formę. W szystko to 
znajduje swój nie wymagający ubocznych my­
śli i uzupełnień wyraz w przedziwnie plastycz­
nej tematyce, we frapującej rytmice *), w 
lśniącej najżywszym kolorytem instrumentacyi 
(jest w niej wiele zupełnie nowych pomysłów) 
i w7 harmoniach, które w7 swym egzotyzmie da- 
jff wyraz_ „anhellizmowi". Różycki włada tech­
niką orkiestrowy tak, jak u nas niewielu tylko 
muzyków. Ten w ielki fresk symfoniczny jest 
nowym tego dowodem.

Przemawiamy tu nie we własuem. lecz mu­
zyki polskiej imieniu: jeśii Kraków jest środo­
wiskiem polskich uczuć, to zarazem powinien 
być także tem miastem, któremn z obowiązku 
wypada nareszcie 'zająć się naszą muzj7ką i nie 
uprawiać prywatnych lokalnych polityk muzycz­
nych, zawrszo szkodliwych. Jest obowiązkiem p. 
Nowowiejskiego zapoznać Kraków z „Anhel-j 
lim" lub „Bolesławem 8miah'm“ Różyckiego 
Wszak już przed laty grali wiedeńscy „Ton 
kilnstierzy" pierw7szy utw7ór Różyckiego („Stań 
czyka"). Profesor Jerzy Lalewicz, który w ob 
cych miastach i w Krakowie wykonywa pol­
skie ntwrnry, powinienby stać się pod tyir 
względem wzorem. Mamy prawo domagać się 
aby od roku grunwaldzkiego nastały zmiany na 
lepsze także w krakowskim śwuecie muzycz 
nym... Niechaj nas w kulcie młodszej muzyki 
polskiej nie zawstydzają Niemcy i Rosyanie 
Nie można brać pod uw7agę tych krytyków, 
którzy swojego czasu doradzali publicznie Pa­
derewskiemu, aby porzucił muzykę...

*) Nie należy tanecznych rytmów polskich u w j  
żać za kwintesencyę polskości; rytm serca i sen 
tymentu, a nie nóg, stanowi polski lub niepolsl: 
charakter danego dzieła.

6)
Ministerstwo ośwńaty ogłosiło statystykę uni­

wersytetów państwa austryackiego za letnie 
półrocze 1910 r. na podstawie stanu w dniu 
31 maja b. r. Ogólna frekwencja wszystkich 8 
uniwersytetów podniosła się o 2036 słuchaczów7, 
czyli o *9 prc. wobec frekwencyi przesłorocznej. 
Mimo to nic można mówić jeszcze o hyperpro- 
dukcyi inteligencji. Kraje anstryackie mają 0- 
krągło 27 milionów7 mieszkańców7, zaś liczba 
słuchaczów uniwersyteckich wynosi 24.9S6. Na 
milion miszkańców nie wypada nawet tysiąc 
młodzieńców, oddających-się w7yższym studyom. 
Jeżeli uwzględnimy, że znaczny procent studen­
tów pochodzi z zagranicy, to stosunek wypadnier 
jeszcze skromniej. A  gdy ktoś koniecznie już 
chce utrzymywać, że jest za wiele wyższej in­
teligencji, to zwTÓcić należy uwagę na to, że 
powszechny zastój ekonomiczny stał się powo­
dem braku zajęcia dla wielu sił akademickich. 
Ale bądź co bądź, frekwmneya uniwersytetów7 
powiększa się. W” r. 1908 wzmogła się fre- 
kwecya o 1209 słuchaczów7, w roku bieżącym  
o 2036.

Wzmaga się takż6 frekwmneya kobiet i to 
bardzo znacznie. Na uniwersytecie w Wiedniu 
procent wzmożenia się wynosi 22 prc., w7 Gracu

Z bardzo jasnych zatem powodów lepiej jest' 
u nas znanj7m Różycki jako pieśniarz i kompo-; 
zytor fortepianowy, niż jako symfouista. Drugie 
i “trzecie wydania jego pieśni, preludyów, nolt- 
trfrnów, impromptus i fantazyj, są silnym argu­
mentem. do którego trzeba dodać i to jeszcze, 
że w szystkie wybitne muzyczne szkoły w Rolsco 
umieściły je w swym pedagogicznym repertua­
rze. Krytyka rosyjska umiała je , ocenić życzli­
wiej. niż niejeden polski augnr. św ieżo wydane 
„Dwie pieśni" („Serenada" — z tekstem Mi* 
cińskiego i „Łabędź" — tekst M. Paruszew- 
skiej), w nakładzie 8. A. Krzyżanowskiego przy- 
ła-czają się godnie do poprzednich cyklów7 (op.
9,’ 12, 13 i 14),* a nawet pod niejednym w7zgię 
dem je przewyższają (np. w dobrej prozodyi)- 
Szczegóiuie piękną jest „Serenada", bardzo me­
lodyjna, w harmoniach bardzo urocza i konse­
kwentnie przeprowadzona, w wyrazie zas zgc 
dna z charakterem tekstu i poetycznym nastro­
jem Tym razem me zajmuje się kompozytor 
illnstrowaniem szczegółów7, lecz daje jakby li- 
ryczny obraz, „w7 tonie" bardzo jednolity. Jest 
co jedna z licznych właściwości talentu R óży­
ckiego. iż dla każdej „psychologicznej sytur, 
\y i;‘°tekstu znajduje plastyczuy wyraz w muzy- 
-e. Tą samą zaletę widzimy w „Łabędziu". ~ 

Karol Szymanowski unika wszelkiej popular­
ności 1 jest gorącym wyznaw cą hasła „odi pro 
fanum yulgus". Jest on postacią wyłamującą 
ńę z ogólnego obrazu muzyki polskiej —  jest1 
liewcą absolutnego — że tak powiemy —  ego- 
zmu muzycznego, który u niedość subtelnie my­
jących  krytyków uchodzi za „niepolskość". Co 
est w7 muzyce polskiem, a co nie —  nad tem 
astanowimy się innym raz6m. Dziś zadawal- 
namy się sądem: utwór, w którym niema t. zw. 
niskich pierwiastków, nie jest przez t mniej 
.wartościowym. Ileż utworów Chopina nife ma n 
1 sobie nic polskiego (np. t. zw. etiuda na czai ✓
IV cłu klawiszach) —  a jednak wartość ich jes9 i  
nezmierna. „Talent i indywidualność" roz-
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10, Insi)raku 13, na czeskim uniwersytecie w 
Pradze 23 prc., na uniwersytecie we L w o w i e  
30 prc., na uniwersytecie J a g i e l l o ń s k i m  
28 prc., w Czeraiowcach 15. Tylko na uniwer­
sytecie niemieckim w Pradze stosunek frekwen- 
cyi kobiecej wzrasta o 5 prc. W idać z tego, 
że na uniwersytetach słowiańskich frekwencya 
kobiet o wiele silniej się wzmaga, niż na nie­
mieckich.

Ten stosunek obu płci na uniwersytetach w 
państwie austryackim nie powinien niepokoić 
jeszcze przeciwników feminizmu. Liczba akade­
mików mężczyzn wynosi 92‘2 prc. Ale kobiety 
coraz to więcej garną, się do wyższych zakła­
dów naukowych i trzeba byc przygotowanym na 
wzrastający ich napływ. Statystyka wykazuje, 
że przybytek frekwencyi u kobiet wynosi co 
rok 20 do 30 prc., zaś u mężczyzn tylko 5 do 
8 prc. Jeżeli ten stosunek potrwa przez kilka­
dziesiąt lat, obraz uniwersytetów zmieni się 
gruntownie. A le to jest jeszcze muzyka przy­
szłości. Ogólny pogląd na teu stosunek daje 
puolikacya statystyczna ministerstwa oświaty 
w następującej tabeli:

Wiedeń - - /  mężcz. 7355
\  kobiety 579

G r a z .................mĘŻCZ- 1751
\  kobiety 130

Insbruk   I mężcz. 1134
\  kobiety 43

Praga (uniw. niem.) . . . . J mężcz. 1529
\  kobiety 84

Praga (uniw. czeski) . . . . |  mężcz. 3632
\  kobiety 256

L w ó w  /  mężcz. 3986
\  kobiety 397

K r a k ó w  I m(łżcz. 2531
| kobiety 378

-Czerniowce i  mężcz. 918
\  kobiety 82 

Teologia w Salzburgu ) . . . 43
Teologia w Ołomuńcu J mp‘zcz) xm ig g

Uwzględniając poszczególne kategorye, otrzy­
mamy 21.107 słuchaczów zwyczajnych, 3644  
nadzwyczajnych, a tylko 235 hospitantów. Da­
wniej kobiety dostarczały więcej słuchaczek 
nadzwyczajnych niż zwyczajnych, obecnie te 
cyfry zaczynają się wyrównywać. Zajmującem 
jest zestawienie wedle wydziałów. Wykazuje 
ono wzrastający napływ do wydziału prawni­
czego. Kobiety napływają do wydziału filozo­
ficznego. Oto tabela frekwencyi wedle w y­
działów:

W ydziały:
teolog. pi'aw. lekarski filozof.

W iedeń 226 3136 1813 2759
Graz 84 949 371 477
Insbruk 344 312 371 304
Praga (niem.) 56 703 319 535

(czeski) 127 1813 564 1374
Lwów 374 2721 325 963
Kraków 83 1202 489 1135
Czerniowce 136 573 __ « 291
Tyrol. Salzburg 43 — __

„ Ołomuniec 168 — ---- —

Razem * 1641 11409 4098 7838

W poiównaniu z rokiem ubiegłym przypływ  
na wydział prawny wzmógł się o 8 prc., na 
wydział lekarski o 14'5 prc. Kobiety garną się 
do wydziału filozoficznego, na który uczęszcza 
85-9 prc. słuchaczek. Nie będziemy tutaj snuli 
dalszych porównań i wniosków, ale to jedno 
musimy podnieść, że wołanie o tworzenie no­
wych uniwersytetów, a choćby tylko wydziałów, 
jest uzasadnione.

Na podstawie źródeł urzędowych „Jeżegodnik 
Rossii® podaje następujące dane statystyczne o 
zaludnieniu Rosyi:

Ogólna liczba ludności wynosiła w d. 14 stycznia 
1910 roku 160,095.200 osób, bez W ielkiego Ks. 
Finlandzkiego 157,070.500 osób. Z tego Rosya- 
nie (do których „Jeżegodnik® zalicza także Ma- 
łorusinów i Białorusinów) stanowią dwie trzecie 
ogółu ludności. Z dzielnic poszczególnych naj­
większy odsetek Rosyan jest w Syberyi zacho­
dniej —  88'7 procent ogółu, następnie w Kosyi

Europejskiej — 80 procent i w Syberyi wscho­
dniej —  53 9 procent; w Azyi środkowej sta­
nowią 8 9 procent ogółu ludności, wvKrólestwie 
Polskiem 6'7 procent (oczywiście z załogą woj- 
skrwą, o czem wydawnictwo miiczy), w guber­
niach nadbałtyckich około 5 5 proc., w kraju 
zakaukaskim około 4 proc. (z wyjątkiem zresztą 
gubernii czarnomorskiej, gdzie Kosyan jest 60 
procent). Bardzo mało jest Kosyan w Turkie- 
sstanie —  2 proc., jeszcze mniej w Finlandyi, 
bo tylko 0‘2 proc. W  Królestwie Polskiem, we­
dług „Jeżegodnika®, w gubernii siedleckiej Ro- 
syanie (?) stanowią 18 proc., w lubelskiej 21 
procent; w innych odsetek tych „Rosyan® jest 
nader mały.

Po Rosyanach ilościowo wybijają się na pier­
wszy plan plemiona turecko - tatarskie, ogółem 
stanowiące 10-6 proc. ludności całego państwa. 
Za niemi idą Polacy, stanowiący 5‘8 proc. (?) 
ogółu ludności Rosyi. Są oni skupieni przewa­
żnie w Królestwie Polskiem, gdzie stanowią 
71*8 procent całej ludności; poza tem rozsiani 
są we wszystkie}) guberniach Rosyi europejskiej 
w liczbie bardzo nieznacznej. Ponad 5 procent 
Polaków liczą tylko gubernie: grodzieńska, wi­
leńska i wołyńska. Oczywiście, że dane urzędo- 
dowe, na których opiera się „Jeżegodnik®, za 
Polaków na Litw ie i Rusi uważają tylko kato­
lików, posiadaczy ziemskich. W ogóie całą staty­
styką manewrują bardzo umiejętnie na korzyść 
żywiołu, t. zw. „rdzennie rosyjskiego®, czego do­
wodzi najlepiej fakt ignorowauia zupełnego na 
przykład Rusinów - Ukraińców, wbrew ich wła­
snej świadomości i oświadczeniom.

Finnów i Żydów przypada na Rosyę liczba 
jednakowa —  po 6 milionów — lecz z ogromną 
różnicą w rozsiedleniu. Finnowie są przedewszy- 
stkiem skupieni w Finlandyi ofieyalnej i kilku 
guberniach sąsiednich, Żydzi zaś rozprószeni są na 
dużej przestrzeni K rólestw a Polskiego i 3 3 gu­
berni j cesarstwa. W Królestwie Polskiem Żydzi 
stanowią 13'5 procent ogółu ludności, a w ca­
łej Rosyi 3-9 procent; w „Rosyi zachodniej® 
wszędzie stanowią 10 procent egóiu ludności 
(mieszkają wyłącznie w miastach, gdyż po wsiach 
im nie wolno). Ostatnie miejsce wśród większych 
grup narodowościowych zajmują Litwini i Ło­
tysze, których liczbę podaje „Jeżegodnik® na
3,500.000 głów.

Według reiigii ludność państwa rosyjskiego 
stanowią: piawosławni, jako główna masa lu­
dności, około 68 procent, mahometanie —  10 83 
procent, katolicy 8‘91 procent, protestanci ró­
żnych obrządków 4'85 procent, izraelici 4 ‘05 pro­
cent.

Stan oświaty jest na ogół bardzo niski; ilość 
umiejących czytać i pisać stanowi zaledwie 21 
procent ogółu ludne ści państwa. Stosunek odset­
kowy, najlepszy w Królestwie Polskiem (30‘5 
proc ), spada na Kaukazie do 12‘4 proc., w Sy- 
beiyi do 12’3 proc., a w A zyi środkowej nawet 
do 5'3 proc.

Pod względem gęstości zaludnienia jest Ro- 
sya 34 razy mniej zaludniona, niż Belgia, 20 
razy mniej, niż Anglia, 16 razy mniej, niż Niem­
cy, 10 razy mniej, niż Franeya. Ludność miej­
ska o wielokroć przewyższa ludność wiejską.—  
Z ogólnej liczby ludności tylko 21,614.000 za­
mieszkuje w  miastach, to jest 13 5 proc. zale­
dwie. Z tego punktu widzenia zajmuje R osja  
jedno z ostatnich miejsc w szeregu państw eu ­
ropejskich. —  Największy odsetek ludności miej­
skiej przypada naturalnie na Królestwo Polskie, 
następnie idą  F in laudya, kraje śroilkowo-azya- 
tyckie, Kaukaz i Syberya. ’

yHW, ja t. i l JEJ
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Monachium, 10 sierpnia.

i„Z wystawy Sztuki islamskiej. — Secesya. — Wystawa 
w Krysz. pała-.u, — Boi. Szaukowski).

Monachium przybiera coraz więcej charakter sto­
licy jaż nie Bawaryi, ale, śladem Paryża, wielkiego 
środowiska stolicy świata... Tak zwany „między­
narodowy typ® coraz bardziej kiełkuje na gruncie 
niemieckim. W  ślad zatem postępują coraz to nowsze 
urządzenia, wystawy, pomysłami swymi dorówuywu- 
jące stolicy nad Sekwaną, lub zamorskiej nad T a­
mizą.

Pełnym wyrazem przemiany tej jest wystawa 
„Sztaki muzułmańskiej®. Dotychczas poznawał świat 
sztukę wschodu na wystawach w Paryżu (1878 i 
1893), oraz w Londynie (1885), jednak nigdy nie 
miał możności oglądania tak bajecznych zbiorów z

niesłychanym nakładem pracy zgromadzonych i 
zmysłem artystycznym ugrupowanych jak na obe­
cnej wystawio. ■* •.«-** »-

Jaż sam budynek —  w stylu wschodnim, od naj­
drobniejszych szczegółów, a więc odrzwia nizkie, 
„nisze®, białe ściany, tu i ówdzie tylko arabeski, 
wmurowane kamienne płyty, przypominające świą- 
tniee arabskie — daje możność studyowania archi­
tektury wschodu. ' ; ( -

Ogromne zbiory dywanów, kilimów, waz, makat, 
naczyń, malowideł, zbroi, ksiąg świętych, da­
lej ryciny z budynków w ich architektonicznym 
rozwoju, ładnie skompletowana biblioteka dopełniają 
wspaniałej całości. - *

Między dywanami, są tak zwane „Polenteppiche® 
(z orłami polskimi w środku oraz z herbami „W a­
zów® snopem). Dostały się one w ręce Wittels-
bachów od Zygmunta Wazy, prz-^z księżniczkę Kon- 
staucyę, która je tutaj zawiozła. 'Dywany te ro­
biono w Persy;, ale motywy dawali artyści z Polski, 
prawdopodobnie włoscy.

Dywany, zwłaszcza perskie z bogatą kolorystyką 
oraz figurami ludzi, zwierząt, roślin, dają pojęcie
0 świecie „z tysiąca i jednej nocy®, który złączył 
tam pracowitość niewolników z krasą bajki wscho­
du. i. tc pi

Panuje mylne mniemanie, jakoby korau zabra­
niał przedstawiania w sztuce figur; jest to wy. 
mysł kleru mahometańskiego. To też pośród ciem­
nych warstw rzeczywiście przestrzegano ąuasi roz­
kazu Mahometa, alo artyści szli drogą bujnej swej 
fantazji, a jedynym ich zabobonem było to, że po­
stacie tak na dywanach, makatach, jakoż i majoli- 
kach często nie mają ócz lub pewnych części ciała, 
co, wedle pojęć Persa, miało oszczędzić bólu tym 
częściom ciała, odbywającego pokutę w życiu poza- 
grobowem. Na wielu dywanach są prześliczne sce­
ny miłosno, z życia „hurysek®, z tajemnic hare­
mowych, wszystko niesłychanie subtelne w cienio­
waniu nitkami, niteczkami...

A trzeba sobie wyobrazić, że wyznawca islamu 
nigdy nie zawieszał podobnych dywanów, jakto my 
czynimy, ale pokrywał niemi podłogi, a zapijając 
kawę, lub paląc opium, pieścił oko obrazami z tka­
nin rozpostartych...

Z polskich rzeczy zasługują na uwagę „pasy 
słuckie®, chociaż w stosunku do zbiorów innych 
bardzo nieliczne. Bogatsze natomiast zbiory z Mo­
skwy, Petersburga, dają wyobrażenie o wpływie 
wschodu na Rosyę.

Sezon monachijski daje poza tem jeszcze cieka­
wa wystawę „ Sec  e s y  i®, tym razem międzynaro­
dową. W  głównej części są tu reprezentowani Niemcy, 
artyści z Monachium, F r a n z  v. S t u c k ,  A n g e -  
l o J a n k ,  H u g o  H a b e r m a n n ,  O s k a r  Gr a f ,  
A l b e r t  K e l l e r ,  L e o  S a m b e r g e r; rzeźbiarze 
K o r m a n n  L a n g .  J ó z e f  F l o s s m a n a  i t. d. 
Rzeczy te jużeśmy tyle razy widzieli, a dotarły 
one w reprodakcyach i do Polski, tak, że pisać o 
nich coś nowego, by Łby tylko snuciem starej opo­
wieści o liniach, barwach, złudzeniach kontrasto­
wych, jakiemi „czarowali® impresjoniści, a jakie 
dzisiaj powtarza najczęściej mechanicznie młodsza 
generacja...

Ciokawą już jest obecnie doroczna wystawa mię­
dzynarodowa w „ K r y s z t a ł o w y m  p a ł a c u ®,  
która także i dla publiczności polskiej nie może 
być obojętną, gdyż w tym roku więcej daje obra­
zów polskich artystów, zwłaszcza przebywających 
w Monachium. Mówiąc o polskich malarzach, dodam, 
że tryumfy święcą pastele Szańkowskiego, tak lekkie
1 z pełnią fantazji w kompozycji, że zastępują tu ­
taj franenskio podobne, a imię naszego artysty staje
bIq w tych „nowoZytuych Atenach® czy tam  „pół­
nocnej Fiorencyi® niemniej Sławnem od geniuszów 
miejscowych Beffręggerów, Zumbusshów i i. p.

- M. J.t

Kronika p a r y f k
Paryż, 11 sierpnia.

(„Circuit do l’Est“. — Paryż na nogach. — Filozof z węd 
ką. — Artykuł prefesora Painieyć. — Pieprzyk polity­

czny.
[ =  ] Sądzono znowu, żo „Malin® urządził sobie 

pospolitą reklamę. Nastąpiła przyjemna pomyłka, 
gdyż to, co urządził „Matin®, było wprawdzie re­
klamą dla niego, ale zarazem prawdziwem „ewene­
ment®. Podróż aeroplanami na wschód —  „circuit 
de Fest® — o której wszystkie pisma zagraniczne 
donoszą telegiamami, a która przyszła do skutku 
sumptem wymienionego dziennika, przyniosła f o wa­
żne rezultaty. Cała Franeya gorączkowo zajmuje się 
tą jaz ją  okrężną, która nawet łaryżow i zaimpono­

wała. I  słusznie pisał „Matin® o „1’Austerlitz de 
l’aviation®.

Pół miliona ludzi przepędziło w Paryżu noc bez­
senną, ażeby widzieć odjazd, odlot, czy start aero­
planów. Podobnie było, gdy przed laty odbywał się 
wyścig automobilów z Paryża do Madrytu. Paryża- 
nie brali szturmem - pociągi, idące do Wersalu i 
Rambouillet. \ Tak było przed laty. Dzisiaj nie ze­
brałoby się nawet tysiąc osób dla oglądania startu 
automobilów. Tydzień automobilowy w Dieppe ustą­
pił miejsca tygodniowi aeronautycznemu w Reims. 
Ale nawet Reims nie budzi takiego zajęcia, jak 
„circuit de l’est“. W Reims widzi się praeę, pole­
gającą na cierpliwości. Chodziło o mozolne rekordy 
na odległość, wysokość i trwałość lotn. —  Ale pu­
bliczności ostatecznie obmierznie ciągłe latanie w 
kółko nad niewielkiem polem, a obojętnem jest dla 
niej, czy ktoś wzniesie się na 1.590, czy na 1.700 
metrów. To jest dla niej niewidoczne, o tem dowia­
duje się ona dopiero od sędziów.

Publiczność chce dowodów, że aeroplan istnieje 
nietylko dla żonglerów, że nadaje się do podróży. 
Już pierwszy dzień udowodnił, że aeroplany speł­
niają wcale dobrze swoje zadanie. Wypadki aero- 
roplanów muszą się wydarzać i będą się w przy­
szłości wydarzały, ale to nikogo od nich nia odstra­
szy. Podobnie było i jest z automobilami. Czytamy 
ciągle o wypadkach automobilowych i przeczytaw­
szy t.o w kawiarni, zasiadamy spokojuie w auto­
busie.

„Matin® umiał zainaugurować tę podróż. Nad 
morzem dachów Paryża pojawiły się ku wieczorowi 
aeroplany, jak olbrzymio ptaki. To Latham, Wey- 
man, Gronier i Jost płynęli na pole startu w Issy, 
ażeby stamtąd nazajutrz rano udać się w podróż. 
Paryżanie zostali tem podbici. Siedzieli w kawiar­
niach do godz. 2 w nocy, a potem tysiączne tłumy 
podążyły na dworzec St. Lazara. Kolej nie była 
na to przygotowana i na dworcu podróżni urządzili 
„rozruchy®. O godz. 4  rano nie było w Paryżu ani 
jednego fiakra, lab automobilu. Wszystkie pojechały 
do Issy. Na placu de la Rópubliąue czekał kilku­
tysięczny tłum na autobusy. Zjawiło się tylko dwa­
dzieścia tych mastodontów — więc tłum piechotą 
ruszył do Issy.

„Matin® miał 12.000 biletów na miejsca osobne, 
zgłosiło się po nie przeszło 100.000 osób. Gdy o 
godz. 4 i pół w Issy słońce wzniosło się nad po­
lami, wojsko z trudem utrzymywało porządek. Gdy 
w przerwach pięciominutowych odlatywały aeropla­
ny, burza oklasków towarzyszyła każdemu. We 
wszystkich miejscowościach w kiorunku Vanvres- 
Malakoff cała ludność była na polu. Dowcipuisie 
powiadają, żo tylko 20 osób w Paryżu zachowało 
się obojętnie w tym dniu. Byli to amatorzy sportu 
wędkowego, którzy siedzieli nad Sekwaną, wpatrzeni 
w sygnałowe piórka i korki.

Profesor matematyki, członek Instytutu i depu­
towany, Painieyć, ogłosił w „Matinie® artykuł, w 
którym powiada: „Aeroplany będą dla armii w cza­
sie pokoju szkołą heroizmu. W czasie wojny flota 
aeroplanowa, pojawiając się niespodziewanie, pod­
niesie siłę zaczepną armii. Obok tego wydatki na 
aeroplany będą niewielkie. Jeżeli państwowa fabryka 
zbuduje hurtownie 1.000 aeroplanów, to koszta 
każdego z nich wyniosą tyle, co cena trzech koni 
kawaleryjskich. Ogólny koszt nie wyniesie ani */10 
kosztów jednego dreagnougiita. Czy parlament i rząd 
będą jeszcze wahać się z powzięciem uchwał? Co 
do mnie, to należę do tych, którzy nie obawiają 
się nazwy chimerycznych marzycieli, wiedząc, że 
■spełniają swój obowiązek*. Ten artykuł poważnego 
uczonego i polityka nie pozostanie bez wpływu.
'  Ażeby Paryżattom nawet w porze ogórkowej nie 
brakło pieprzyka politycznego, dzienniki opowiadają 
następującą kistoryę z powodu ponownego wyboru 
deputowanego Monproiit. Wybór deputowanego Mon- 
profita, mera miasta Angers, został przez Izbę de­
putowanych unieważniony. Byłaby to rzecz zwy­
czajna, ‘gdyby nie towarzyszące jej okoliczności. 
Monproiit w szeregu mów przedwyborczych opowia­
dał, ża w czasie, gdy na czele gabinetu stał jeszcze 
Combes, pewien dziennikarz zaproponował mu zu­
pełnie poważnie legię honorową za opłatą kilku­
dziesięciu tysięcy franków. Monprofit odrzucił z obu­
rzeniem tę propozycję, ale badając sprawę, doszedł, 
jak twierdzi, do przekonania, że Combes, jako pre­
zydent gabinetu, nie chronił się należycie przed 
podobnego rodzaju machinacjami.

Rewolaeye Montprofita wywołały naturalnie sen- 
sacyę. Francuz nie wiele robi sobie z błękitnej 
wstążeczki, albo z „Mórita agricole®, ale ceni wy- 
seko Legię honorową. Kto Montprofitowi uczynił 
taką propozycyę ? To było jedyne pytanie. Mon­
profit milczał i został wybrany do Izby deputowa­
nych. Milczał również w Izbie, pomimo parcia zo 
strony kolegów. Uczyniono zatwierdzenie jego wy­

boru zależnem od odpowiedzi. Ale Montprofit mimc 
to milczał. Wobec tego Izba unieważniła jego wy* 
bór.

Rozpisano ponowny wybór, a do walki z Mont- 
profitem stanął kandydat z obozu Combes’ <x* Aie 
wyborcy oddali stroje głosy Montprofitowi, który 
powróci do Izby. Czy teraz nastąpi wyjawienie 
nazwiska owego dziennikarza ? To jest rzeczą przy­
szłości, na razie upadek kandydata z obozu Com- 
besa świadczy, że wpływy polityczne tego wszech­
mocnego niegdyś polityka znacznie zmalały. Kraj 
nie chce dalszej walki, lecz pojednawczej polityki 
Brianda, Ale kończymy kionikę, do której „wyż­
sza polityka® nie należy.

- Mam i i i  Is. M M
W sprawie rzekomego otrucia ks. Witolda Cze* 

twertyńskiego otrzymujemy korespondencyę, która 
tę sprawę przedstawia w sposób zupełnie odmienny 
niż petersburski dziennik „Birżewyja Wiedomosti®. 
Nie bierzemy oczywiście na siebie odpowiedzial­
ności ani za prawdziwość rewelacyj owego dzien­
nika, ani za autentyczność szczegółów, które po­
daje nasz przygodny korespondent — podnosimy 
jednakże, iż w korespondencyi mieszczą się tak 
dokładne i o takiej znajomości stosunków miejsco­
wych świadczące szczegóły, iż ma się wrażenie 
bezwarunkowej autentyczności. Oto co pisze kores­
pondent. •$&i:

Dobra Daszowskie i Podwysockie razem z kapi­
tałami odziedziczył ks. Witold Czetwertyński po 
swojej zmarłej żonie, Maryi 1° voto hr. Rzewuskiej, 
z domu Potockiej z linii Szczęsnego Potockiego. 
Ks. Witold Czetwertyński, powróciwszy z wojska, 
gdzie służył za karę, tułał się jako ofieyalista 
wiejski i był w stosunkach bardzo przykrych. Do­
wiedziawszy się, że w Baszowie wolna jest posada 
leśniczego, pojechał tam, ażeby się o nią starać. 
Hr. Rzewuska, poznawszy przystojnego księcia, od­
dała mu swoją rękę. Zamiast leśuiczym został ks, 
Witold magnatem, choć na razie nominalnym.

Księżua miała z pierwszego małżeństwa syna, 
młodzieńca lekkich obyczajów. Ten hr. Rzewuski 
ożenił się z aktorką, panną Zethofer, i oboje wy­
stępowali na scenie pod pseudonimem „Śielow®. 
Młody Rzewuski rychło umarł, osierociwszy córkę 
Wdowa po nim wyszła za mąż za sąsiada, Rosya- 
nina, którego nazwiska nie pamiętam. Córka, do­
rósłszy, oddała rękę innemu sąsiadowi, p. Podhor- 
skiemu, który liczył, że otrzyma kiedyś majątek 
Daszów po babce swojej żony. Ale ks. Witoldowa 
Czetwertyńska nie utrzymywała żadnych stosunków 
ani z synową, ani z wnuczką, z którą się nawet 
procesowała. Ks. Witold polubownie załatwił ten 
pt-oces, co mu poczytano za zasługę.

Po śmierci księżnej majątek cały ruchomy i nie­
ruchomy odziedziczył ks. Witold na podstawie te­
stamentu, brzmiącego na przeżycie. Gdy później 
umarł ks. Witold Czetwertyński, znaleziono po nim 
testament, zapisujący cały majątek Mazewskiemu. 
Wywołało to sensacyę w Kijowie, ale znaczna 
większość orzekła, że dobrze się stało — lepiej, 
niż gdyby majątek otrzymali bracia zmarłego, ucho­
dzący za utracyuszów. Jest ich trzech. Jeden znajduje 
się w kijowskim domu dla obłąkanych. Drugi Ryszard, 
ożenił się z córką prystawa w Krasiłowie i żył 
na łasce teścia, który go wreszcie wypędził. Trzeci, 
Edward, nie cieszy się również dobrą opinią.

Cała akcya przeciwko p. Mazewskiemu wyszła,’ 
mojem zdaniem i zdaniem wielu innych, ze strony 
p.~ Dziewanowskiego, który ma pretensje do ma­
jątku, słuszne czy niesłuszne. Nie można zaprze­
czyć, że przeciwko Mazowskiemu zwracają się 
pewne okoliczności. Przedewszystkiem skąd ks. W i­
told zapisał mu majątek —  jak to powiadają — 
ni stąd ni zowąd. Ale kto znał ś. p. ks. Czetwer- 
tyńskiego, ten nie będzie się dziwić. To nie ulega 
wątpliwości, że tak bracia, jak Podhorscy zmarno­
waliby majątek, a tego zmarły książę chciał uniknąć. 
Zresztą i tak zapiBał braciom 6.000 dziesięcin 
ziemi wartości 2 milionów rubli.

Co zaś do dyrektora cukrowni, p. Kurelli, to 
nadmieniam, że wydalił go ze stanowiska jeszcze 
Dziewanowski, a nie Mazewski, osoba więc jego 
jest obojętna dla sprawy. P. Kurella otrzymał po­
sadę w cukrowni Lewada i był z Mazewskim w 
dobrych stosunkach. Oto szereg szczegółów, odno­
szących się do tej sensacyjnej sprawy. Oczywiście 
nie przesądzam wyników śledztwa urzędowego, 
które zostało wdrożone na żądanie osób, zązdro- 
szczących Mazewskiemu.

Ktmrr~g~— -e t o m

strzygają. Są one ogółowi i wielu muzykom 
pośledniejszej sorty bardzo nie wygodne, lecz 
nie prywatne ambieye i smaczki są wytyczną 
linią rozwoju muzyki. Wydane świeżo „Dwana­
ście pieśni® (op. 17) Karola Szymanowskiego 
(w „Spółce nakładowej młodopolskich kompozy­
torów® —  Gebethner i Wolff, Kraków-Warsza- 
wa) nie ubiegają się o popularność. Są one 
nadto wyrafinowane w swym artyzmie, nadto 
wytworne i nadto inne, aby mogiy dzielić z 
pieśniami innych kompozytorów rentę względów  
publiczności. Jeśli je będziemy rozważali ze 
stanowiska t. zw. „postępu®, to chyba przyzna­
my im palmę pierwszeństwa. Te pozornie za­
wiłe i nie znające żadnych tonalności harm o­
nie, te zwoje głosów biegnących samoistnie i 
i będących dla siebie odrębnymi motywami, 
ustawiczne harmonie chromatyczne, opóźnienia 
harmonii i antycypacye przerażą nie tylko pu­

b liczn ość  muzykalną, ale i tych muzyków, któ­
rzy nie mogą sobie wyobrazić, aby mogły i- 
stnieć harmonie nie zanotowane w podręczni­
kach szkolnych, w  elementarzach harmonii i 
kontrapunktu. Daremnie będą śledzili za melo- 
dyami, które można gwizdać po pierwszem słu­
chaniu; w pieśniach Szymanowskiego znajdzie­
my motywy, które stworzyła nie „estetyka® 
szablonu melodyjnej architektoniki, lecz wyra­
żenie tych subtelnych, na dnie duszy drzemią­
cych drgnień, które też nie zawsze mogą przy­
brać schemat zewnętrznie dobrze ułożonego 
szeregu tonów. Nie pragnę wychwalać wiedzy 
i talentu Szymanowskiego; kto tego nie uzna, 
ten widocznie tylko pozornie jest muzykalnym. 
Najprzystępniejszą stosunkowo jest pieśń p. t. 
„Łabędź (op. 7). Innym razem zdamy spra­
wę z fortepianowego preludyum i fugi, nagro­
dzonej na międzynarodowym konkursie w Ber­
linie ~  D r A d o lf  Ckybiński.

KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER.

Dowieść w związku z  „Królem Andrzejem®.

48 (Ciąg dalszy).

Kardynał Murri czuł się czcią otoczony jak 
święty. Przed pałacem jego, gdzie leżał w łożu 
odpoczywając i przychodząc do siebie po stra­
szliwym wstrząśnieuiu, gromadził się tłum. Isto­
tnie cudownie go Pan Bóg ocalił. Księża z am­
bon głosili, że wybranego męża umyślnie Bóg 
posłał, aby pokazać, że choć mury kościelne 
piekielną ręką zbrodniarza podminowane runą, 
nie zginie zasada kościoła katolickiego, nie zgi­
nie ksiądz, ten, który reprezentuje Pana nasze­
go, Jezusa Chrystusa, Syna Bożego i Boga Przed­
wiecznego na ziemi.

Nabożni ludzie tłoczyli się, aby ujrzeć wido­
me wybrane naczynie łaski i woli Pana, aby 
dotknąć choć kraju kołdry, pod którą Murri le­
żał, choć drzewa nogi od łóżka. Proszono go o 
skrawki sukni, którą miał na sobie podczas 
katastrofy, o strzępki bielizny. Skutkiem tego 
koszula, sutanna, spodnie i pończochy Murrego, 
w których był w dnia fatalnym, zostały pocię­
te na szmatki i rozdane żądnym świętej pa­
miątki.

Korecka otaczała kardynała opieką; nie było 
w tem nic szczególnego, gdyż mnóstwo pań 
z arystokracyi włoskiej i zagranicznej, bawiącej 
w Rzymie, pospieszyło ze swemi usługami do 
wspaniałego męża. Ułożyły się dyżury, tak, że 
ani godziny nie był sam, lecz zawsze kilka dam 
czuwało bezpośrednio przy nim, lub w aparta­
mencie.

Czwartego dnia kardynał ku podziwowi i wbrew

woli lekarzy wstał i kazał się posadzić w fo­
telu. Organizm kalabryjskiego chłopa wytrzy­
mał wszystko. Tegoż dnia nad wieczorem, wła­
śnie, gdy bawiła w pałacu Korecka, kamerdy­
ner zameldował grono osób, chcących mieć szczę­
ście dopuszczenia przed oblicze cudownie oca­
lonego dostojuika kościoła.

—  Prosić! — rzekł niecierpliwie kardynał, 
wskazując Koreckiej drzwi sąsiedniego poko­
ju. — Kiedyż się ta procesya skończy?!

—  Jednak polityka nakazuje jej nie powstrzy­
mywać — rzekła z uśmiechem Korecka, powsta­
jąc i przechodząc we wskazane drzwi.

—  Ah tak! Ah tak! — odpowiedział kardy­
nał. — To przecie nasi, opoka nasza!

Kilku mężczyzn i kilka kobiet wstąpiło do 
komnaty,

— Nie mam już nic —  ozwał się pierwszy 
nie czekając kardynały— rozdałem już wszystko 
z mego ubrania.

Przybyli zwiesili zażenowani i zmieszani gło­
wy, gdy ktoś z pośród nich ozwał się swobod­
nym tonem po łacinie:

—  Nil nocet. Masz emineneya przecież wię­
cej sutann.

Kardynał drgnął i spojrzał marszcząc z po­
rywczym gniewem brwi na mówiącego; był to 
Bołeslaw Łanowski, który mówił dalej po ła­
cinie:

—  Odpraw pan tę trzodę i pozwól mi pan 
zostać; mam coś ważnego do powiedzenia.

Kardynał zdziwiony wyprawił prędko i dosyć 
szorstko przybyłych, dawszy im rękę do ucało­
wania i błogosławieństwo na drogę, a gdy po­
zostali z Łanowskim sarni, krzyknął:

— Pan tu już u muie był. Coś pan śmiał 
pow iedzieć?! _ *■

Ale Łanowski odpowiedział spokojnie:
— Nie krzycz pan, bo tu o ważniejsze spra­

wy chodzi. Ileś pan starych sutann kazał po­
krajać i rozdać, to mi wszystko jedno. Tak, 
jam tu już był i wyzwałem cię, kardynale i —

I zwaliłem ci kościół na głowę, co prawda, nie 
wiedząc, że w nim siedzisz.

— Co ? ! —  krzyknął Murri podnosząc się na 
rękach z fotela.

—  Policya aresztuje niewinnych łudzi, tortu­
rami więziennemi wymuszają zeznania. Świat 
chce wiedzieć, kto zwalił Katedrę Świętego Pio­
tra, żąda tego od policyi, zmusza ją do gw ał­
tów. To ja zburzyłem kościół, którego w trzech 
dniach nie odbudujecie na nowo! Każ pan wstrzy­
mać śledztwo, wypuścić więźniów i zaprzestać 
dalszych aresztowań.

—  Kardynał patrzał na Łanowskiego, patrzał 
chwilę i parsknął śmiechem.

—  Waryat! Szalony! —  zawołał.
—  Emincncyo —  rzekł Łanowski —  mylisz 

się. Ani waryat, ani szalony. Pamiętasz, że u 
ciebie byłem, przypomnij sobie, że jestem tym, 
który wypowiedział walkę Kościołowi. Nie by­
łem sam, ale spólnicy moi są daleko, a ja ich 
nie wydam, możesz mi wierzyć. Przyszedłem, 
aby ocalić ludzi niewinnie podejrzanych. Mo­
głem się był oddać w ręce policyi, ale wolę, 
abyś ty mnie jej wydał, a przytem chciałem ci 
pokazać: Kto zw ycięża?!

Kardynał ochłonął i opanował się. Jego czar­
ne płomienne oczy z góry spoglądały na Ł a­
nowskiego, wyniośle, zimno i przenikliwie.

Łanowski zaś mówił:
Ofiarowałeś mi fotel, gdy będę zmęczony — 

ale to ty, eminencyo, siedzisz na nim. '■
Kardynał bębnił chwilę palcami po stole, po­

tem, wskazując drugi fotel Łanowskiemu, rzeki:
—  Usiądź pan.
Łanowski uśmiechnął się i usiadł,
—  Cygaro?
—  Proszę.
Kardynał milczał chwilę, poczem ozwał się:
—  W ięc to pan uczyniłeś?
—  Tak, ja.
—  Przepraszam, daruj pan —  zapomniałem 

nazwiska. Wasze imiona cudzoziemskie...

—  Nazywam się Bolesław Łanowski.
— Rosyanin? Prawosławny?
—  Nie; Polak, wychowany w  reiigii rzym­

sko-katolickiej.
Kardynał popatrzał na Łanowskiego.
— Katolik?
— Tak; przynajmniej chrzczony.
—  Do spowiedzi chodziłeś pan?
—  W gimnazyum. Musiałem kartkę z nazwi­

skiem spowiednikowi oddać. Ł"
—  Jakim czułeś się pan po komunii?

. — Z początku, dopóki nie myślałem i nie 
czytałem, słodko i błogo.

—  Co było pierwszą rzeczą, która cię za 
chwiała?

— K westya całości ciała Chrystusowego w  
opłatku, o którą Ojcowie Kościoła spór wiedli.

—  Nie rozumiem?
—  W szakże Chrystus urodził się Żydem.
—  Aha! 5
Kardynał umilkł i uderzył palcami po stole. 
—_ W  pańskiej głowie powstał plan wysa­

dzenia katedry Świętego Piotra w powietrze, 
czy byłeś tylko wykonawcą? —  zapytał po 
chwili.

—  Ja plan powziąłem.
— Sam z siebie?
—  Sam z siebie.
— Miałeś spólników?
—  Tak, lecz nie wydam.
Kardynał uśmiechnął się.
— Nawet na torturach?
—  Jestem siebie pewny.
—  Mutius Saevoia?
—  Przekonasz się pan,
— Myślisz, że cię wydam?
—  Po to przyszedłem.
Kardynał patrzał nań bystro. (C. d. n.)

i  f  wszystkim owadom! Żądajcie pizeciw molom „Antymolin®, najradykaniejszy środek, B3ft3lig£Q o silnej woni i papier juchtowy. Pra- 
r r j s n r n  wdziwy proszek In d y js k i pizeciw kaiakonom, szwabom, nasilniejszy ze wszystkich, za skutek ręczy się. Przeciw muchom lep. Przeciw 

i j l l j f j l  l |  Pluskwom wypróbowany płyn. Przy poceniu nóg uznany jako najlepszy „Antyseptyczny®. Po niskich cenach oddaję lakieiy i farby 
pokostowe na posadzki. T fln lo l T s n io !  Polecamy krem przeciw piegom, wypryskom itd. Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zwraca. T f l S I
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HypnafiOT o spirytyzmie.
Znany niemiecki publicysta i hypnotyzer, Rein- 

bard Gerling, zajmował się także przez 24 la t spi­
rytyzmem, wprawdzie nie jako aranżer seansów, 
lecz jako ciekawy uczestnik i wydal teraz o swo­
ich doświadczeniach zajmującą broszurę. Zasadniczo 
nie jest on przeciwnikiem okkultyzmu, wszystkie 
jednak dotychczasowe doświadczenia na tc-rn polu 
nie zdołały w nim obudzić wiary w istnienie sil 
„transcendentalnych'1. Jako specyalistę na polu 
hypnotyzmu, interesują go przedewszystkiem zja­
wiska t. zw. „transu", w który wpadają medya 
spirytystyczne, aby prawić rzeczy uważane przez 
wierzących słuchaczy za objawienia dachów. Otóż 
etanjtakiego „transu" jest niczem innem, jak tylko 
głębokim snem hypnotycznym, czyli somnambuli­
cznym. W  sen taki może zapaść wrażliwa osoba 
nawet bez wpływu hypnotyzera, sama przez się, 
i  wtedy z głębokich nurtów pamięci’ wynurzają się 
nieraz zaralłe, dalekie wspomnienia, lub wrażenia 
które swego czasn owa osoba utrwaliła w swej pa­
mięci, nie zwracając na nie wcale uwagi, wprost 
mechanicznie, a które teraz również mechanicznie 
reprodukują się same zupełnie tak, jak w fonogra­
fie. Znane są wypadki takie np., że prosta dziew­
czyna wiejska w stanie somnambulicznym, recyto 
wala łacińskie i greckiezdania, które kilkanaście la t te 
inu słyszała myjąc podłogę u proboszcza, który w 
tej chwili czytał na głos teksty ewangeliczne lub 
przygotowywał się do kazania.

W  ostatnich czasach hypnotyzerzy w celach le 
czniczych pogrążają swych pacyentów w głębokie 
sny, aby u nich wywołać anamnezy, to znaczy, 
aby pacyent mógł sobie przypomnieć jakiś dawny 
wypadek, który spowodował pawną chorobę, a któ 
rego w zwykłym stanie nigdyby sobie przypomnieć 
nie mógł. Transy polegają na autosuggestyi. Śpiew 
monotonny, jakieś słowo tajemnicze, często nawet 
tylko to słowa: „Zaczynajmy seans", działają na 
wrażliwe osoby, jako suggestye, zwłaszcza gdy już 
pierwej znajdywały się w stanie takiego transu

Niedawno odświeżyła się wiara w spirytyzm, 
dzięki niejakiemu Steadowi, który w Londynie za­
łożył nawet]„Binro duchów", udzielające każdemu 
naturalnie za pieniądze —  porady od jego zmar­
łych przodków. Także w Niemczech nie brakło 
procesów, których spirytyzm odgrywał główną rolę. 
W Niemczech ma on blisko 3 miliony wyznawców, 
również we Francyi, Włoszech, Holandyi, na pół 

, wyspie skandynawskim, szczególnie zaś w Anglii 
' jest szeroko rozpowszechniony, a między jego zwo- 
' lennikami znajdują się także uczeni, artyści i osoby 
,z  najwyższej arystokracyi.

Chociaż zjawiska spirytystyczne są stare jak 
świat, właściwy ruch spirytystyczny datuje do- 
piero od połowy zeszłego stulecia, a przyszedł 
do nas z Ameryki. Tysiące ciekawych ludzi sia­
daj) do stolików, w skupieniu kładło na nie ręce 
i o dziwo! —  stołowe nogi nie tylko nie okazały 
się głupiemi, lecz owszem wypukiwały niesłychane 
mądrości, były niejako piórami, któremi posługi- 
giwały sic duchy. Dziś zaczyna się te nadzwy­
czajne objawy tlómaczyć w sposób naturalny. Nie 
duch zmarłego puka, lecz nieświadome drobne na­
ciski muskało w u uczestników sumują się i ruszają 
stołem. Ich oczekiwanie, że stół będzie się ruszał, 
zamienia się w nieświadomą czynność. Niekiedy 
podczas takich posiedzeń wpada jakaś osoba w 
trans, wygłasza mowy, albo żąda papieru i ołówka 
i po kilku nieudułycb próbach otrzymują zebrani 
t. zw. pismo luedyuiuistyczne, uważane za objawie­
nie duchów, chociaż w rzeczywistości zawiera ono 
tylko własne zapatryw ania śpiącego. W  tym stanio 
medya ^także rysują i malują i nie można za­
przecz} ć, że czasem powstaje coś artystycznego; 
w takim razie jednak ma się do czynienia właści­
wie z ukrytym talentem naturalnym, który ty 1 ko 
zaniedbano pielęgnować. .

Inaczej ma się rzecz z objawami fizykalnymi i 
t. zw. „materyalizacyami". Spirytyści twierdzą, że 
ducny zmarłych potiafią wśród pewnych warunków 
pokonywać znaczne opory, podnosić n. p. ciężary a 
nawet materyalizować się, i przytaczają na dowód 
różne powagi naukowe. I tak n. p. w oczach wiełu 
spirytystów za niezbite dowody uchodzą protokóły 
seansów, spisano przez wybitnego angielskiego 
astrofizyka Crookesa. Protokoły to jednak nie zga­
dzają się z notatkami z dziennika, które Crookes 
później opublikował, a nawet są z niemi sprzeczne. 
Zresztą Crookes ire  posunął się nigdy do tego, 
żeby swoje doświadczenia przypisać wpływowi du­
chów. Cóż cl.'piero mówić o doświadczeniach innych 
„profesorów" z medyami, które, kilkakrotnie dema­
skowano jak u. p. ze Siadem, Schradicckiem, 
braćn.. Da ycnporf, Bastiauem lub Eusapią Palla- 
dino. Hyli to zręczni kuglarze, którzy pomimo de­
maskować^ uprawiali swój proceder przez czas długi, 
przerzucając się z  miejsca na miejsce.

Na ich szczęście w gronie* „wiernych" wynale­
ziono bardzo dowcipną teoryę, że medya bardzo 
często lgną wprawdzie do oszustów, lecz z tem się 
trzeba pogodzić i z góry wziąć w rachubę, gdyż 
prawdziwości innych faktów spirytyzmu to bynaj­
mniej nie uszczupla. Za taki prawdziwy fakt uwa­
żano długi czas eksperyment z czułą wagą na li­
sty, którą Eusapia wprawiała w ruch niby to za 
pomocą siły magnetycznej, póki nie odkryto, że 
poczciwa Eusapia pomagała przytem duchom dłu­
gim włosem z własnej głowy. Slade posługiwał się 
specjalnie przez siebie skonstruowanym stołem, 
który po nim odziedziczył Schradieck. Inne medyum, 
niejaki Bernhard w Berlinie, wywoływał podczas 
seansów podziw „muzyką efer", którą za jego spra­
wą usłyszeli zachwyceni wierni. Tony te wydoby­
wały się naprawdę z pozytywki kształtu rurki, któ­
rą Bernhard ukrywał w ten Bposób, że ilekroć sia­
dał, przyciskał do krzesła guzik od tej pozytywki, 
poczom zaczynała się muzyka sfer. Najwięcej skom­
promitowała spirytyzm osławiona Anna Rothe t. 
*w. „medium kwiatowe". Podczas seansów, za któ­
re pobierała wysoki wstęp, rozdawała między wier­
nych „prezenta z ogrodu duebów" albo „z pira­
mid egipskich". Stare biżuterye, które kupowała 
za bezcen i rozdawała jako „aporty", jeszcze dziś 
znajdują^ się w przechowaniu niektórych wiernych 
jako świętości. Aporty kwiatowo ukrywała na swo- 
jem eieie ze zręcznością, któraby każdemu kugla­
rzowi zaszczyt przyniosła. Autor trzy razy odby­
wał z Anną Rothe posiedzenia we własnym domu, 
i tylko dzięki szczególnym okolicznościom udało 
się jej zdemaskowanie. Już przedtem jednak zde­
maskowano ją  w Hamburgu, Wrocławiu i Zurychu, 
hle zwolenników spirytyzmu to nie zraziło. W yj­
mowała ona kwiaty z worka gumowego, umieszczo­
nego w spódnicy. Tu leżały one warstwami, w ta- 

samym stanie, w jakim je przysłali ogrodnicy 
* Nicei. Ażeby zaś przeszkodzić przedwczesnemu 
■więdnięciu kwiatów pod wpływem ciepłoty ciała, 
wkładała kuglarka między kwiaty cienkie słupki 

aD, ta t , że wieczorem podczas seansu można je

było wręczyć uczestnikom doświadczeń „pokryte 
rosą niebiańską", jak duchy wyraźnie zaznaczały.

Co się wreszcie tyczy materyalizacyi duchów, 
to podnosi Gerling, że każda prawie z obecnych 
osób widzi w duchu jakąś inną, drogą jej osobę 
z zaświata, wobec czego suggestyczny charakter 
i tego zjawiska jest niewątpliwy. Zdanie swoje 
ogólne streszcza Gerling tak, że o ile podczas sean­
sów chodzi o rzekome objawy obcych inteligencyj, 
a więc niby duchów, to ma się właśnie do czynie­
nia z niezmiernie ciekawym i badania godnym oh 
jawem pogłębiania się własnej duszy uczestników 
już to przez zbiorowe współdziałanie podświado­
mych stanów między sobą już to przez trans, gdy 
treść wypowiedzi duchów tworzy jedna osoba; o 
ile zaś chodzi o objawy materyalne: aporty, uchy­
lenie siły ciężkości, wyzwalania się medyów z pęt, 
bezpośrednie pismo duchów, a przedewszystkiem 
materyalizacye — ma się zawsze do czynienia 
z jakimś szwindlem.

OłcMy śransBidzliiz u kroju.
(Od naszych korespondentów).

Ze S z c z a w n i c y  donoszą nam: Obchód grun­
waldzki odbył się tu na dwa zawody. W dniu 15 
lipca bowiem komitet miejscowy wysłał do Krako­
wa na obchód grunwaldzki deputacyę górali z wspa­
niałym wieńcem. W  Szczawnicy urządzono w tym 
dniu iluminacyę kartkową, oświetlenie sąsiednich 
gór sobótkami i ogniami sztucznomi. Właściwa 
uroczystość grunwaldzka odbyła się tu d. 31 lipca.

Uroczystość rozpoczęła się hejnałem z wieży 
kościelnej i strzałami moździorzowemi. Procesyi z 
kościoła do kaplicy zakładowej towarzyszyła konna 
banderya, na której czele jechał polski husarz. 
W kaplicy odbyło się uroczyste nabożeństwo dzięk­
czynne, zakończone patryotycznem kazaniem miejsco­
wego proboszcza.

Po południu odbyło się w sali teatralnej Dworca 
gościnnego uroczyste przedstawienie „Wozu Drzy- 
mały", poprzedzono przemową kierownika szkoły, 
oraz deklamacyami dzieci.

Czysty dochód z tej uroczystości w kwocie 270 
K przeznaczył komitet na różne celo lokalne.

Z T r z c i a n y  pi3zą nam: Vvrioś nasza obcho­
dziła uroczystość grunwaldzką dnia 10 lipca, przy 
współudziale sześciu okolicznych gmin. Rozpoczęcie 
obchodu obwieściły strzały moździerzowe i pobud­
ka odegrana przez muzyko. O godzinie 10 rano 
odbyło się w kościele uroczyste nabożeństwo, po­
przedzone patryotycznem kazaniem proboszcza Ka­
czyńskiego. Po południu urządzono pochód; otwie­
rała go konna banderya w malowniczych strojach 
krakowskich, złożona ze 100 koni. Za nią postę­
pował oddział kosynierów, składający sio z 300 
chłopów, straż pożarna ze sztandarom, a wkońcn 
kilkutysięczny tłum ludu z okolicznych wsi.

Pochód ten ruszył do kościoła, a następnie na 
targowicę, gdzie naczelnik straży pożarnej, p. P i­
skorz, wygłosił odczyt o Grunwaldzie. Obchód za­
kończył się przedstawieniom przy blasku ogni 
sztucznych obrazka scenicznego „Za sztandarem", 
odegranego przez członków straży pożarnoj: pp. 
Józefa Kitę, Jana Srokę i p. Anielę Kitównę. — 
Amatorzy wywiązali się poprawnie ze swego zada­
nia. Obchód wywarł głębokie wrażenie na zebra­
nych i utkwił im na długo w pamięci.

Z L u b i e n i a  donoszą: Dnia 21 lipca odbył się 
tu uroczysty obchód wiekopomnego pogromu Krzy­
żaków pod Grunwaldem. Uroczystość rozpoczęła się 
nkolicznościowem kazaniem, _ wygłoszonem w miej­
scowym kościele przaz ks, Hanuszaka. Następnie 
inicjator obchodu, proboszcz ks. Kowalczyk odpra­
wił uroczyste nabożeństwo, w czasie którego od­
śpiewał chór męski „Mszę Gounoda", „Boże Ojcze" 
i hymn „Boga Rodzica".

O godz. 5 po poi. zgromadziły się tłumy ludu 
koło domu gminnego, gdzio przemówił p. dr Wei­
ner. Dalszym pnnktem programu była deklamacja 
p. W. Rajiacza, który z werwą wygłosił „Rozmowę 
Litawora z Rymwidem*. Na zakończenie odegrali 
amatorzy obrazok sceniczny p. t. „Rycerze Jadwi- 

W przedstawieniu wzięli udział pp. Z Gra­
bowska, St, Szczepaniec, W. Rapacz, IC. Burgile- 
wiczówna, U. Mrozińska, J  Kowalczyk, L. Kaliciń- 
ski i T. Janicki. Czysty dochód z przedstawienia 
w kwocie 39 K 72 ha!, przeznaczono na „Dar 
Grunwaldzki".

W B r z e s z c z u  rocznicę bitwy grunwaldzkiej 
lczciło godnie tamtejsze Kolo T. S. L. O godz. 5 

rano cdegra’a orkiestra kopalniana pobudkę. O g.
9 ruszył kilkutysięczny pochód do kościoła na na­
bożeństwo. Pochód otwierała muzyka kopalniana, 
za nią postępowała banderya włościańska, prowa­
dzona przez naczelnika gminy p. Jana Szrombę i 

Drobniaka, Sokół, przedstawiciele gminy Brze­
szcze i wiosek sąsiednich, stowarzyszenia, robotnicy 
kopalniani, urzędnicy i tłumy ludu.

O 4 po południu odbyły się ćwiczenia tutejszego 
gniazda sokolego na boisku pod laskiem. Ze zapa­
dnięciem zmroku urządzono wieczornicę. Słowo 
wstępne wypowiedział p. Drobniak, p. Pyszko de­
klamował, a w końcu Kolko amatorskie odegrało 
sztuczkę „Za Sztandarem". Uroczystość zakończyła 
się żywym obrazem i odśpiewaniem pieśni narodo­
wych.

Z TATR.
Pomnik Chałubińskiego.

... Z pośród ciemnych sosen patrzy w śnieżne turnie 
Biustu tatrzańskiego orła ciemny spiż...
O ezom tu, Chałubo, pod Tatrami śnisz,
Sabałowej gęśli słuchając pochmurnie?...
W ciemny spiż zaklęty, gra Sabała stary 
Janosików pozłocistych dawny zbój...
A grajże ma o tych Tatrach, Jasiu mój,
O tych czarnych reglach, gdzie śnią złote czary!...
... Na błyszczącym, ciemnym cokołu granicie,
Hej, mosiężna, wielga spina pieknie lśni,
Jak na służbie Polski to Cliałuby życie!.,.
Patrzy chmurnie binst spiżowy, ciemny, lwi,
Na tatrzańskich, dumnych wirchów śnieżną białość... 
Sabałowe gęśle grają, budząc żałość...

Wacław Wolski.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  13 sierpnia.

Z Towarzystwa muzycznego. Klasę śpiewu so­
lowego w Konserwatoryum Towarzystwa muzy­
cznego obejmuje z dniem 1 września 1910 r. p. 
Adam L u d w i g ,  który studya odbył u Souyestra,

ucznia Garci, mistrza starowłoskiej szkoły śpie 
wu. P. Adam Ludwig po uzyskaniu dyplomu przed 
c. k. komisją egzaminacyjną w Pradze na profe 
sora szkoły śpiewa i gry na skrzypcach poświęcił 
się pracy w operze, gdzie wybił się jako znakomity 
artysta. Prócz tego uczył śpiewu solowego. Do u 
czniów jego zaliczają się panie: Markowna, Hen 
driebówna i wiele innych zajmujących miejsce na 
pierwszorzędnych scenach. Akwizycja więc p. A 
dama Ludwiga, jako profesora śpiewa solowego w 
Krakowie jest wypadkiem, który powinien miłośni­
ków nanki śpiewu solowego zachęcić do jak najl 
czniejszego zgrupowania się koło osoby nowo za 
mianowanego profesora.

T eatr ludowy w Parku Krakowskim. W  sobo 
tę, w niedzielę i poniedziałek wieczorem wystawia 
teatr ludowy w Parku Krakowskim tryskającą hu­
morem komedyę Przybylskiego „Oj, baby !‘‘.W nie 
dzielę o godzinie 4 po południa „Ułani księcia Jó 
żefa". W poniedziałek dla licznych wycieczek, któ 
re bawią w naszem mieście, po południu o 4 „Ko 
ściuszko pod Racławicami". \Y niedzielę i ponie 
działek wieczorem przy ulicy Rajskiej dwa wieczo 
ry pieśni i humoru, w który cii wystąpi Jadwiga 
Brzozowska, Feliks Sydor. Pierwszy wieczór dany 
będzie na benefis Aleksandra Szarkowskiego, We 
wtorek „Nowi współobywatele", sztuka Domnika, 
która grana jest ciągło z powodzeniem.

Budowa tanich domów. Powszechne Stowarzy 
szenio budowy tanich domów robotniczych w Kra­
kowie, zamierza na dwóch parcelach przy ulicy 
Koletek stawiać domy z mieszkaniami po 2 pokoje 
i kuchnia i pokój i kuchnia. Ze względu na to, że 
niektórzy pp. architekci, którzy się interesują spra 
wami Towarzystwa, byli łaskawi przesłać nam w 
swoim czasie z własnej woli bezpłatnie szkice na 
budowę domów, które Towarzystwo miało stawiać 
na Ilarajewiczówce, a teraz sytuacja placów jest 
zmieniona, przeto mamy zaszczyt zawiadomić, że 
ewentualne szkice należy przesłać do 27 bm. na 
ręce adwokata dra Grossa, Kraków, św. Anny 9. 
Za szkice bezpośrednio nie zamówione To warzy ■ 
stwo wynagrodzenia nie płaci. Towarzystwo pozwoli 
sobie jednak przesyłających szkice następnie za­
prosić do ofert na budowę domów.

Miejsca dla urlopników. Krajowe Biuro pośie 
dnictwa pracy przy wydziale krajowym wo Lwowie 
przypomina, że z dniem 20 sierpnia upływa termin 
zgłaszania wolnych miejsc dla urlopników. Praco­
dawca więc, z jakiegokolwiek zawodu, pragnący za­
trudnić u siebio urlopnika, zechce najpóźniej do 20 
sierpnia podać pod adresem tego Biura, jakie ma miej­
sce wolne, względnie liczbę takich miejsc, wysokość 
płacy i inne warunki, dzień, w którym to miejsce 
ma być objęte, a wreszcio dokładny swój adres.— 
Zgłoszenia w powyższym terminie nadesłane zosta­
ną pomieszczone w tegorocznej liście wolnych miejsc 
dla urlopników. — Listę to otrzymają w ostatnich 
dniach swej służby wojskowej wszyscy z naszego 
kraju pochodzący nrlopnicy, Wedle podanych też 
w niej adresów, zgłoszą się sami do pracodawców.

Niedbalstwo. W miastowem biurzo c. k. kolei 
państwowych przy Związku turystycznem, od dłuż­
szego czasu niema zupełnie 30-dniowych biletów 
abonamentowych na grupę V (zacb. Galicja). Jest 
to tem przykrzejszem, że w obecnej porze, gdy 
od paru dni nastała pogoda, ruch turystyczny 
wzmógł się znacznie, publiczność musi kupować bi­
lety 14-dniowe, płacąc znacznie drożej i do togo 
krótszym związana jest terminem. Możeby powoła­
ne czynniki zajęły sią wreszcie tą  sprawą i poło­
żyły kres ciągłym utyskiwaniom i niedbalstwa.

Bezdomni. Już blisko drugi miesiąc z rzędu, 
i-rzy nowo mającej się utworzyć n'icy św. Łazarza 
naprzeciw ^Coll.! medicum mieszka cała rodzina 
Kmiecików, złożona z sześciu osób na poiu pod 
gołem niebom. Nie weboizimy w bliższo szczegóły, 
czy i o ile rodzina ta  przez własną lekkomyślność 
wpadła w podobną nędzę i czy zasługuje na ja- 
kiokolwiek poparcie. W każdym razie jest to wprost 
skandaliczne, by w wielkim Krakowie nie znalazła 
się dotąd jakaś władza, czy to policja, lub magi­
strat, któraby zajęła się bezdomną rędziną i umie­
ściła ją w jakim przytułku. Może ta  notatka 
wreszcio pomoże,

Pobicie. Dzisiaj w nocy zgłosiła się na stacji 
ratunkowej Marya Bornstein z mężem, zamieszkała 
przy ulicy Grzegórzeckiej 1. 20, którą nieznany 
napastnik pobił flaszką po głowie, zadając joj na 
czole ranę ciętą, głęboką, sięgającą aż do kości. 
Po zaopatrzenia pozostawiono ją opiece domowej. 
Za napastnikiem śledzi policja.

Z kroniki policyjnej. Podczas dzisiejszej „obła­
wy" nocnej aresztowano 50 osób, między temi 
około 25 kobiet, z których kilka, jako chore, ode­
słano na oddział V szpitala św. Łazarza.

Z  k m j E i .

Szczawnica, 11 sierpnia. Nowe plakaty zwia­
stują w dniu 14 b. m. zabawę, połączoną z lote- 
ryą fantową na kolonio akademików krakowskich 
i na weteranów z r. 1863; występ p. Zimajer Ra­
packiej i inne zabawy na najbliższo dni sprawią 
miłą rozrywkę gościom. * ,

Zjazd tegoroczny jest mniejszy od z. r. prawdo­
podobnie wskutek rozsiewanych poprzednio wiado­
mości, że nowy właściciel zamknie zakład na 3 
lata dla poczynienia adaptacji, a przeważnie i z te­
go powodu, że dziś podróż do Szczawnicy wehiku­
łami z górą 40 km. od stacyi kolejowej, je3t zbyt 
dolegliwą i'kosztow ną —  więc przedewszystkiem 
temu zaradzić należy.

Nowy Tary. (Ruch lotników. —  ćwiczenia ar- 
tyleryi. — Brak rampy kolejowej przyczyną śmier­
ci. — Rozwój składnicy towarowej Kółka rolni­
czego. — Odłożenie wycieczki sokolej w Pieniny.) 
Miasto nasze roi się od letników. Większość, do­
jechawszy koleją do Nowego Targu, wyjeżdża po 
krótkim postoju powozami i furkami do Szczaw­
nicy lub w Pieniny. W samem mieście, a zwła­
szcza w malowniczem, lasami otoczonem przedmie­
ściu Kowaniec, przebywa stale kilkudziesięciu le­
tników. Powietrze górskie, piękne wycieczki, arty ­
kuły spożywcze łatwe do nabycia sprawiają, że 
ilość letników z roku na rok sio zwiększa. Ruch 
w mieście i okolicy wzmógł się przez nagromadze­
nie w wielkiej ilości na ćwiczenia artyleryi wało­
wej i polnej, rozmieszczonej po wsiach na prze­
strzeni: Chochołów, Czarny Dunajec, Ludzimierz, 
Nowy Targ i Waksmund. Na ćwiczenia zjechał po 
raz drugi generalny inspektor artyleryi arcyksiążę 
Leopold Salwator i bawił tydzień.

Kilka razy już poruszana w gazetach sprawa 
braku rampy kolejowej na gościńca wiodącym do 
Czarnego Dunajca, przypomniała się znowu tra ­
gicznym wypadkiem. Mianowicie: przed trzema ty-

z braku rampy mamy już cały szereg i musimy 
napiętnować lekceważenie życia ludzkiego przez 
Tow. akcyjne, będące właścicielem linii kolejowej 
Cbabówka-Zakopane.

Istniejąca od trzech miesięcy powiatowa skład­
nica towarów i sklep Kółka rolniczego w Nowym 
Targu' rozwija się coraz lepi oj. Uregulowała ona 
ceny towarów i znacznie obniżyła. Obrót pieniężny 
za trzy miesiące wynosi 150.000 koron, liczba 
członków udziałowców wzrosła do 300, a udziały 
do 30.000 kor. Dzięki składnicy, mając silne opar­
cie, rozwijają się sklepy Kółek rolniczych po 
wsiach, powstają nowe, zaopatrzono w dobre i ta ­
nie towary, tak, że powiat nowotarski jest najle­
piej zorganizowany pod względom handlowym w 
kraju. Ma bowiem cztery składnice towarowe dla 
Kółek rolniczych: w Nowym Targu, Zakopanem, 
Czarnym Dunajcu i Szczawnicy, nadto 25 sklepów 
Kółek po wsiach.

Projektowaną na 7 b. m. wycieczkę przez Pie­
niny do Szczawnicy z muzyką, odłożył „Sokół" 
tutejszy na przyszłą niedzielę 14 b. m. Zgłosiło 
się na tę wycieczkę przeszło 100 osób. Przyczyną 
odłożenia wycieczki był wysoki stan wody, spowo­
dowany deszczami.

Wycieczki W Tatry. Staraniem akademickiogo 
Klubu Turystycznego ze Lwowa odbędą się w bie- 
żżącym tygodniu następujące wycieczki w Tatry: 
1) N a  G a r ł u e h ,  W y s o k ą  i R y s y  (cztero­
dniowa), połączona z przejściem przez Polski Grze­
bień. Szmeks, Jezioro Szczyrbskie i Popradzkie, 
Morskie Oko i Zawrat. Wyjście z Zakopanego w 
poniedziałek 15 b. m. Prowadzi p. Quirini. 2) Do 
D o l i n y  K o ś c i e l i s k i e j ’ w poniedziałek 15 
b. m. Pro w. p. Pcraziński. 3) N a G i e w o n t  we 
wtorek 16 b. m, Prow. p. Świtalski. 4) N a  B a ­
r a n i e  R o g i ,  L o d o w y ,  S ł a w k o w s k i  i Gar -  
ł u c h  (pięciodniowa), połączona z przejściem przez 
dolinę Jaworową, Przełęcz lodową, 5 stawów Spi­
skich, Kolluch i Polski Grzebień. Wyjście z Zako­
panego we czwartek 18 b. m. Prowadzi p. Szenk. 
5) N a  Ś w i n i c ę  we środę 17 b. m. Prow. p. 
Horowitz. 6) D o M o r s k i e g o  O k a  (dwudniowa) 
tam przez Zawrat, powrót przez Krzyżne. Wyjście 
we czwartek 18 b. m. Prow. p. Horowitz. 7) N a 
G i e w o n t  wycieczka nocna przy pełni księżyca 
w sobotę 20 b. m. Prow. p. Quirini. 8) W y c i e ­
c z k a  n o c n a  do C z a r n e g o  S t a w u  w nie­
dzielę dnia 21 b. m. Prow. Quirini.

W wycieczkach brać mogą udział także nieczłon- 
kowie Kluba w Zakopanem, ul. Krupówki 51.

Nowy Sącz. (Ruskie uchwały). W łipcu odbył 
się w naszam mieście poufny wlec Rusinów-Ukra- 
ińców. Uchwały togo zebrania trzymano w tajem­
nicy. Obecnie wiadomo, że powz‘ęto ważną uchwa­
łę, aby w N o w y m  S ą c z u  s t w o r z y ć  r us ki e ,  
u k r a i ń s k i e  g i m n a z j u m  r z ą d o w e .  Kwe- 
stya to dla naszego społeczeństwa nader ważna, 
nie z tego względu jakoby Sącz dziś zagrożony był 
przez inwazyę Rusinów; na razie wprawdzie nie 
ma tu młodzieży ruskiej, ale z chwilą powstania 
takiego gimnazjum zacznie ona napływać, i w ten 
posób stworzy się tu sztuczną ruską placówkę, 

która posłuży za atut do okrzyku: patrzcie, Ruś 
ięga prawie po granice niemieckie.

Sambor. (Szkarlatyna. —  Momus. —  Teatr po­
znański. — Pożegnanie prezydenta sądu.) Od roku 
panująca u nas szkarlatyna, przybrała w ostatnich 
tygodniach bardzo złośliwe formy. Chorują na nią 
nio tylko dzieci, ale i starsi. Wogóle szkarlatyna 
szerzy się w sposób zatrważający. Zgłoszonych jest 
obecnie 38 wypadków tej choroby, a od roku było 
ch przeszło 250. Cyfra ta nie jest ścisłą, bardzo 

wiele wypadków jest zatajonych.
Sprawa energiczniejszego zwalczania tej groźnej 

epidemii, zwłaszcza wobec mającej się za dwa tygo- 
nie rozpocząć nauki w szkolłacii, będzie przedmiotem 

w tym colu zwołać się mającego posiedzenia Rady 
minnej, a jak słychać, przygotowuje się także 

tego powoda i zwołanie wiecu rodziciel­
skiego.

Mieliśmy tntaj miłych gości. Najpierw bawiła u 
nas mała trupka wesołego „Momusa", następnie 
zaś zjechała operetka poznańska z dyrektorom Le- 
ewiczem i urządziła szereg przedstawień. Cieszyły 

się one dużem i zasłużonem powodzeniem. Sala 
bywała zawsze pełna, a i kasa teatralna nie 
pusta.

Pożegnała nas operetka poznańska „Piękną He­
leną", którą była pani Krajewska. Na pożegnanie 
otrzymał dyrektor Lelowicz wieniec wawrzynowy 
od publiczności, a p. Krajewska i kapelmistrz p. 
Lehrer bukiety.

W sądzie obwodowym tutejszym odbyła się w 
ubiegłym tygodniu uroczystość pożegnania prezy­
denta sądu p. Tastanowskiego. który po wysłuże­
niu swoich lat, przeszedł z wysokiem odznacze­
niem na emeryturę.

Ustępującego prezydenta pożegnali podwładni 
urzędnicy z prawdziwym żalem, był on bowiem 
nie tylko przełożonym wyrozumiałym, ale najlep­
szym towarzyszem pracy i kolegą. W upominku 
wręczono p. Tustanowskicma wspaniałe album.

Nowe składnice pocztowe otwarto zostaną 
z dniem 16 sierpnia w G r a b i  u (powiat wieli­
cki), w l i o s o c h o w a ć c u  (powiat podhajeski), w 
P i ę t r z  y k o w i c a c h  (powiat żywiecki) i \y 
li u r  k u c i e (powiat kosowski).

Ale przedtem odbyła się scena, dla zmarłego króla 
Leopolda wielce przykra. Leopold II. zaskoczył owo- 
go Durieux w buduarze baronowej. Król napędził 
gacha, a pięknej grzesznicy przebaczył. Leopold i 
później przebaczał, gdy Durieux przybywał do br. 
Vaughan na zamek Balinconrt pod Paryżem. Ale 
Durieux nauczył się dyskrecji i uciekał z zamku, 
gdy król przybywał do matki swoich dwojga dzieci. 
Zresztą na zamku Balincourt urządzano się tak, 
ażeby nie dopuścić do sceny, jaka się rozegrała w 
Lacken. Automatyczuy dzwonek zapowiadał każde­
go gościa. Obaj synowie baronowej bawią n niej, 
ale to nie długo trwać będzie. Podobno jakiś mały 
rządzący książę niemiecki ma nadać obu chłopcom 
tytuły hrabiów. Ów książę niemiecki jest krewnym 
Leopolda II.

Baronowa Yaughan zgłosiła się u mera Brukseli 
do ślubnego aktu jako panna de la Croix. Wyni­
kałoby z tego, że król Leopold na łożu śmiertel- 
nem nie wziął z nią ślubu.

Ruch strajkowy na koie|ach francuskich. Ns 
zgromadzeniu kolejarzy w N.mes sekretarz gene­
ralny syndykatu narodowego wezwał kolejarzy, ażeby 
na wypadek powołania ich do ćwiczeń wojskowych 
zgłosili się do służby wojskowej dopiero w czwar 
tym dniu. Ta przerwa wystarczy, ażeby ruch ko­
lejarzy został w znacznej części uniemożliwiony 
Zgromadzeni w liczbie 200 oświadczyli, że wyko 
nają to polecenie.

Wśród służby kolei północnej zaostrzył się ruch 
strajkowy przez ukaranie jednego z kolejarzy w 
Tergnier. Przeciwko ukaraniu zaprotestowało 800 
robotników, poczem urządziło pochód po ulicach 
miasla.

Zmarli.
W Warszawie w tych dniach zmarła ś. p. An­

tonina I d ż k o w s k a, b. właścicielka znanego 
pensyonutu w Radomiu,‘ wielce zasłużona na pola 
pracy społeezuej.

Dar Grunwaldzki. Do admirif.juiwi „Nowej Re­
formy" nadesłali:

Prof. Jan Grzędzielski 100 koron, zebrane wśróó 
kolonii polskiej w Luhaczcwieach,

Na zakład F. Żurowskiej złożył Rudolf Schoe- 
nowitz 11 koron 10 hal, zebrane u pp. Pachni 
ckich w czasie odsłonięcia pomnika pogromcy Krzy 
żaków.

ś w i a t a .

Uroczystości cesarskie w Poznaniu. Dziennik 
Pozn. donosi: Obecnie już wiadomo, że w uroczy­
stościach tych wezmą udział: casarz, cesarzowa, na­
stępca tronu z żoną, drugi syn cesarza książę Etel 
Fryderyk z żoną, dalej książęta August, Wilhelm 
i Oskar oraz córka księżniczka Wiktorya Ludwika, 
Świta wojskowa i cywilna będzie tak liczna, że w 
hotelach niemieckich zabraknie prawdopodobnie po­
mieszczenia. Wielu zamieszka prywatnie. Służbę 
przy cesarzowej spełniać będą szambslanowie v. 
Hardt i v. Born-Fallois. Władzo czynią wielkie 
przygotowania na przyjęcie gości. Ponieważ zależy 
na tem. żeby mów nadburmistrza i cesarza wysłu­
chało jak najwięcej osób, przeto kosztem magistra­
tu zbudowaną będzie w pobliżu zamku ogromna try­
buna z miejscami platnem'. Cała droga od dworca 
aż do zamku ma być wspaniale przyozdobioną.

Mąż pani Vaiighan, dotąd właściwie jeszcze 
tylko narzeczony, nazwiskiem Durieus, znany jest 
dobrze w Brukseli, tylko w sposób niezbyt pochleb­
ny. Był podoficerem w armii francuskiej i oddawna 
należał do przyjaciół baronowej Yaughan. Nigdy 
nie wiedziano, z czego żyje, a gdy baronowa mie­
szkała w willi obok królewskiego zamku Lacken 
Durieux piastował u niej niewyraźny urząd mar­
szałka dworu. Wiedziano, że lubił pić i że wtedy

odniami pociąg popołudniowy, jadący z Krakowa, stawał się brutalnie skłonnym do awantur. Po pi-
ani. nł rrnćniń/łam rrlnnfi nnio. innPinłl rA7.hnał KIA W alyf-nrn n  ̂ i _____w *najechał na przechodzącego gościńcem głuchonie­

mego włóczęgę, Wojciecha Skika z Poronina, i oba­
lonego na ziemię ciężko poranił, tak, że tenże w 
kilka tygodni umarł. Wypadków nieszczęśliwych

janeinu rozbijał się w automobilach i powozach kró­
lewskich po ulicach Brukseli. Wreszcie polieya po­
prosiła go energicznie, ażeby się wyniósł i Durieux 
pojechał do Paryża.

Z kalendarza. W  sobotę 13 sierpnia: Jana lierch 
i Hipolita; w niedziele 14 sierpnia: Euzebiusza i Ana­
stazji; w poniedziałek 15 sierpnia: Wniebowzięcie
Maryi P.

V. schód słońca dnia 14 sierpnia o godzinio 4 m, 30, 
zachód o godanie£7 min. 00; długość dnia godzin 14 
min. 80.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 12 sierpnia ter­
m om etr oo3zadi od -f- 11*2 do 4* 21'0 O .;— haram eti 
podnosił się , w nocy zaczą ł opadać.

Dnia 13 sierpnia o jrodz. 7 runo stan barometru 743 0 
mm., termometru 13 7 C.; cisza.

Zakopane. (Telegram kraj. Związku turystycznego) 
Pogoda, dzień słoneczny.

Opera i operetka lwowska.
W sobotę: „Krysia leśniczanka".
W niedzielę po południu: „Straszny dwór"; wieczór: 

„Hrabi* Luksenburg".
W poniedziałek (dwa ostatnie przedstawienia) po po­

łudniu: „Halka"; wieczór: „Manewry jesienne".
R epertuar teatru  ludowego.

W  sobotę: „Oj baby!"
W niedzielę po południu: „Ułani księcia Józefa"; — 

wieezór: „Oj bacy!"; (przy ul. Rajskiej): Wieczór pie- 
i ni.

W poniedziałek po poładnin: „Kościuszko"; wieczór 
,Oj baby!"; (przy ul. Rajskiej): Wieczór pieśni.

We wtorek: „jś'asi współobywatele".
We środę: „Wiedeńska krew".

T eatr poznański w Zakopanem,
18 sierpnia: „Słodka dziewczyna". -
17 sieipnia: „Zemsta nietoperza",
18 sierpnia: „Rozwódka".
19 sicrąmia: „Piękna Helena",
20 sierpnia: „Druciarz",
21 sieipnia: „IJalka".
22 sierpnia: „Walc miłości".
23 sierpnia „Wesoła wdówka".
24 sierpnia: „Verbnm nobile", „Piosnki tyrolskie" j 

„Wesele w Ojcowie" (balet).
£5 sierpnia: „Księżniczka dolarów".

Dział ekonomiczny.
* Nowe banki we Lwowie. „Gazeta Lwowska"

donosi, że wpisano do regestru stowarzyszeń „Ga­
licyjski Bank handlowy", stowarzyszenie zarego- 
strowane z ograniczoną poręką we Lwowie —  i 
„Yćschodnio-galieyjski Baak kredytowy", stowarzy­
szenie zaregestrowane z ograniczoną poręką.

* Dyrekcya kolei państw, zwraca uwagę stron 
interesowanych na rozpisaną w „Gazecie Lwow­
skiej" z dnia 14 sierpnia b. r. dostawę różnych 
materyałów drzewnych na rok 1911 dla kolei pań­
stwowych w Krakowie.

* Nowe noty 100-koronowe. Dnia 22 sierpnia 
b. r. rozpocznie Bank austryacko-węgierski w swo­
ich zakładach centralnych w Wiedniu i Budapeszcie, 
tudzież w filiach, wydawanie nowych not 100 ko­
ronowych z datą 2 stycznia 1910 r. Będące obec­
nie w obiegu noty 100 koronowe z datą 2 stycz­
nia 1902 r. zostaną z obiegu wycofane, a to w ten 
sposób, że do dnia 31 sierpnia 1912 r. będą przyj­
mowane do zapłaty, lub wymiany. Od tego dnia 
począwszy dawne noty 100 koronowe będą przyj­
mowane tylko do wymiany aż do dnia 31 serpnia 
1918, poczem Bank anstryacko-węgiorski nie ma 
już obowiązku przyjmowania tych not.

Nowe noty 100 koronowe mają 151 milimetrów 
długości a 96 milimetrów wysokości i są wyko­
nane na papierze bez znaków wodnych, drukiem 
obustronnym i opatrzone na jednej stronie tekstem 
niemieckim, na drugiej zaś stronie tekstem węgier­
skim. Właściwy obraz banknotu o szerokości 151 
milimetrów, a wysoki 96 milimetrów, wykonany 
drukiem koloru niebieskiego, składa Bic z dwóch 
części. Prawa, większa cześć obrazu przedstawia 
zarówno na niemieckiej, jak na węgierskiej stronie 
w proBtokątnem obramowaniu górnego lewego na­
rożnika, cesarskiego austryackiego orła, otoczonego 
liśćmi wawrzynu, względnie herb krajów Korony 
węgierskiej. Bardziej na prawo znajduje się popier­
sie postaci idealnej, zwróconej twarzą] wprost do 
widza, o podstawie zajmującej całą szerokość obra­
zu. Prawe ramię tej postaci i girlanda kwiatów 
ujęta dwiema jej rękami wypełniają dolną część 
obrazu. Z pośród girlandy kwiatów widnieje szata 
figury idealnej, wykonana rysunkiom kratkowym. 
Tło, oraz odbijająca odeń szata figury i girlanda 
kwiatów są wykonane na sposób wypukłorzoźby. 
Góra część obramowania składa się z jednej wię­
kszej rozety w środku, oraz z dwóch owalnych ro­
zet bocznych, w których umieszczoną jest liczba 
„100", a które stanowią zarazem narożniki górne­

g o  obramowania, dolna część z trzech mniejszych

W e t a i  BuRk M i z l o y  - Filia t  r k l
na giełdy kiajowe zagraniczne pod najdogodniejsz mi warunkami. LsfifOK1 WfStfiSaS!'

Kapitał akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. —  Przyjmuje wkładki w rachunku- bieżącym 
i na 4 %  k s ią ż e c z k i w k ładkow e. Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia 

lobaS a p&Ftefffcwaf© (S yB S k gjlótsray, ŁSssI^ a -B  Ł. 4 4 ).
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t dwóch większych naprzemian umieszczonych ro­
zet. Obie części łączą się z sobą dwoma szeregami 
rozet znajdujących się po bokach, zawierającymi 
po siedm mniejszych rozet. Lewa, nieco mniejsza 
część obrazu zawiera tekst banknotu i firmę ban­
ku wykonane drukiem koloru niebieskiego. Pomię­
dzy firmą banku a postanowieniem karnem umie­
szczono po stronie niemieckiej seryę, po stronie 
węgierskiej zaś numer banknotu drukiem czerwo­
nym. Druk różnobarwnego tła wykonany sposobem 
ratowniczym przedstawia się falisto jako ornament 
siatkowy złożony z małych rombów, przeplatanych 
naprzemian cyfrą „100".

Ceny -ziemioopłisów. Kraków, 12 sierpnia. Płacono na 
100 kilogr.: Pozenica oiała — do czerwouz

N O W A  R E P  O R M A. Sobota 13 Sierpnia 1910

na paszę cd ■— do — ; owies do siewu (z opłatą 
akcyzową od — do —•— ; owies na pasze (z opłat* 
akcyzową 14 90 do 1530; proio od — do'  — j a­
gły od —' — do — ; kukurydza od 14'40 do 16-20; 
tatarka 16-20 do 16-70; groch od 22*— do 26-— ; fa ­
sola od 25"— do 40"—; soczewica 26"— do 23-—; wy­
ka —•— do —•— ; siano zwyczajne od 6-— do 7-60 
koniczyna pastewna 6-80 do 8-—; słoma 4-80 do 5-60 
rzepak zimowy 23"— do 25-— ; kminek krajowy 56*— 
do 64-—. kminek holenderski 78-— do 84; koniczyna 
nasienna czerwona 0—•— do 0—•— ; koniczyna nasienna
biała —0-— do — 0-— ; tymotka nasienna od  •  do
— — , esparsetta — do — — , ziemniaki 3'60 do 
4-40; jaja za kopę 3*20 do 3*60; masło za 1 kilogram 
2-20 do 2-40; ser za 1 kg — 64 do — 72; mleko zbie­
rane za 1 litr —-10 do —-12, mleko niezbierane — -16 
do —-10; spirytus na 95° za 1 hl. — — do 210- oko­
wita na 75° Tralesa —•— do 170- .

2 miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, 12 sierpnia. >a dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 383, cieląt 314, owiec i kóz 16, nierogacizny 
284; razem 977 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 73-— do 84—  woły 
*6* do 96*-—, krowy od 72*—- do 76’—, jałownik od 
68"— do 74*—, cielęta od do —-—, nierogacizną
tuczną od O do 0—*—; bitej wagi: nierogacizna od 
150-— do 170*—. Z zakupionych na oko płacono' za 
sztukę: buhaje od 140*— do 402-—, woły z paszy od 
2C0-— do 4Ł0-—,  krowy od 100—  do 400-—, jałówki od 
85"— do 2C0*—, cielęta od 25-— do 76-—, owce i kozy 
od 13—  do 20*—. J

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 7C9 sztuk, na konsumeye innych gmin 
kraju 222, na eksport za granicę kraj a /bydła rogatego 
24, na eksport za granicę kraju nierogacizny 22,

Ceny powyższe oDliczono bez opłaty akcyzowej.

1 3 .  G a b n y y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
£ £ v ? a . l c ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianoJe za gotówką lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

bądź odegrał tn rolę ten moment, że wzmocnie­
nie władzy namiestnika przydałoby się'pośrednio 
rządowi centralnemu.

Nazwa „grupa pracy" nowej formacyi, praw­
dopodobnie nie będzie przyjęta. Należy przy­
puszczać, że d e m o k r a t y c z n y  charakter no­
wej grupy znajdzie wyraz w s a m e j  n a z w i e .

Wycieczka czeska w Wiednia.
Wiedeń. W ycieczka czeska (do W iednia n i e  

została odwołana. Policya wiedeńska poczyniła 
rozległe ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ,  tak, że nie 
ma powodu obawiać się starć.

ikbaen i Tomasicz.
Budapeszt. „Budapest" donosi: Między banem 

T o m a s i c z e m  a K h u e n e m - H e d e r v a -  
r y m  powstała różnica zdań. Powstały one w 
pierwszym rzędzie z powodu sprzedaży dóbr 
pewnego a r c y b i s k u p s t w a ,  a dalej stąd, 
że Khuen-Hedervary nie zgodził się na wszyst­
kie plany Tomasicza co do zorganizowania 
większości w Sejmie chorwackim.

Tomasicz przybędzie w najbliższych dniach 
do Budapesztu.

©rssyzaa mięsa.
Wiedeń. Kwestyą dnia, zajmującą chwilowo 

wszystkie umysły w W  i e d n i u, jest d r o ż y ­
z n a  m i ę s a .  Jak wiadomo, minister handlu w 
odpowiedzi na telegraficzne przedstawienie gmi­
ny odpowiedział, że zarządził co potrzeba, aby 
umożliwić czasowy* zakaz w y w o z u  m i ę s a  
z A u s t r y i .  Naturalnie, wprowadzenie w ży­
cie tego zamiaru muszą poprzedzić d y p l o m a ­
t y c z n e  r o k o w a n i a ,  tak, że niema właści­
wie mowy o tera, aby zarządzenie ministra mo­
gło natychmiast zaradzić drożyźnie.

Mimo to większość prasy wyraża się dziś 
z uznaniem o tem zarządzeniu.

Wiceburmistrz H i e r n a m m e r  oświadczył 
dziennikarzom: Gmina m. Wiednia wobec faktu, 
że agitacya niepowołanych kół mogła doprowa­
dzić do bojkotu, musiała się zdecydować stanąć 
sama na czele akcyi przeciw drożyźnie. Wie­
my o tem — powiedział Hierhammer — że za­
kaz wywozu nie zależy wyłącznie od ministra 
handlu, ponieważ osobiście powątpiewam o tem, 
czy minister handlu zdoła się oprzeć zbyt mo­
cnym wpływom przeciwdziałającym, ale musie- 
'ibyśray uczynić wszystko, co tylko było w na- 
izej mocy.

Na zasystowanie pobierania podatku spożyw­
czego, gmina nie może zezwolić, gdyż ponio­
słaby przez to znaczne straty.

Eronika lwowska.
L w ó w ,  13 sierpnia.

Ankieta w sprawie żydowskiej. Z Wydziału 
kraj, komunikują, żo ankieta w sprawie nędzy 
wśród żydów odbędzie się około 19 września b. r. 
a nie 19 sierpnia, jak niektóre dzienniki podały. 
Materyały, które będą służyły za podstawę obrad, 
obecnie drnkują się i będą rozesłane członkom an­
kiety.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczyciel szkól 
ludowych pospol tych przed lwowską komisyą 
egzaminacyjną rozpocznie się dnia 3 października. 
Podania wnosić należy *do komisyi egzaminacyjnej 
najdalej do dnia 24 września. Egzamin na nau­
czycieli szkół wydziałowych przed tą komisyą roz­
pocznie się dnia 13 października, a podania wnosić 
należy do Rady szkolnej krajowej najdalej do 24 
września.

Otwarcie nowej targow icy artykułów spo­
żywczych. W myśl uchwał Rady m. Lwowa, ma­
gistrat na ostatniej sesyi postanowił otworzyć z d. 
16 b. m. nową targowicę artykułów spożywczych 
na rogu ulic Jabłocowskicb i św. Zofii, obliczone 
na 30 straganów, prócz miejsc „stołeczkowych" dla 
przekupniów. Przeznaczony ku tema plac został już 
odpowiednio urządzony.

Nie cholera. Pewien zarobnik, który przed dwo­
ma dniami przybywszy z Podwołoczysk, dostał gwał­
townych kurczów żołądka na głównym dworca ko­
lejowym we Lwowie i został przewieziony miej­
skim wozem epidemicznym do baraku choleryczne­
go przy ulicy Balonowej, wyszedł już stamtąd wczo­
raj. Przekonano się, że choruje on na katar kiszek 
i skutkiem tego zrobiło mu się nagle niedobrze.

H ń ’ a t l j i l p E ,  G iló w ;  i l i t e r a ® . ,
— „Świat słowiański" w zeszycie za sierpień 

iaw iera: „Po dwóch zjazdach słowiańskich" (Sofia* 
Kraków); „Słowianofilstwo Królestwa kongresowe­
go" przez Edwarda Woronieckiego; „Z przeszłości 
ełowianofilstwa w Polsce" (r. 1843), przez Edm. 
Kołodziejczyka. W rubrykach stałych: Przegląd 
prasy litewskiej, roskiej, rosyjskiej, czeskiej, sło­
wiańskiej, chorwackiej, serbskiej, oraz kronika po­
litycznego i kulturalnego życia narodów słowiań­
skich.

— Nowe książki:
K u  c z c i  C h o p i n a .  Przemówienie dra Edmun­

da Krzymuskiego na uroczystej akademii w teatrze 
miejskim w Krakowie 20 czerwca 1910.

Dr Adolf C . h y b i ń s k i :  „Materyały do dziejów 
król. kapeli korantystów na Wawelu". Część pier­
wsza 1540— 1624. .

Dr Kazimierz L u b e c k i :  „Estetyka ludowa".
XXVI. S p r a w o z d a n i e  d y r e k c y i  g i m n a ­

z j u m  w J a r o s ł a w i u  za r. 1 9 1 0 zawiera treść: 
Kaz. liissour: „Niemcy a Polska", sprawozdanie 
urzędowe.

l tetryi i eafer.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 13 sierpnia.)

te

Newa fsrnacya w Eoie pclskiem.
Wiedeń. W  sprawie artykułu „Nowej Refor­

m y" ^ . t. „Nowa formacya w Kole polskiem" 
dowiaduje się lwowski korespondent „N. Fr. 
Presse" z kół poinformowanych, że już przed 
kilku miesiącami, a więc przed sprawą pos. 
G e r m a n a ,  starało się k i l k u  p o s ł ó w  umo­
żliwić u t w o r z e n i e  w ł o n i e  K o ł a  p o l ­
s k i e g o  n o w e j  g r u p y ,  któraby się w y e ­
m a n c y p o w a ł a  z pod wpływu n a r o d o w e j  
d e m o k r a c j i .

Celem tej akcyi było W_ pierwszym rzędzie 
stworzenie p r z e c i w w a g i  przeciw o p o z y -  
s y i  n a r o d o w e j  d e m o k r a c y i  wobec r ż ą ­
d a  krajowego. Stanowisko Koła wobec gabi­
netu ustąpiło na drugi plan. Jednak bądź co

Nowość!! -
v  tutkach do papierosów pod nazw ą

Z M M m .
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 13 sierpnia.) 

Ea2pr/a a Turcya.
Sofia. „Weczer. Poczta" pisze: Komitet mło- 

doturecki za wiedzą rządu zaproponował B u ł -  
g a r y i  s o j u s z  na d z i e s i ę ć  l a t .  Sojusz 
ten miałby być zawarty na podstawie wolności 
kościelnej i szkolnej w M a c e d o n i i .  W cza­
sie rokowań rozpoczęła Turcya gwałtowne roz- 
b r a j a n i e  m a c e d o ń s k i c h  B u ł g a r ó w .  
„Wiecz. Poczta" oświadcza się wobec tego za 
zakończeniem tej gry w ślepą babkę.

Frassya wg bas ISalgapyl..
Faryi, „Journal des Deb." ogłasza charakte­

rystyczny artykuł, w którym przestrzega B u ł -  
g a r y ę  przed niebaczną polityką na Bałkanie, 
ze względu na to, że Turcya pod nowym rzą­
dem stała się organizacją mocną. Rosya jest 
również nieprzychylną wszelkim zamieszkom na 
Bałkanie.

Artykuł ten jest dowodem, że życzenie Rosyi 
zachowania spokoju na Bałkanie znajduje po­
parcie w sferach rządowych francuskich.

Przesilenie w gabinecie bułgarskim.
Belgrad. Z S o f i i  donoszą o p r z e s i l e n i u  

jakie wybuchło w g a b i n e c i e  bułgarskim. 
Pisma serbskie utrzymują, że bułgarskie aspi­
racje znalazły poparcie t r ó j  p r z y m i e r z a .  
Mimo to kilku ministrów oparło się awantur­
niczej polityce na Bałkanie, co było powodem 
przesilenia.

Bycamii i bomby.
Konstantynopol. Władze tureckie odkryły 

s k ł a d  d y n a m i t u  i b o m b ,  przygotowanych 
przez bandy bułgarskie do niszczenia mostów.

Sprawy serbskie.
Berlin. W  sprawie zamiaru ustąpienia prezy­

denta ministrów P a s i c z a, donosi „Loc. Anzg." 
z B e l g r a d u :  Pasiczowi chodzi o chwilowe 
oddanie stera rządów w ręce P r o t i c z a ,  aby 
w ten sposób pozbyć się kilku nieprzyjemnych 
spraw, które czekają \go w najbliższym czasie. 
Później objąłby Pasicz z powrotem rządy.

Rac la wśród oficerów greckich,
Berlin. „Yossische Zeitung" donosi z A t e n :  

Od pewnego czasu odbywają się liczne b a n ­
k i e t y  o f i c e r s k i e ,  na których nie wznosi 
się toastów na cześć króla i dynastyi. Oficero­
wie dają do zrozumienia, że obowiązkiem ich  
jest oddziaływać w tym kierunku, aby obecna 
Izba rewidująca przeistoczyła się w k o n s t y ­
t u a n t ę .  W ogóle oficerowie zdają się hołdować 
polityce Y e n i z e l o s a .  — O Venizelosie krąży 
pogłoska, że odbył on w tych dniach konferen­
c ję  z ks. Abbruzzów w górnych Włoszech. — 
Yenizelos ma niebawem przybyć do Wiednia.

„Yossische Zeitung" dodaje, że oficjalne sfe­
ry włoskie zaprzeczają możności przyjęcia ko­
rony greckiej przez ks. Abbruzzów i zaznacza­
ją, że żaden książę z rodziny Sabaudzkiej nie 
przyjmie korony, odebranej zaprzyjaźnionej dy­
nastyi.

T t t ń e  i teienrafira

©iiifońi „ M  Reloraf
z dnia 13 sierpnia. (

poczynionych na przyjęcie cara we F r i e d -  
b e r g u .  Interpelacja ta będzie jednak zniesio­
na, ponieważ okazało się, że w s z y s t k i e  k o ­
s z t a  ponosi c a r  a nie rząd niemiecki.

KcZonlści EiesaJsecy w Palestynie.
Konstantynopol. Niemieccy koloniści w II  a i  

f a (Palestyna) zwrócili się telegraficznie do ce 
sarza W i l h e l m a  z prośbą, aby dał im odpo­
wiednią ochronę przed g w a ł t a m i ,  popełnia- 
nemi na nich przez A r a b ó w  i ż o ł n i e r z y  
t u r e c k i c h .

Prezydent sądowy Renan bej, któremu pole­
cono zbadać '"stosunki w Haifie, ogłasza w  
„Osman Lloydzie" artykuł, zwracający się prze 
ciw nadużyciom, popełnianym przez kolonistów  
niemieckich w Haifie.

R a c h  i& ery fcalay  w  E issp aa lS .
Paryż. Kleryka!! w G e r  o n a  urządzają w 

ostatnią niedzielę sierpnia wielkie zgromadze­
nie z protestem przeciw postępowaniu rząda. 
Pisma ogłaszają odezwę k l e r y k a l n e j  j u n ­
t y  prowincyi biskajskiej do katolików w  B i-  
s k a j i .  Odezwa ta podnosi, że hasłem katoli­
ków w Biskaji jest walka z rządem i kończy 
się słowami: Naprzód Biskajczycy! Tryumf bę­
dzie po naszej stronie. Brońcie papieża i reli­
gijnych urządzeń.

N a p a d  r a b a K k o y f y .
Rzym. Y/czoraj po południu k a s y  e r  urzędu 

akcyzowego w rzeźni w towarzystwie drugiego 
urzędnika odwoził powozem do urzędu skarbo­
wego przychód dzienny w trzech woreczkach; 
gdy powóz z powodu stromej drogi na P i a z z a 
B o n a  d e l a  V e r i t a  powoli jechał, wskoczył 
na stopnie powozu jakiś człowiek, który za­
dawszy kilkanaście uderzeń urzędnikowi w gło­
wę, p o r w a ł  jeden worek. Człowiek ten nastę­
pnie zeskoczył z powozu, wsiadł do czekającego 
w pobliżu samochodu i szybko odjechał. Brak 
wszelkich śladów sprawy.

Powstanie w NIcaragn!.
Londyn. Dzienniki donosrą: Kontr prezydent 

E s t r a d a  maszeruje na czele powstańców na 
M a n a g  u ę, stolicę prezydenta M a d r i z a.

P o  s M lm lę - s lia  m m  s r a .
Kraków, 13 sierpnia.

burskich, drugi obywatel ziemski — otrzymali w 
spadku 85 tysięcy rubli i sumą tą  się podzielili. 
W styczniu r. b. nauczyciel Więckowski otrzymał 
od brata list, w którym donosił, iż można kapić 
majątek sąsiedni za sto tysięcy rubli, ale, niestety, 
nie posiada tak wielkiej sumy (a głównym warun­
kiem kupna taniego jest zapłata gotówką) i dlate­
go prosi o pożyczenie 42.000 rubli.

Otrzymawszy ten list, nauczyciel Więckowski 
niezwłocznie przesłał bratu żądaną sumę z prośbą, 
aby mu donosił o dalszym przebiegu sprawy.

Nie otrzymawszy od brata przez szereg dni ża­
dnej wiadomości, sam wyjechał do Radomska. Tu 
taj, odszukawszy sprzedawcę majątku, który rów­
nież czekał na Więckowskiego, dowiedział się, że 
brat przed tygodniem podjął z Banku cały kapi­
tał, zawiadomił więc policyę.

Policya zarządziła poszukiwania obywatela Więc­
kowskiego, ale bezskutecznie. Więckowski przepadł 
ze 100.000 rubli. Nauczyciel Więckowski był prze­
konany, że brat wprowadził go w błąd i umknął.

Nauczyciel czekał w Radomsku około miesiąca, 
poczerń powrócił do Petersburga. Dowiedziawszy 
się o wykrycia trupa w sofie, wyjechał z Peters­
burga w dniu 6 b. m. w celu rozpoznenia zwłok.

Jeżeli istotnie zamordowano Więckowskiego, do 
myśląc się można, że mordercy wiedzieli, że ode­
brał z Banku 42.000 rb., zamordowali go więc w 
hotelu w któremś z miast prowincyonalnyeh lnb 
w mieszkania prywatnem, trupa włożyli do sofy i 
niepostrzeżenie wywieźli sofę, która nie zwracała 
niczyjej nwagi.

Ale gdzież się to stało? Zagadkę tę rozwiążą 
może władze śledcze.

' t&YTi ć £ T ; N- r 1

Proszę żądać

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S r o k o w s k i ,

Wydawca:

Artykuły w  tym  d z ia le  n ie  poch od zą  
re ia k o y i).

od

W sprawi® procesu o zabójstwo Rybaka do­
noszą nam, że na życzenie zodziny i organizacyi 
„Narodowego Związku Robotniczego" obrany are­
sztowanego, Stanisława Trudnowskiego, podjął się 
adwokat dr Zygmunt M a r e k .

L ist 00 . Paulinów. Pisma warszawskie ogła* 
Bzają następujący list nadesłany im z konwentu 
00 . Paulinów w Częstochowie:

Od pewnego czasu Jasna Góra jest przedmio­
tem przeróżnych komentarzy, mniej lub więcej fał­
szywych. Są sprawy tak delikatnej i subtelnej na­
tury, że WBzelkie dotykanie ich przez osoby trze­
cie tak sprawom samymi, jak i o3obom interesowa­
nym tylko na szkodę wyjść może.

W imię więc dobra naszego Zgromadzenia i dobra 
kraju, z którem to Zgromadzenie tak ściśle jest 
związane, prosimy uprzejmie Szanowne Redakcye
pism naszych, by zaprzestały now tarzania ferąźą-
cych pogłosetr, przeciwko którym czujemy- się w 
obowiązku zaprotestować i zaznaczyć, że zdradzają 
one głęboką nieznajomość rzeczy.

00. Paulini. 
Echa zabójstwa policm ajstra we Włocławku. 

W związku z zabójstwem policmajstra włocławskie­
go aresztowano w tych dniach osoby następujące: 
na stacyi pp. Boi. Krzyżanowskiego, Dawida Da- 
widsohna i Mieczysława Chojnackiego; w mieszka­
niu zaś przy ijl. Szerokiej aresztowano pp.: Hen­
ryka Konarskiego, Chaima Zawadzkiego, Bronisła­
wa Feliksowskiego, Jakóba Majerczakowskiego, O. 
Krzyżanowskiego. Oskara Kamińskiego, Macieja 
Leszmara i Borucha Chajemczaka. Wszystkich osa­
dzono w więzieniu włocławskiem. W  Czerniewicach 
straż ziemska aresztowała Mieczysława Kowalskie­
go; odstawiono go pod konwojem do Włocławka.

Z Warszawy. (Zamknięcie Związku drukarzy). 
Onegdaj po południu do siedziby zawieszonego dn. 
27 ab. m. Związku drukarzy, przybyła policya i 
Z w i ą z e k  z a m k n ę ł a ,  zabierając pieczęcie oraz 
wszelkie dokumenty. Nakazano nadto w  ciągu dni 
trzech zwołać ogólne zebranie l i k w i d a c y j n e .  
Do biura mogą przybywać tylko członkowie, zarzą­
du w celu uregulowania interesów Związku. ^

— W  s t a n i e  z d r o w i a  Z y g m u n t a  G l o ­
g e r a  —  jak donosi „Kuryer warszawski" —  na­
stąpiło w ostatnich dniach znaczne pogorszenie.

A r e s z t o w a n i a  i r e w i z y e .  Onegdaj 
po rewizyach w mieszkaniach, aresztowano p. Al­
berta Szanickiego S. Koszyńskiego na Pradze, oraz 

Jakóba Feinberga. Na Pelcowiźnie aresztowano 
kilku robotników fabryki miejscowej. Wreszcie na 
Woli aresztowano K. Zawiszniaka, oskarżonego o 
szereg przestępstw i od dłuższego cza3U poszuki­
wanego przez władze sądowe.

N a p a d y  b a n d y c k i e .  Właściciel zajazdu 
na Nalewkach Geler, odebrał z banku kilkaset ru­
bli. Gdy powracał z pieniędzmi do domu, napadli 
go dwaj bandyci i wyrwawszy paczkę z kieszeni, 
uciekli w przekonaniu, że zrabowali pieniądze. Jak 
się atoli okazało, bandyci wyrwali Gelerowi nie 
pieniądze, ale jakieś papiery bez wartości.

We wsi Latohorzew, za rogatkami wolskiemi, 
do mieszkania kolonisty Józefa Klimka wdarło się 
ośmiu zbrojnych w rewolwery bandytów, z twarza­
mi zamaskowanemi chustkami. Pięciu z nich weszło 
oknem po wyłamaniu ram, trzech zaś stanęło na 
czatach. Powiązawszy kolonistę, jego żonę i dzie­
cię bandyci zażądali 500 rb., bijąc niemiłosiernie 
związanych. Gdy zaś Klimek oświadczył, że pie­
niędzy nie ma, zrewidowali dom i znalezione 26 
rb. w gotowiźnie i weksel na 350 rb. zabrali i 
odeszli, grożąc śmiercią lub podpaleniem. Odcho­
dząc, strzałem z rewolweru zabili psa podwórzo­
wego.

Tajemnicze m orderstwo. „Kuryer W arszawski" 
donosi: W dniu 4  b. m. otrzymaliśmy z Radomska 
telegram, donoszący, że właściciel majątku Rożko­
wa Wola w przedstawionej mu fotografii trnpa w 
sofie poznał Więckowskiego, obywatela ziemskiego 
z Kieleckiego, który na dwa tygodnie przed wykry­
ciem trupa w W arcie oglądał jego majątek. W dn.
6 b. m. inni ludzie w trupie poznali Wójcikowskie­
go i to sprowadziło śledztwo na inne tory. Obecnie, 
jak pisze „Warszawskie Słowo", z Petersburga w

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
ezny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

5564 2 52

l o p f e e r t  D e s * t S e i *
powrócił i ordynnje, jak poprzednio, 

u!, św. Gertrudy, 18. (Telefon nr 666 (1266).

nie zwyczajnie „kostek bu­
lionowych", lecz w y r a ź n ie

EG0 k o s t e k

po ©
ponieważ tylko te są

n  a  j l e  p  s  z  e  !

Jedynie prawdziwe

z nazwą MAGGI 5621

i znakiem 
ochronnym :

krzyż 
w gwieździe.

Jako opiekun małoletnich sierót po ś. p. Lu­
dwiku i J u l i i  T a t k a ,  którzy w „Tow. im. 
Gizeli" pod protektoratem Jej ces. i król 
Wysokości

A r c y k s l ą i s i l o z k i  @ 2 z e l i

w Krakowie byli ubezpieczeni, składam niniej- 
szem podziękowanie powyższemu Towarzystwu 
za bezwloczne przeprowadzenie likwidatury u- 
bezpieczonych kapitałów, f

Jcsllnsz Strclf
właśe. mleczarni, Kraków, Jagiellońska 12

I r  Stanisław PrzyBylsRl
b. asystent Klin. chirurg, i położn. ginek. Un. Jag  
ordynuje we Francensbadzie, Palast hotel (w ej­

ście od Kirchenstrasse). 3390 ?

Przeciw wszelkiego rodzaju owadom w mie
szkaniu bardzo skutecznym jest proszek Zamor 
ski J. Andćla. Proszku tego można dostać pra­
wie w każdej drogueryi.

DORA pensyonat drowej Sztem- 
barth, ulica Chałubińskiego. —  

Komfort, hygiena. Kuchnia doskonała. „En pen- 
sion" od 6-ciu koron dziennie.

3434 2 2

O wydatki na cara.
Yoss. Ztg" donosi z F r a n k f u r t u :  [sprawie tej donoszą szczegóły następujące: W pa-

bracia Więckowscy —  jeden nau- 
gimnazyów petera-

Berlin.
Istniał zamiar zgłoszenia w Sejmie pruskim ilidsiem ikn  r. z. 
parlamencie interpelacyi z powodu w y d a t k ó w ,  I czyciel matematyki w jednem

jB p  z © l m e F

ordynuje 3538 19 28

W illa „S tad t P aris" .

iicy ineu
śpiewak operowy,

/
który wysterował w pierwszorzędnych scenach 

europejskich, otwiera z dniem 10 września

szk©!ą śpiewu vt Krakowie
u!. Długa 32. 5443 2 5

Specyaiista chorób kobiecych.

Dr E. CETMADOWSEI
b. asystent kliniki położ.-ginekol. D. J . ord. 

od godz. 3— 5, Kolejowa 3 parter, tel- 337.
5525 2 6

Wyborowy środek ochronny przeciw wszelkim 
chorobom zakaźnym

M A T T O N IEGO

A LK A L IC Z N A
SZ C Z A W A  Z D R O J O W A

wytryskująca z czystej skały granitowej. — 
W w i e l u  e p i d e m i a c h  okazała się świetną.

4644 6 O

Ghoroly wener,, skórne i włosów

Floryańska 25. Ordyn. od 8 —11 i 2— 5.
4244 8 30

Loterya dobroczynna centralnego związku 
urzędników pocztowych obejmuje 1756 cennych 
wygranych, składających się przeważnie z w y ­
robów srebrnych i złotych. Główna wygrana 
wynosi 20.000 K. Los kosztuje 1 K. Dostać 
można w trafikach, kantorach wymiany, urzę­
dach pocztowych itd. 2949.

F e c l z t ą M o w a K l e .

Wielmożnemu Panu Dr Józefowi Owsińskie- 
mu, lekarzowi w Krakowie, składam gorące po­
dziękowanie za umiejętne "\ skuteczne w  nad­
spodziewanie krótkim czasie wyleczenie żony 
uiojej z przykrych cierpień reumatyzmu w no­
gach.

SsUflwiJs B e l o d s l e i m y f c

• 4 i 2 af i & O T 8 k s .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka­
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednio o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. I I 1/, przed po­
łudniem.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skarg! 
(w kościele śvr. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Ma 
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. _ _ .

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pijarska) otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w południe, o ile w te dni nie pizypadają święta.

Nieustająca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
technicznego (nl. Straszewskiego, 1.28). Otwarta codzien­
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W niedziele i święta 
od 9 do 1.

Muzeum Narodowe.
1. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze­

mysłu artystycznego, zbiory etnograficzna i wykopaliskł 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi­
ny 10 do 4.

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obejmu 
jące zbiory monet, medali, rycin i zabytków przemysłu 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wol­
ska 10).

3. Dom Muzeum, im Jana Matejki (Floryańska 41). Co 
dziennie od godz. 10 do 4.

4. Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca XV i po 
czątku XVI wieku. Codziennie od 10 do 4.

■WMI1W

D r  E j

b. lekarz klinik krajowych i zagranicznych, 
b. lekarz Sanatoryum, wieloletni lekarz w Zako­

panem,
osiadł na sfa£s w Krakowie

i ordynuje w chorobach wewnętrznych, ul. Ko­
lejowa 8, tel. 1188, godz. 3 —  5 po południu 

5501 4  12

Dr Stanisław Lewicki
b. asystent Kliniki położ. ginek. Uniw. lwowsk. 

ordynuje, jak zwykle, w  K r y n i c y .
(W illa pod Trąbką). 3472 9 16

uete&rallczno.
Wiedeń, 13 sierpnia. (Giełda południowa.)
Marki 117*50. ftenta majowa 96-60, Kenta koronowa 

węgierska 91-80. Akoye austr. zakł. kred. 664 75. Akoj* 
węg. zakł. kred. 855'50. Akcje Anglobanko 316-90. Akcy- 
Unioabaaku 69P—. AkoyeBankveteinu.547-.50. Akcje Lita 
derbankn 514-50, Akcye kolei państwowych 744-50. I o»- 
oardy 111-50. Akoyo fabryki arom 0—-—. Akoye tjte -  
uiowe 385-50. Alpiny 744-25. Rima-Mnranyi 691---. Ak 
cye praskiego Tow. żelaznego ——*—. Losy tureoki* 
254'5<). Ruble 253‘50. Akcje galie. Banku hipotóeznegł 
0— .

Uspoaobionie: spokojne.
Berlin, i 3 sierpnia, (fliełda poranna.)
Akcye kredytowe 208-37. Tow dyskontowe 137-87. 
Usposobienie: słabe.

Giełda .warszawska.
Warszawa, 13 sierpnia.
4-procentowa renta rosyjska 93'75 rb.; 5-proc. poży 

czka rosyjska I emisyi 495-— rb.; 5-proc. pozyczka II 
emisyi 36n—  rb; 4 '/,-procentowe listy zastawne 94-10;
4-procentowe listy zastawne —-— rb .; 5-procentowe li­
sty miasta Warszawy 97-10 rb.; 4'lj-procentowe listy 
miasta Warszawy 9T85 rb.; akcye łódzkie 83-75 rb .; 
akcye Banku handlowego warszawskiego 42850 rb.; 
Cukrownie 360-— rb.; Starachowice 163"— rb.; Lil­
pop 139-50 rb.: Rndzki 603‘— rb.; Zawiercie 1R0-— rb.; 
Żyrardów 277"— rb.; Pntiłów 152-50 rb.: Berlin 46T0

Giełda zbożowa.
Sudapeszt, 13 sierpnia.
Pszenica na październik 9 95 do 9-96; pszenica na 

kwiecień 10-3 do 10-4; żyto na październik od 7"41 do 
'/■42; żyto na kwiecień O-— do O-—; owies na paździor 
uik od 7-22 do 7-23; owies na kwiecień 0-— do 0-—; 
kukuiudza na sierpień 5'65 do 5-66; knkurndza na maj
5-70 do 5-71; rzepak na sierpień 12'6o do 12-75.

Oferty mierne, ohęć kupna mierna, usposobienie silne;
pięknie.

PPT E H 1 B A '
jf - poleca znana ze swych wyrobów Fabryka

I ufalfa Herliczki w Krakowie,



Sobota 13 'Sierpnia 1910. r O  t  A R i  J  O R  f i  ł Nr 368.

Owa pokoje
umeblowane z pianinem Rohmisclia-Drezno, dla 
inteligentach pań do odnajęcia z utrzymaniem 
lub bez. Ul. Iw. Gertrudy 2, parter, na lewo. 

5648 1 5

j
m  usilni

OBROŃCA PATENTOWY, INŻYNIER 

BIURA PATENTOWE
riT-KSBURG-Wozniesienskij Prospekt Nr. 20. 

BERLIN-Postdainerstr. Nr. 3.

5612 1 0

Panienki
uczęszczające do szkól w Krakowie, znajdą u- 
mieszczenie z calem utrzymaniem i macierzyń­
ską opieką. Kraków, ul. Bonerowska 9, 111 p. 

5646 1 2

P a n n a
z ladnem pismem, władająca językiem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, pisząca biegle 
na maszynie różnych systemów, poszukuje od­
powiedniej posady w większem biurze handlo­
wani lub w kancelaryi adwokackiej. Zgłoszenia, 
pod „Z au fan ie  5 5 6 “ poste restante K raków , 
za okazan. kwitn inseratowego. 5651 1 3

P a n ie n k ą .
uczęszczającą do niższych klas w Krakowie, 
przyjmie rodzina urzędnicza na mieszkanie z 
calem utrzymaniem i zapewnieniem rodziciel­
skiej opieki. Warunki przystępne. Wiadomość: 
*■ C. 35. poste rest. Kraków. 5653 1 3

Potrzebna
jesi inteligentna pani w średnim wieku do to­
warzystwa ipłodszej pani w godzinach popołu­
dniowych. Na anonimy nie będzie odpowiedzi. 
Zgłoszenia tylko listowne pod A. B. C. przyj­
muje Administracya „N. Reformy". 5641 1 2

B a n l o e n b l  uczęszczające do tutejszych 
m szkół, znajdą umie­
szczenie w domu inteligentnym, z troskliwą 
opieką. Na żądanie pomoc w naukach w języku 
niemieckim i francuskim. Foitepian i łazienka 
W domu. Wiadomość Marya Rzewuska, ul. Stu­
dencka 11, parter w oficynie. 5615 1 2

Żłoby żelazne
Ha koni, bydła i trzody chlewnej, kosze na sia­
to, okna żelazne, kompletne urządzenia stajen- 
<ie, poidła samoczynne, oranżerye, okna inspe­
ktowe, poleca po cenach fabrycznych ffenrvk 
Wonsch we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 
L 61, telefon 990. Cenniki do dyspozycyf

Gnkzerzua fteslowicza
w Przemyślu 5643 i  6 

poszukuje subjekta do ciast i ucznia 
<zkół średnich do nauki w cukierni.

Do wynajęcia.
Mieszkania składające się z 3 pokoi, 
przedpokoju i kuchni; 2 pokoi, przedpo­
koju i kuchni, oraz lokal składający się 
i  2 pokoi i sklepu, nadający się na sklep 
korzenny lub restaurację. Wiadomość: 
Krowodrza 1. 16, yjs-dyjs szkoły. 5620

©inosranti s fo te e
chasselas, muskatelowe, szlachetne wiel­
kie i inne wyborne gatunki wysyła za 

4*50 w 5 kg. kosmykach za zaliczką 
epłatnie do każdej stacyi w Austro- 

Węgrzech ze swej górskiej winnicy

oyrekfcr WfilSacTm
Versecz (W ęgry).

Zamówienia naprzód po nadesłaniu 
hależytości. 5664 i  3

Zdolnych p. Agentów
przyjmie nowa firma dla wszystkich po­
wiatów Galicyi i Śląska za wysoką pro- 
wizyą. Pierwszeństwo otrzymają agenci 
maszyn, książek, obrazów. Od zgłasza­
jących wymagać się będzie nieskazitel­
nego charakteru, trzeźwości, gładkiego 
obejścia i szczegółowego podania do­
tychczasowego zatrudnienia. —  Pisemne 
zgłoszenia przyjmuje Jan Gonda poste 
restante Kraków. 5602 i  3

H a m f w o m i e l s z e

ie U m ra k ie liify
i przybory do ubierania sukien sprze­
daje się teraz po sezonie, partyami, za 
gotówkę. B r& der T iir n b e r g , W ie d e ń ,
VI., Mariahilferstr. 115 . 5390

Najlepsze czeskie źródło nabycia.Twierze
n a p o ś c ie l !

1 kg. szarych, 
dobrych dar­
tych 2 K, le­
pszych 2 K 40 
h., na pół bia­
łych 2 K 80 h., 

białych 4 El białych, puszystych 5 K 10 h. 
^ 5. dobrych, białych jak śnieg, dal1-,
tych 6 K 40 h.,_8 K, 1 kg. pnchu, sza­
rego b K, 7 K, białego, wybornego 10 K, 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
Gotowa pościel 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankingu, pierzyna 180 cm 
długą, 116 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 em. długimi, 58 om. szerokimi,’ 
■e świeżych, szarych b. trwałych, pu- 
•złitych pierzy 16 K, z półauchu 20 K, 
z tuebu 84 K, osobne pierzyny po 10 K, 
li 5, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
to b., 4 K. Wysyłka za zaliczką wyżej 

18 .1 opłatnie. Wymiana lub zwrot opła- 
iib dozwolony. Za niestosowne zwrot 

pieniędzy, ii. B en iS ch  w  D e sz e n l-  
Ć D e sc h e n itz ) N r .  8 0 3 . Las 

'•eśkL Cennik obszerny za darmo cpłacny.
-  116 45 46

|Na sezon kąpielowy 
i

Czapki i kapelusze do 
kąpieli.

Pantofelki do kąpieli.
Rękawiczki i gąbki do 

nacierania ciała.
Kule żelazne do maso­

wania.
Sól i siarka do ką­

pieli.
Wanny i miednice gu­

mowe skadane do po­
dróży,

N e c e s e r y ^  
y  Kubki J

Rzemyki.

S p ó ł k a ,  1'  r a b ó  w,
polecają po cenach najumiarkowańszyck:

R ynek 37 , 
Linia A-B .

Przybory do filer sportowych angielskich 
„LttWii-TEHir: 8AKIETS, Piłki do iytbże 
PttKl D02ne, KR0KIET9. . . . . . . . . . . . . . . . .

oraz 4753 1 2
P rzyrząd y  g im n a sty czn e , ogro d o w e. Huśtawki.

B alony I p iłk i gum ow e. 5 3 5612
H am aki dla dorosłych  i dzieci. — P rzybory do

rybołostw a. „B fa b o I«“  i „B o o m eran g “ .____
H K  P rzyjm uje sS<ą rakiety do napraw y. S£iy

| III ■IMin i l l  I   a mjuiłiirMmWMl̂ UWOI im liW UliaM ł— P— M E K ła m —
I Perfumy. —  Wodę kolońską. —  Mydła toaletowe. —  Pudry. —  Wody i 

olejki do włosów. —  Środki do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe.

Farby olejne do uży­
cia gotowe.

Farby olejne do podłóg.

Farby lakierowe, szyb­
ko schnące.

Lakiery bursztynowe I 
i spirytusowe do po- j 
dłóg.

Masę woskową do za-j 
puszczania podłóg.

Masę francuską do za­
puszczania posadzek.

Farby artystyczne. |
Stalugi polne składane.
Kasetki kompletne 

z farbami olejnemi.
Lakiery do kapeluszy.

S łu ż b ę
wszelkiej kategoryi poleca pismo infor­
macyjne „Nowość" w Tarnowie. 56441 3

Potrzebuję
6 tysięcy kor. na hipotekę. Zgłoszenia 
A, B. Nr 38 poste rest. Kraków. 5649 i 2

deserowe i kuchenne, wysyła pocztą 
mleczarnia Jana Kędziora w  B o ­
rzęcinie. 5647 1 3

H U
w Przemyślu

przyjmie l i o n c y p l e n t a  rutynowane­
go możliwie ze substytucyą. 5645 i  s

H uM fl M i n
kamienice, parcele, dzierżawy i t. d. poleca oraz 
poszukuje do kupna pierwsze konc. Centr. biu­
ro kupna-sprzedaży nieruchomości, Kraków, 
Mały Rynek 4, Nr. telefonu 1099. 5452 4 5

f POil Bi
poleca na III sezon pokoje od 1 korony 
wykwintne. — Pensyon 5 koron, dzieci 
2 korony. 5414 5 8

Em. major poszukuje na wieś

 ̂ S u c h a r k i
któraby umiała także prać i prasować 
i mniejsze roboty w ogrodzie koło ja­
rzyn załatwiać. Zgłoszenia do 20 b. m. 
pod adresem: „Major A. B. w Dębowcu". 

5546 3 4

Pożyczk i
hipoteczne na realności miejskie i dobra. Naj­
wyższe pożyczki osobiste urzędnikom, profeso­
rom, nauczycielom stałym, pocztmistr/om, ad­
iunktom, respieyentom, nadstrażnikom Z p ła ­
cą ponad ISOO koron, w ciągu kilku dni: 
Następstwo banków, Lwów 75. Markę do­
łączyć. Uczciwość poręczona. 5422 5 9

SIĘ.
NA PRAWDZIWYCH

'M M  RRUCZDKBWYCH
& OBCASACH

RTD NIE ZWRÓCI 
UWAGĘ. HA ZNAK 

OCHRONNY.

Palma-Kaulschuk Gesellschat m. b. H., Wiedeń, 
IV., Taubstummengasse 5. 5665 1 o

L. 1475/akc. 5587 3 3

Oołoszenie licytacyi.
Gmina miasta Krakowa rozpisuje ni- 

niejszem publiczną licytację  na wybu­
dowanie urzędów akcyzowych a miano­
wicie:
Urzędu Nr 1 w dzielnicy Zwierzyniec, 
Urzędu Nr 2 w dzielnicy Zwierzyniec, 
Urzędu Nr 3 w dzielnicy Łobzów,
Urzędu Nr 4 w dzielnicy Łobzów,
Urzędu Nr 5 w dzielnicy Krowodrza,
Urzędu Nr 6 w dzielnicy Krowodrza.
Urzędu Nr 8 w dzielnicy Prądnik

1 Czerwony,
w dwóch grupach, z których pierwszą 
stanowią urzędy, akcyzowe Nr 1, 2, 3, 4, 
drugą zaś grupę urzędy akcyzowe Nr 
5, 6 i 8.

Plany szczegółowe przeglądać, oraz 
formularze ofertowe i wyjaśnienia doty­
czące projektu, jakoteż miejsca usytuo­
wania budynków, otrzymaćmożria codzien­
nie w Biurze techiiicznem przy Admi­
nistracji akcyzy (ul. Kopernika 1. 1 .1 p.) 
w godzinach urzędowych między 11-tą 
a 1-szą w południe.

Oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 1 kor., oraz kwitem depozytowym 
poświadczającym, iż tyturem wadyum 
złożono w Kasie miejskiej najmniej 5°/# 
oferowanej ceny, składać można na rę­
ce Naczelnika Administracji akcyzy 
(ul. Kopernika 1. 1, parter).

Ostatni termin do składania ofert u- 
pływa w piątek dnia 19 sierpnia 
b. r. o godzinie 12-tej w południe, o 
której to godzinie nastąpi komisyonalue 
otwarcie złożonych ofert.

Administracya akcyzy.
6

00

ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY „A G R O D Y H A M O "
S i t i .  T .  K L E C Z ć W S K I
K r » a k ó w ,  P l a c  S z c z e p a ń s k i  21

poszukuje:
Snżyniera-elektrotechnika, biegłego projektanta i akwizatora. 
Buchaltera, który mógłby prowadzić zarazem magazyn, oraz 
S S u ią c e g o  bez wiktu i mieszkania. 5650 i  2

Posady zaraz do objęcia. Zgłoszenia nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

Owoce wyborowe, świeżo rwane z wła­
snego ogrodu, gruszki, jabłka 

papierówki i pomidory po 3-20 kor. Derenie i 
śliwki olbrzymie po 4-20 kor. w koszykach 5 
kg. opłatnie, za zaliczką J. Halpern, Zaleszczyki.

5543 5 6

Przy Dl. (dolskiej 1. 38, parto
pokoje dla miejscowych i przyjezdnych, 
z utrzymaniem lub bez. Obiady w do­
mu i na miasto. 5581 3 4

Pracownia pończoch i skarpetek
Rynek gł. 17, w podworcu, parter

Tamże przyjmuje się do podrabiania. 5558 2 4
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Rutynowanego

t n ż y n i e r a - k u p c a
poszukuje większa fabryka maszyn do sprzeda­
ży jej wyrobów w Galicyi i na Bukowinie. — 
Tylko pierwszorzędne Eiły, znpełnb biegłe w 
języku polskim, zechcą przesyłać zgłoszenia z 
podaniem przebiegu życia, wysokości żądanpj 
płacy, poleceń i t. d., pod .,W. O. 8812“ do 
ekspedyeyi ogłoszeń Rudolfa Mossego w Wie­
dniu, I., Seilerstatle 2. 5524 2 2

SZKOŁA PRYWATNA

dla małych dzieci
JÓZEFY KRATZER w PODGÓRZU 

przeniesiona do Rynku głównego 1. 7, II piętro. 
Wpisy w pierwszych dniach września. 5589 1 8

fimipi wiu
wysyła także w 5 kg. paczkach za 4 60 kor., 
za pobraniem, Leopold Weisz, skład smalcu, 
słoniny i produktów. Budapeszt, VII., Thokiily-nt 
30. Korespondeucya polska- 5640 1 3

z przedpokojem, tylko dla panny z uczciwej 
rodziny, wraz z całem utrzymaniem od 1 wrze­
śnia. Wiadomość: Domagalska, Wrgoda 1. 4.

5626 1 4

53 sążnie, w śródmieściu, do sprzedania. 
Wiadomość: W ygoda 4. 5627 i  6

Willa murowana
Prądnik Czerwony. Wielki Kraków, do sprze­
dania. Cena 24.000 kor. — Wiadomość bliższa: 
Domagalski, Wygoda 4. 5628 1 6

S p e n s y b m o w a n i
urzędnicy, nauczyciele, żandarmi, tudzież eme­
ryci straży skarbowej, mogą przez przyjęcie 
zastępstwa znanego i bardzo wielką wziętość 
mającego przedsiębiorstwa uzyskać dla siebie 
znaczne dochody. Zajęcie łatwe i przyjemne. 
Znajomość fachowa zbyteczna. W jaki sposób 
nabrać rutyny w prowadzeniu zastępstwa, pou­
czy stosowna instrukcja. Zgłoszenia tylfio listo­
wne pod A. J. 5654. przyjmuje Administra­
cja „N. Reformy". 5651

K s m i o i i r t M e
dobrze się rentująca, do nabycia. W ia­
domość w kancelaryi adwokata Dra Sta­
nisława Rowińskiego w Krakowie, nl. 
Sławkowska 31. 5551 2 3

Wim m iii W
znajdzie zaraz umieszczenie w  handlu 
A n ton iego  S u sk ieg o  w  K ra­
k o w ie . 5611 2 3

P i ę k n a  
obecnie

powszechnie 
u ż y w a n e

s ą

s t a n o w c z o  " z a  i s a l l e s s s z s  u z n a n e
O&ra J z iP l a  s ia tko w e  z  d r u lu

pocynkowanego kolczastego i t. p„ które wyrabia

A lp e jsk i p rze m ysł M o n y
F e r i  Jergifsth l S p o u ie  ® C e l o m

W szelkich informacyi udziela, kosztorysy i cenniki illustrowane w ysyła  
na żądanie odwrotną pocztą gratis i franco. W yłączne zastępstwo na

G alicję i Bukowinę. 3821 21 o

:: G eneralna R eprezentacya p rzem ysłu  :: 
techniczno-budow lanego

Jasi Podzięki w Krakowie, Senacka 7.
T elefon  Nr 1169.

Specjalność:
Ogrodzenia dworów, zakładów, kościołów, 
cmentarzy, nagrobków, parków, lavn- 
tennis, zwierzyńców, bażantarń, kurników; 
altany, pawilony, werandy, ganki, ochrony 
do drzwi i okien, bezpieczniki siatkowe 
przy transmisjach m aszynowych, liny  
druciane, budki, klatki i łóżka dia psów.
Efektowne napowietrzne szyldy firmowe 

na siatce.

Różne mieszkonla
z wszelkiemi wygodami do wynajęcia od 1 pa­
ździernika w domach przy nl. Sobieskiego 1. 6 
i 8. Wiadomość na miejscu od 10—12 i 3—6 
lub telefonem Nr 843. 5457 3 3

“I1-- !*■< V1? 1 . " y /m
—.« ■■»><- i—

jggłrt;ŁSflA*‘A'- a. .
m m ? *

.jest najlepszą.
Do nabycia vyyi^cznie u firmy

L.WEINDLING
K R A K Ó W

TELEFON 996. GRODZKA 26.

P o 2 K ./  50hal. i l  K.
Za zwrotem Łpróżnych pudełek , 

dostaje się 1 gra tis .

4 O

Proszę zażądać
gratis i iranko

3000 odbitek zegarków, wyrobów 
złotych, srebrnych i t. d. 

Pierwsza fabryka zegarków w Briis 
KANSJS RObifiAD, c, i k. nadw. dost. w Briix 

Nr. 303 (Czechy).
Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek remont, 
pat. systemu Roskopf 5 K. 3 zegarki 14 K. 
„ejestr. niklowy kotw. zegarek rem. „Adler 

I Roskopf" 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek re- 
| montoar 8-40 K. Niema ryzyka! Wymiana lub 
zwrot pieniędzy. 3166 4 5

Kilka morgów pola
w Przedmieściu łańcnckłem, nadających 
się pod budowę will, założenie ogro­
dów, fabryki, przedsiębiorstwa, składów 
drzewa i t. p., do sprzedania. W iado­
mość: Z-.< Rzeszów, Krakowska 23.

5586 3 6

-  U c z e i t ^  ~

zostanie przyjęty do praktyki w handlu 
towarów kolonialnych i delikatesów pod 
firmą W o|ciecJi O lszo w sk i w  
K rakowne, Mały Rynek, róg- ulicy 
Szpitalnej. 5582 3 3

Lokomobila parowa
firmy Lanz, Mannheim, o sile 30 koni, wraz z 
dynamo, bardzo mało używana, jest do sprze­
dania. — Zgłoszenia pod B. Z. poste restante 
Kraków. 5577 3 3

Teatr elektryczny
(k in em a to g ra f)

w bardzo dobrym stanie wraz z całem urządze­
niem, lokomobilą parową z dynamo, etc. tanio 
do sprzedania. Zapytania o bliższe szczegóły 
nadsyłać pod S. A. poste restante Kraków. 

5576 3 3

P i e s  l e g a w y
rasy niemieckiej. 16 mies. mający, bardzo po­
słuszny 1 dobry aporter, pięknie maskowany, 
jest tanio do sprzedania. Wiadomość n stróża 
w Podgórzu, ul. Kalwaryjska 57. 5574 2 i

nr iwigw rw B B M n B g a w a M M

Największy i najstarszy w kraju skład maszyn do szycia i haftu

Józeia Krasickiego
W Krakowie (Hotel Pollera)

poleca maszyny do robot wszelkiego rodzaju jako to. kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Ćo 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś co 100-tna maszyna Idzie na dar grunwaldzki.

1  4468 15 104

i i i e r i a w a

o g r o d ó w .
O d  1 p a ź d z i e r n i k a  1910 r, 

w z g lę d n ie  o d  1 s t y c z n i a  1911, 
j e s t  d o  w y d z ie r ż a w i e n i a  o g r ó d  
o w o c o w o - w a r z y w n y  w  o b s z a ­
r z e  8  %  m o r g a ,  p o ł c i d a y  w  ©- 
b r ą b i e  W ie lk i e g o  K r a k o w a .  —  
Do użytku.dzierżawcy należy 
mieszkanie, stajnia i  budynki 
gospodarcze. Na żądanie może 
być nadto wydzierżawionych 
około 80 morgów pola, nada­
jących się pod uprawę jarzyn.

Wiadomość: Zarząd folwar­
ku Bonarka, poczta Podgórze.

6682 3 3

Student VI klasy glmn.
ze śląska, biegły w języku niemieckim, może 
udzielać lekcji w tymże lub w innych przed­
miotach w Krakowie. Student poste restante 
Bziedzice. 5571 2 3

Br&Mrniti ®
ze stałą klientelą, do nabycia. Wiado­
mość w kancelaryi adwokata Dra Sta­
nisława Rowińskiego w Krakowie, ul. 
Sławkowska 31. ' 555- '2 3

K o r .  ( * 5 0 .0 0 0
. tytułem głównych wygranych w 

ciągnieniach

Najbliższe dwa ciągnienia już dnia

16 siraia i 1 sirzeSBia 19131.
Austr. kredyt, fas ziem ski

kupon gry emisji z r. 1880. .
Los Bazylika
Serbski państur. los (tytoniowy), 
L o s  Jó»Ł iv  (B o b re g o  serca)
Wszystkie 4 losy razem gotówką około 

f56 K  lub na
4G rat miesięcznych po 4*53 K.
Każdy z oryg. losów musi być wyciągnięty I można 
jc każdego czasu odsprzedać po kursie dziennym.

Natychmiastowe, wyłączne prawo gTy 
już po złożeniu pierwszej raty na prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze­
kazem pocztowym. V 5465 5 5

Wiedeński dom wymiany r 
Robert Reitler, Wiedeń IV.S
Hanptstrasse 20 (tylko „Paulanerhof").

^ Niemr lepszego mydła toaletowego jak: 
. -ijówe bydła przetłuszczone hygiericzne W 3 racha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, W ydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości eiała. Po krótkiem użycia widoczne są najlepsza reznltaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym f  j j |j |jJ ? J U  | [ | | | | |  [ |
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SŁYN N A W SW iECIE -W ÓDKA

i c i  f i
są już gotow e aa  rok 1 9 1 0

f irm y  F R A T E L L I B R A N C A , MILAN©
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 83 80 101

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W  SW IE C IE  WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak w Krakowie 

jak i na prowincyi; generalny zastępca na G-alicyę i Bukowinę: Władysław Kunze, agencya handlowa, Kraków.

* S I W 1®  i  R  M O O R j  K r a k ó w ,  G r o d z k a  3 2 . T e l e f o n  1 7
F a t r a  got< M i  n a  s z t n h i w  s e z o n i e  z i m o w y m  • “ S S T J  1 P §

a k ł a d  U n i f o r m o w y  f t ]
A n t o n i e g o  w m

.wyrabia eleganckie uniformy dla c. i k. oficerów i dla jednoro- 
czniaków oraz ubrania cywilne i sportowe. - - - - ........................-

. ' o . - . - 4, ................ - - tafitlafkowane,5185 2 0

Do sprzedania
elegancka mah. sypialnia, pianino, kanapka 
rozsuwana, lampa wisząca, dywany, portyery, 
lornetka GGrca, oraz damska, obrazy, 2 kande­
labry srebrne, pierścionek z dużym rantem an­
tyk, palma sztnczna z wazonem, knchenno rze­
czy. ul. Karmelicka 1. 7, stróż wskaże. 5113 3 3

m  sprzedania w
realność murowana, jednopiętrowa, o 16 ubikacyach. Do iaipna potrzeba około
11.000 koron gotówki. Do sprzedaży upoważniony Adam Biliński, Dom handl. 
i konc. biuro pośrednictw a w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon 1004. 5630 2 5

wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S . l iS B A Ń S K I 

przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patoafcowy. 
Wiedeń, VII.,' Lindengasse 2, (Telefon 5682),

t3SSBSSXBŜ KSWSS3SBB^SBMS. ttPBBSM
FATTIN8ERA

"  "a psów
od 1 września b. r. 3 pokoje słoneczne, kncbnia. 
łazienka, przedpokoi, spiżarka etc. elektryka, 
pralnia na strychu z urządzeniem. Topolowa -18 

5507 4 15

bardzo bic-gła w stenografii i pisaniu na ma­
szynie, potrzebna zaraz. Godziny biurowe 5—6 
godzin dziennie, płaoa początkowa 50—100 K 
■miesięcznie, zależnie od od kwalifikacji. Zna­
jomość książkowości pożądana. Zgłoszenia na 
razie tylko pisemne: Tepege. Radziwiłłowska27. 
Nieuwzględnienie bez odpowiedzi. 5637 2 3

i r  I f . m  n a j l e p s z a  i  n a j z d r o w s z a  ż y w n o ś ć  d la  
I F  a  -  k a ż d e g o  p s a .

4% ^  Dostać m ożna w szędzie.
H. P0LSTERER, W r.-N eustadtl.

(Fabryka Fattingcra patent, mięsnych placków dla psów i karmi dla drobiu). 
I f S r y s t s ^ a s e g j a ć  s i ę  n a ś l a d o w n i e t w .  2359 9 16

„Laurin & Klement'1 na 2— 4  osoby 
i przywózek (Beiwagen) ,.Pucii!!, w bar­
dzo dobrym stanie,, tanio do sprzedania. 
Wł. Gargul. Bochnia. 5594 2 4

Korzystna sposobność!
Poszukuję spólnika lub sprzedam handel śnia­
dankowe-korzenny z większą trafiką i konsen- 
sem w r.ajrnchli wszem miejscu, dobrze się. reu- 
t u jacy. pod kerzysinemi warunkami. Potrzebna 
gotówsa 4 do 5 tysięcy koron. Zgłoszenia list. 
pod ..Nadzieja11 przyjmuje Adm. ,.X. Reformy“. 

5035 2 4

H e a l i t u ś ć
W Nowej Wsi Narodowej. 900 □  tuż za roga­
tką do sprzedania Wiadomość u zarządcy Mo 
drzejówki na Krowodrzy. 5603 3 0

samoistnego u r z ę d n ik a  z kupieckiem 
wykształceniem, znającego język polski 
i niemiecki w słowie i piśmie, steno­
grafię. pismo na maszynie, posiadające­
go wiadomości w zakresie matcryałów 
budowlanych.

•Zgłoszenia pod W. F. 8 8 8 5  przyj­
muje ekspedycya ogłoszeń Kudolf Mosse. 
Wiedeń, I., SeiierstiUte 2. 5593 2 2

poszukuje posady od 1 września lub październi­
ka. ,,Konrad 5G0i; poste rest. Kraków. 5610 2 2

młoda, dobrze wychowana, inteligentna, miłej 
powierzchowności, potrzebna zaraz jako bona do 
4 letniej _ dziewczynki na prowincyą. orąz do 
wyręczenia pani domu. Panie uiniej.ico szvć 
mają pierwszeństwo. Zgłoszenia listowne pod 
„ B o n a “  przejmuje Administracja „Nowej 
Reformy". - 5636 2 3

G r u sz k i s t o ło w e  Ł Ł J f  S / S k k S
niidory 3 K 25 li, wysyła w 5 kg. koszykach 
opłatnio za pobraniem łffiarya D rancz, 3a- 
isszsayfci 1. 561S 2 3

w biurze technicznem pod dobromi warunkami 
od 15 sierpnia b. r. do obsadzenia. Ahituryeńci 
Wyższej szkoły przemysłowej z r. 1908/9 mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia: Plezia Władysław, 
Ottynia. 5599 2 36  po zniżonych cenach 4863 3 5  |

K r & i R e r ,  O p w t w a  _ _ I
ł-j zastępstwo Towarzystwa karbidowego z o. p. na Gałicyę i Bukowinę, d
() w

jest jeszcze w Hucie Obcdyńskicj 386 m. grun­
tu na małe i większe gospodarstwa 3—40 mor­
gowe, w cenie po 600 koron za mórg z do­
datkami: budynki, tegoroczne pleny, inwentarz 
żywy i martwy. Bliższych informacji udziela 
delegat parc. w miejscu. Stacja kol.: Iluta Zie­
lona albo Rawa R. Adresować: J. Stark. Huta 
Obcd. p. Potyliez, pow. Rawa Ruska, 5531 2 2

Zarząd Spółki spożywczej funltcyona- 
ryuszy c. k. kolei państwowych w Ja ­
śle poszukuje teśersw zsiiSa s k l e p y  
zdolnego fachowca handlu kolonialuo- 
spożywczcgo.

Oferty wraz z odpisem świadectw na­
leży wnieść najpóźniej do d a la  S 3 -g g  
s ierp sr ła  1919 r o k u  na ręce podpi­
sanego Zarządu.

Kaucja wymagana 2000 K.
P o sa d a  je s t  do nadania, od 1 w rze­

śnia 1910 — - "--y - 1  5597 3 3-

Zarząd Spółki spożywczej funkcyGna- 
ryuszy c. k. kolei państwowych w Jaśle.

n  3 r» la t 29. urzędnik pań-
G i i ł a s c i  stwowy IX  rangi, w pyłu i sił 

i zdrowia, szuka znajomości w celu -matrymo­
nialnym. Skromny posag, jakoteż fotografia po­
żądane. Zgłoszenia pod „ H e rk u lia n 11 restante 
W iatlcś, Por tam t 54. 5187 3 3

znajdzie zaraz sła ła  posadę na dobrych  
warunkach w  zakładzie ry t  owi ii czyni 
St.N iem czyka, K raków , Sukiennice 1 0 . 

5590 3 3

Kraków, ui. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
4801 (Hotel Drezdeński) 34 0 
gSgr P r o s z ę  żąda<£ w s z ę d z i e .

P ł a t n i c z y
katolik, z kaućyą 400 kor., poszukiwany zaraz. 
Adres: Franciszek Aksamit, „Bur amerykański11 
Rzeszów. 56Ó9 3 3

są C o o l ta  i J u k n s G S ia  ameryk. patent.

zz p i e r ś c i e n i e  r a a  o d g n i n t k i  s s
(kształt owainy)

1 koperta =  1 pierścień 20 halerzy. 1 pudełko =  G pierścieni 1 korona-
L’o nabycia w i\rakowis: w apt. Braci Miłosierdzia, apt. pod „Złotym sło- 
n\om“. spt. pod r’ry<yrysfcm“, a.pt. pod „Białym oii!em*k, apt. przy ul. Dic-
tW sk ie j, apt. pod jPłouccm , apt. pod ” Lwem7, apt, pod „Złotym orłem1*, 
apt. pod ,.Koroną", apt. pod „Złotą giGwą", apt. przy ul. Krowoderskiej, 
apt. przy ul. Lubicz, apt. przy ul. Karmelickiej, apt. pod „Jagnięciem11, 
apt. pod „Murzynem-1, apt. pod „Gwiazdą11, tudzież w aptekach:’-w Bo­
chni, Jlrzosku, Jaśle, Jordanowie. Myślenicach, Piiżnie, Podgórzu, Ra­
dłowie. tśuchej, WDniczu, Żywcu itd. 4793 3 8

szafy, łóżka i co w z-akres mebli wchodzi, pia­
nina. fortepiany krótkie, jak również sprzedaje, 
/głoszenie.: Katolicki handel mebli, ulica ś\v. 
Jana 14. sklep. ■ 5554 4 10 -

F a r b o w a n i e  w ł o s ó w  brody iwą- 
sów. nałożycie się odbędzie, jeżoli przed­
tem wymyje się jo dokładnie proszkiem

lub na czas dłuższy, pokoje z utrzymaniem 
lub bez. Krupnicza 10, II p. 5584 2 10

udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

z wyższ. wykształ.

J ^ I t f f l S M  z wyższ. wykształ.

M e m l s c  z wyższ. wykształć

W I O C H  z wyższem wykształć. 
Kraków, ś w . Jasa 3, I p. 5427 9 o

folwark, 1 km. od AV. Krakowa oddalony, obej­
mujący _3(! mor” dobrej ziemi, wraz z łąkami, 
budynki gospodarcze dostateczne, przeważnie 
nowe, dom mieszkalny murowany, wygodny, 
obciążeń hipotecznych niema, przystanek kolei 
w miejscu. Wiadomość z grzeczności w handlu 

p. Olszowskiego, Kraków, Mały Rynek.
5348 4 G

który znakomicie działa, usuwa wszelki 
tłuszcz, parple. zapobiega wypadaniu 
i siwieniu. P a S i i e i  2 5  h a l e r z y .  
Wszędzie po nabycia w aptekach i dro- 
gueryach. 4856 11 so

1 znany i ulubi o 5  środek do tępienia włosówI f e i l  „ B P Z Ł A T O m “
i  do ^pełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach i t. d.
9 został teraz ulepszony i działa szybciej niż dawniej. Cena małego flakonu
1 *0 wielkiego 20 K. 4791 4 5
: ROBERT FISCHER, doktor chemii i kosmetyki. -  Dawniej: Wiedeń I.,

|  Habsburgerngsso 4, teraz: Wiedeń, i., Salyatórgasss II (Passanerplatz’ 2).
I  Składy w Wiedniu: Apteka IV. Twerrlego, I., Kohlmarkt 11; apteka Korwilla, 1 
I  V.'ipplii;gerstrasse 12. — Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości’ 
3 jakoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone. ’tj

M a ł s e n s - i w o .
Rękodzielnik przemysłowiec, wdowiec, 
lat 37, brunet, przystojny, właściciel 
interesu, pragnie się ożenić z panną lub 
wdową młodą, przystojną, inteligentna., 
uczciwą, zapatrującą się dobrze na ogni­
sko domowe. Posagu skromnego nie od­
rzuci się, fotografia pożądana wraz z a- 
dresein. D yskrecja zapewniona słowem 
uczciwego człowieka. Listy odbieram do 
1. września U do. Anonimy do kosza. 
Adres v77 poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. osog i  ?,

Czytajcie naszą
k s i ą ż k ą  i i e z p l a t n a

z działu bławatnego, przyjmie firma 
S t a c h i e w i c z  i  A h r y s o w s k i
we Lwowie, Rynek 32. r>59G 3 a

węgierskie, doborowe, kosz 5 kg. tylko 
K 2’50, wysyła za zaliczką owocarnia 
krajowa L w ó w ,  u l .  P a ń s k a  1 1 ,  
P i o t r  B e r e ź s i l c k i .  5492 4 ic

z pismem wiiloczuem , zaraz do sprze­
dania. W iadomość we fabryce w od\ 
sodowej, Szlak 7 . r,502 5 75

I i y  -ljirJd którą Wam ofia-
' 1’ujemy całkiem

bezpłatnie, nio 
jj » Y .v /y . t \ \ m  obowiązując Was

J r H t i M ^  i do nicżeą°>a. p°-znacie błogie
 .y NAj fAVA:JJ działanie stałego
\ r '  ' S j Ą f f j  ■ prądu galwani-
- g/t cznego na orga-

nizm ludzki. Ka- 
M  . idy, kto się czuje

j. ) L ^ | |  4 y  y  ' słabym i chorym, 
I  j powinien czytać

' Ty te_ broszurę, bo

>3 szcze nie wie, że
C v ż V \  w prądzie galwa- 
V. » ). nicznym posiada-

my środek, któ- 
rym możemy sku­

tecznie zwalczać ogólne osłabienie ner­
wowe, reumatyzm, bole głowy, bezsen­
ność, melancholię, paraliże, newraigie, 
nerwowe zaburzenia żołądkowe, nietio- 
krewność, osłabienia różnego rodzaju 
i wszelakie choroby kobiece etc. Opisa­
liśmy naszą metodę leczniczą w zajmu­
jącej broszurce i prześlemy ją każdemu, 
kto się tylko do nas zwróci 5417

z a  i S a r m a  e p & C G i t a
nie wkładając na nikogo jakichkolwiek 
zobowiązań. Jeszczo nigdy nie ofiaro­
wano publiczności w Anstryi tak cennej 

l i pouczającej książki bezpłatnie.

co ma kupie dla swoich na podarek ślubny, 
imieninowy lub okolicznościowy, niech przejrzy 
mój główny katalog z 3000 odbitek, w którym 
każdy znajdzie coś stosownego, a który na żą­
danie wysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
O. i k. nadworny dostawca H an n s  K onrad , 
Briix Nr 331 (Czechy). L ■ 3173 3 3

Kaj tańsze inajpraktyczniej- 
sze na podarki 

prześliczno wyroby japoń­
skie i chińskie 

poleca - - - - A. Lisowski 
„FORTUNA11 

Kraków - - Sukiennico 23. 
Skład herbaty.

najstaranniej J
wypróbowane
zozdobnymo- JlijAS
chraniaczem, ;
naj lepszej ja- ® S t
kości w bar-
dzo staraunem jf
wykonaniu, z w
poręczeniem 

za dobro działanie, poleca O. i k. nadworny 
dostawca K a n a s  K uaraU , w Briix Nr 3!9 (Cze­
chy). Rewolwer 5'50. 6'50, 7 50, 8-50 K. (Ró­
wny katalog z 3000 odbitek na żądanie za 
dam o, opłacony. Niema ryzyka. "Wymiana do­
zwolona. lub zwrot pieniędzy. 3170 3 3

&ar$Lo prakfycxsis.
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa 

chowy bandażysta 5401 3 0

f i a i o n l  H .  M t d l c

Kraków, Mostowa!. 4.Gmina miasta Mielca rozpisuje po­
nowny konkurs na budowę gmachu <ń- 
mnazyalnogo II piętrowego iv Mielcu, 
wedle planu, kosztorysu i warunków 
budowy, które w Urzędzie miejskim 
można przeglądać.

Koszta zamierzonej budowy wedle ko­
sztorysu wynoszą 373.500 koron.

Oferty z wyraźnem oznaczeniem »/# 
opustu lub nadwyżki z ceny kosztory­
sowej, wraz z dołączonem wadyum w 
wysokości 5»/« do ofiarowanej ceny, 
wnosić należy do dnia 38 sierpnia 
1910 r. do godziny 3 po południu w za­
pieczętowanych kopertach, zaopatrzo­
nych napisem: „Oferta na budowę gi­
mnazjum w Mielcu11.

W Mielcu, dnia 8 sierpnia 1910.
. Burmistrz 

F e lik s  BrożoH ® w i® z,

Jako ulepszone,- udoskonalone i nowó wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszeniu 
bez żadnych dolegliwości, nawet we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules11, „Regulator11 
oraz zabezpieczające przed rupturą, dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszlą, przy dźwigania, za- 
twardzeuiach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Roionia11. Gwarancja ogólna, liczne 
uznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. — Na żądanie wyjeżdżam.

Wiedeń, I., Schwangasse Nr l, mezzanin 
oddz. 38.

g. wschodnie pięknośćCudny, młodociany wygląd nadają każdej pani ory: 
tworzące przetwory

Do 14/8 1910
lektro-terapeutycznej ordynacji

\vien, I.. Schwangasse Nr 1. me­
zzanin, oddz. 38.

■ Proszę przysłać mi dziełko: Kine 
Abbandhmg iiber moderae Elekt - 

*5 Therapie“ za darmo opłatnio.

Piegi, czerwoność, wogóle wszelką nieczystość cery usuwa z poręczeniem wscho­
dni trem  „Zeidijc (2 K). Użyty z oryg. przyrządz. proszkiem do użycia ,.’/y‘ (L50 K) 
i oryg. mydłem „Z11 (1 Iv) nadaje skórze trwałą białość śniegu, a miękkość aksamitu, 
i zapobiega jej stwardnieniu i pękania. Wysyła jedyna wyrabiająca Parfumerie Orien- 
tale mag. farm. Gustawa Prochegj, Brćka, Bośnia.

Mają naskładzie wKrakowie: J. Hanak i Ska. dróg., u l. ,SzeWska 5; w Tarnopolu: 
,T. Frcudentbal, aptekarz; w_ Przemyślu: M. Schwarz, aptekarz; we Lwowie; J. Rechen, 
drog., ni. Halicka 18; w Śniatynie: B. Auerbach. parf.; w Brodach: apt. G. Giseltin.

Środki piękności ,,/eidije1- zostały odznaczone na wystawie hyg, w Paryżu 1909 
i wystawie roln. w Pradze 1910 złotym medalem, ’ 4291 9 10

Kamieniołom
Zarząd kamieniołomu tv- B i e ś m l i u  
p. Zakliczyn, zawiadamia, że ma zna­
czne zapasy kamienia różnych wymia­
rów, może więc każde zamówienie usku­
tecznić w krótkim czasie. — Wiado­
mość na miejscu lub Kozłowski, Kra­
ków, Starowiślna 10. 5179 5 5

Nazwisko

Adres

A U S T R Y A C K I  R  5533IY I E Ł

v ) |  L I N O L E U M  I C E R A T
K m b ó w ,  R y n e k  I O .  —  T e l e f o n  S I O .

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce- 
|  ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 

Coraty dla tapicerów, introligatorów i sió- 
dlarzy. K o k o s o w e  chodniki i rogóżki.

Tapety-Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. P asta  do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jąkato: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przesolę- 
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe. w m

03231731
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i .  S T M i r t u m j
W ERAE03HS, CL. FBAKCISSSAŃSBA L  l.’*’

1) Czteroklasowa szkolą pospolita (z jęz. franc.),
2) Ośmioklasowa pensya z językami: franc. i ang., rysunkami, chemią, geo-

metryą wykreśl., historyą sztuki (dla u łatw ien ia  m atury realnej)*
*D Gimnazyum ośm iok lasow e klasyczne z  praw em  p u b liczn ości i m a­

turą w zak ładzie .

Kierownikiem gimnazyum jest c. k, Radca szkolny P rofesor

A n t o s i  M & z a n o w s b i L
Grono tworzą profesorowie szkół średnich państwowych. W pisy przedwa. 

fcacyjne rozpoczynają się 4 czerwca; egzamina wstępne do klasy I. 16 i 28 
czerwca, prywatne począwszy od 16 czerwca; zaś po wakacyach 6 i  7 września 
tak do klasy I., jak i wszystkich innych klas. 3824 9 18

Poleca obficie zaop atrzony m agazyn wyrób ów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gram ofony i t. p.

Kołnierz stojący K 1‘25 
g ]  Kołnierz stojący

wykładany. . K 1'75
Bez p ra n ia

t

zawsze czyste

S r a l t ó s r s ©  i  m a s k
Nowym sposobem impregnowane zwykło kołnierze i mankiety posiadają tę zaletę, żo nie potrzeba ich prać i prasować, wystarcza 
zmyć mokrą gąbką i zaraz użyć. — Oszczędność na praniu i trwałości. — Zawszo czyste. — Niezbędne w podrćży. 5616 1 5

W y łą c z n e  z a s tę p s tw o  n a  K r a b ó w  ,

A. Skórczewski i Polakiewicz, Kraków, Floryańska 13.y

Cenniki
darmo “

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
Inbiany, mimo ie  istnieje wiele naśladownietw pod różnemi

mianami ?
T3/ą oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 
•ŁJtJ się nie psuje.
"R<-v 017g- Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 
-L>U raźnie i przyjemnie.
T)_. publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
-DU później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym.
"Dp. oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
■DC i bez igły.

. T ) „  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia wc 
J->0 wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie.
T>„ prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
•DG  na j 1000 razy grać. 2883 24 25

Gramofon kcnccriow y z 10 płytami 60 kor.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem 
GRAND PRIX.

Księgarnia
U P H I

upełną nieograniczoną
koncesją, w większcm mieście G alicji, 
posiadającem wielo zakładów naukowych, 
rządowych i prywatnych, w  pełnym roz­
woju, jest 7, powodu wątłego zdrowia 
właściciela na dogodnych warunkach 
zaraz do sprzedania. Dla młodego, dziel­
nego handlowca, posiadającego odpowie­
dni kapitał, egzystencja zapewniona i 
jak najlepsze na przyszłość widoki. —  
Zgłoszenia przyjmuje Administracja .,N. 
Reformy1' pod Księgarnia A. K. 1772.

5297 3 5

1 I I ? .  M o t o c y k l
z wózkiem bocznym, maiki „Puch", uży­
wany, w bardzo dobrym stanie, za przy­
stępną cenę do sprzedania z powodu 
wyjazdu właściciela. Wiadomość z grze­
czności udzieli biuro techn.-handł. Ćuzek 
& Piszczek, Długa 26. 5261 4 6

S zy b ! I lu s te r
dostarcza tanio do każdej stacyi kole­

jowej 5256 6 0

ifoisaowsiliiiiiliyi.iiffiiiiisiii
Kraków, S.tarowiślna 27.

Agencja sprzedaży węgla kamiennego 
Jaworznickiego Gwarectwa

Kraków, ulica Pawia 5 . Telefon 174
sprzedaje wszelkie gatunki najlepszego krajowego węgla 

jaworznickiego po przystępnych cenach.
OfesSsga na|s*EeteMe|saa. Dostawa aatyciiBEiastswa.

Rok za ło żem a  1 8 6 0 . 6476 2 2

Pneum atyki samochodowe we wszelkich rozm iarach na składzie
S t o c k

iN n t in e n t a l  i K o l i e l m
F . L o rd , 5433 4 6

Kraków, Lubicz 1.
>  ijm tiia. -łaRWj jrdCfom i ■■■-'. ^ir y;.-' .*#«

„ K a M M o r
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i"złą~ ćcrę —  działa przeciw fcć;ser..JoAji, wypaduuiu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
=  serca  i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo =====

T .  A r m a t y s
Optyk i Mechanik

Kraików — pL M aryaekl 3 .
Okulary — binokle najgodniejszych systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i  t a n io , -----------
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 4731 16 o

Lisim
ulica S f e i s s i a  i .  2

Tel. 2033/11.

Akc. T o w .  G p a r a o f o f f l ó w  w  L o n d y n i e .
J e n e r a l n y  z a s t ę p c a

Lawa Tesmiss, Krokiety, Pitki nożne, P iłki gumowe, 
Hamaki, ^P:iakolI©u, Hisfoollo, Serso, Zabawki, wszel- 

s k ie w iosenne nowości w grach i zabawach s
poleca najtaniej

C .  S Z C £ l f M U W
- - - KRAKÓW — GRODZKA L. 2

W ó z
nowy, resorowy, o 4 figarach, i buda mało 
używana do rozwozu piwa lnb t. p., na jednego 
lub parę koni do sprzedania n Jana Taisiera, 
Kraków, Rakowicka 9. 5154 8 8

L u l t i ń g e r a

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K 40 li, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K  60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Luftingera w drogueryi Józefa Hana­
ka i Sp. jako składzie głównym w Kra­
kowie, ul. Szewska 1. 5. 5172 4 10

S K E SSiSE E lffiSH E B

używane w dobrym stanie o sile 8 i 12 HP.
4738 fe e r d z ®  t a n i ®  d ©  n a b n i a .  i3 0
Wiadomość w magazynie sportowym „Anfo‘<

K r a k ó w ,  P § @ c  S z o e p a  A s M  2
Od roku 1 8 6 8  w użyciu.

B E R G E R A  L E C M Z E  M I Ł O  S M O ł C W O G I E
łśrmu f i  I  T - l ł f f  przez wybitnych lekarzy polecane, jest używano w bardzo wielu
lllilij U i I l b l l  I  «  IVU państwach Europy ze świetnym skutkiem przeciw >->.-■

wyrsHosn skórnym wsi lk'ego redaaja
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40 % smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się

także bardzo skutecznie
Bergera leczniczego mydlą smołowcowo-siarczanego.

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I do kąpieli służy do

codziennego użytku u
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe

zawierające 35°/0 gliceryny i pięknie pachnące. _ ..
Jako wybitnego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydła boraksowego
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom I Innym wyrzutom.

Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie * 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 
m ak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy - . a  -»

G. Heli et £omp. na każdej etykiecie.
Odznaczenie honorowym medalem w Wiednia 1863 r.

i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900.
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do

każdego mydła dołączonym. 2177 17 24
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtowine.

G* UELL et Comp., W iedeń, I., B iberstrasse 8 .
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego, M. Fronia, Wiktora Redyka, Lud­
wika Rosenberga, Karola Jahra, J. Macudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 
1 Spółki, Z. Marcoin. — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Fachuckiego, Arnolda 
Reifera, J. Hanaka i Spółki, w handlu Reima i Ski, jakoteż w każdej aptece w GalicyL

Generalne zastępstw o: Kraków, Wrzesińsica 11. Nr telefonu 2Q47/VIII. 46 32 o

W s z y s c y  d o  A m e r y k i

udający się pasażerowie, którzy jeszcze kart okrętowych nie posiadają, otrzy­
mają gruntowne porady co do najbardziej obfitujących w zarobki miejscowości 
w Am eryce, K anadzie, Argentynie, Brazylii etc. zupełnie 
bezpłatnie. Każdy z pasażerów otrzyma za darmo pięknie wykonany portfel 
Napiszcie, jeszcze dziś do firmy * 4547,8 10

Marł F. A. F lfigge
Międzynarodowa Generalna Agencya Okrętowa 

Hamburg, Alsterdamm 8.

S Z K O Ł A  I N T Ż Y N I E I Ł B I C A
F R A N K E N D A U S E N  a .  K y f t l i  (Niemcy).

Budowa maszyn, elektrotechn., maszyny rola., budowa mostów. W. sala ao priih_ *,J4J a
------------------------------------------------------------------------ T E C H N IK  A W IA T . — -M JJU U H E   ........ ... ..........

m

nS T E Y E ^
autoifiiatycziBy p isto le t  
k ieszon k o ivy  łam an y .
Kaliber 6’3 5 ...................................... T 45 K.
Kaliber 7'65 . . .    50 K.

'-Precyzyjny wyrób

Ąustr. Towarzystwa fabryki broni
i  j  W  S t e y p .  2993 17 20 

W Krakowie dostać można u Józefa Splichala.

Słynny w św iecie

k r e m  d o  o b u w i a  „ I W I G R I N 4*

H nspnicza 1 8 ,1 p ię tra ,
do wynajęcia pekoje dla przyjc- 
z d a y c h , z komfortem urządzone, łazien­
ka na miejscu, tamże obiady. 5245 10 10

: :  S P E C Y A L K Y  : :

MAGAZYN MEBLI
kuchennych i przedpokojow ych
poleca E.PIessner, 
Szewska i. 21,'1 p.

5349 6 12

P A R IS , 34 , R U E  S T . P L A C ID E .
Pension de familie sćrieuse et confortable re- 
commandće, pour dames et jeunes filles, de- 
puis 150 franęs par mois. 5048 10 20

1 ©  k o r o i s .  d  s i e n n i e !
można zarobić w łatwy sposób. Przesłać swój 
adres na karcie koresp. do firmv, J;k . Knnig, 
Wiedeń, Y1I/3., Posłamt 63. ‘ 4197 9 10

. .r- Koncesronowauy Zakład

S P R Z E D A Ż Y j ,  i  K U P R I A  
M .  T e l e s z a i f e M e j

w  K ra k o w ie , u l. św . J a n a  1. 2 , 1 p .
(róg Linii A- B). '

Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty, Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra. Biżuteryę. Lampy, Wózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. 3433 2D 0

L J ftUilUWSUil

pojazdów i iiprzgżjfk

ą Składy w Krakowie:
u Reima i Spółki, Rynek 3, Linia A-B; 
w aptekach M. Pronia, Wiktora Redyka, 
K. Wiszniewskiego; w handlach A. Ha- 
wełki. Jana Linka, dróg., Romana Dro- 
bnera i W. Erlbauma; Sporn i Ska, ulica 
Flory ańska 14; Z. Fiałek i W. Turek, 
ul. Szewska 23. W Przemyślu: Jan Marty- 
nowicz, Fr. Wojciechowski. Chrzanów: 
A. H. Reifer, Jan Węgiel. 3 4
Fabryka: J. Anaei, drog., Praga, I.

firmy

S t .  F e r n o l e n d f ,  W i e d e ń
c. i k. nadw.

Dostać można także w praktycznej odkręcanej oszczędnej 
puszce blaszanej. Ten krem do obuwia nie może wyschnąć, 

- i jest nadzwyczaj w użyciu oszczędny. 2748 16 0
Cena tu b k i 40  h a le rzy . - -

„NIQRZN“  sprawia, że skóra nie przepuszcza wody, i nie 
paszcza od wilgoci.

Fabryka istnieje 78 lat. Dostać można wszędzie. Skład fabryczny: Wiedeń. I., Sctllllersbass 21.

Dowodnie urzędownie zebrane 
A c K P A R T F  wszelkich stanów i krajów 
■ * " “  j r  do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat.' A d re sse n -B u re au  
Jo se f  R osenzw eig  u n d  S óhne , W łea, I. 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, B u d ap est V ' 
Nador utcza 20. — Prospekty franco, 81 25 25

- l a ż i i  Pani
znajdzie u mnie popłatne poboczne za­
jęcie przez robotę ręczną. Robotę roz­
daje się do wszystkich ■* miejscowości. 
Rrospekt z gotowemi wzorami za 30 hal. 
markami. Emma B e c k ,  Wiedeń, XX., 
Brigittenauerlande 30. 3022 16 o

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękno, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, 11, Praterstrase 
76, Hotel Nordbahn. T el 20107. 53 95 0

przyjęci zostanąpodbardzo ko- 
rzystnem i warunkami w pierw­
szorzędnej instjrtuoyi. Wiado­
mości fachowe nie wymagane. 
Przy pilności i wytrwałości po 
krótkim czasie zaangażowanie 
na stałe. Oferty pod „Pilziość 
333“ poste restante Sralsów.

5496 3 3

Sam a się sp ła ca .
h’oje maszynki 
do strzyżenia  

_  w łosów  są spo- 
i rządzone z I. stali 

P  oolingen, jak naj­
lepiej niklowane 
i n i e z r ównan i e  

praktyczne.
Nr 9150 I. jakość z 2 wysuwanemi grzebykami, 
strzyże przez 2 zęby, długość strzyżenia bez 
grzebienia 3 mm., z cienkim grzebaniem wy­
rw anym  7 mm., z grubym grzebieniem 10 mm 
szerokość strzyżonej powierzchni (19 zębów) 
4 /2 cm. na sztukę, ze sprężynami zepasouemi 
i wskazówką, tak. że każdy, nawet mewptswny, 
zaraz może strzydz włosy, 580 K. Nr 9151 
nożyce do strzyżenia brody na V, m m , wyko­
nanie jak Nr 9150, tylko odpowiednio mnie;sze 
bez wysuwanych grzebieni 5 K. Nr 915 \ dotrą 
maszynka do strzyżenia włosów z o-ikr/tą sprę­
żyną, 4 80 K. Nr 9155 nożyco do stuy/enia 
brody bez wysuwanych grzebieni, strsjgyoe na 
1 mm., 4 50 K. Maszynki te trzeba dobrze za­
puścić oliwą. Olej z kości jako olej ds maszyn 
szczególnie 'polecenia godny, flsszeczka 20 k., 
większa 40 h. Wysyła za zaliczką c. i k. ntdw.

dostawca ' 3188 J 4
BASRS KONRAD, dom w ysiłkow y, BrSx Kr 22E7 (C ;pdiy).
Kaiaóog główny z więcej niż 3000 odbfiek wy- 

syłfm na żądanie keidtmu za dermo.

Pudry, mydełka, wody kolońskie, farby na włosy, pasty do zębów,
wody do ust, szczoteczki do zębów i paznokei. Grzebienie i gąbki W |S lłl U  £ » p v l a f f l |  1 1  d A U t i
oraz największy wybór środków toaletowych - - polecają najtaniej ul. Flory ańska 14. Hotel pod Różą



Nr 3bS. N O W A  R E F O R M A Sobota 13 Sierpnia 1910.

1 dobrego domu
pp. studenci szkół średnich znajdą u- 
inieszczenie w inteligentnym domu urzę­
dniczym. Fortepian na miejscu. Opieka 
sumienna, warunki przystępne. Na żą­
danie pomoc w  naukach przez fachową 
siłę. Zgłoszenia: Kraków, Floryańska 4, 
II p., drzwi Nr 4. 5474 3 3

Do biura architektonicznego i  przed­
sięb iorstw a  budowlanego na prowincyi 

potrzebny jest, 5561 r> 5

D o  w y n a le d a
831 września luls października

przy ul. Lubomirskich 1. 39, po 3 obszerne po­
koje z kuchnio, przcdp.. łazienką, po 2 obszer­
ne pokoje, kuchnia, przcdp., łazienka, I piętro, 
i 1 pokój duży, kuchnia, przedp., łazienka, 
parter, wszystkie pokoje frontowe, z widokiem 
na wielki ogród Zakładu Lubomirskich. Wia­
domość tamże od 11 do 12 i od 5 do 6, lub 
w biurze architekty B. Torbego przy ul. Stra­
szewskiego 10, od 3 do 4 popoł. 5307 6 10

i

iCiui
. Zgłoszenia nadsyłać pod J. W. 75. 

do Administracji „N. Reformy11.

«*

ll?!ad fóriepiaraćw
W . H a r a t a z a
H r a h f i W f  R y s e k  3 © ,

dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynajmu jak i sprzedaży.

n;.jk 1 n n jn h  z kuchnią, z wszelkim  
iiu J IlUłlUjb komfortem, zaraz do wy­
najęcia. Ul. Kołłątaja dawniej Ponia­

towskiego 9, Blicli. 5400 6 10

ipóEnifea poszukuje się

do przedsiębiorstwa bardzo 
dobrze się rentującego. Zgło­
szenia pod „Przyszłość^ przyj­
muje Administracya »N. Re­
form y ». 5548 3 3

P S I A R N I A  K H W 7

wy&ora®* gEhraftl

Rauy palonej
najnorcssym 

1 najlepszym  spo* 
gobem za pomocą

„pigisio pawietna"
po cenach 

najniższych.

%!. J F IW O R N IC K Ł
17 85 0

Talki cysaretOKŁ

- - - - oznaczone literą 
z Waią Salvesol są naj­
pierwszej jakości. Posia­
dają dym bardzo łagodny 
i chłodny. Nie wywołują 
przekrwienia w krtani nawet 
u namiętnych palaczy. Poleca:

Fabryka tutek i bibułek cyyarslowycli

Żądajcie próbek!
3052 4 0

do pielęgnowania
uznany jest na podstawie naukowych badan sy.-v.--v

za bezprzecznie najlepszy środek do Njj 
wzmocnienia skóry na głowie i pobud 

zenia porostu włosów.
Cena za flakon 2.50 K. 
wystarczający na kilka 

miesięcy.

P A T B M T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynior
I W l c  G E Ł B K i l U S

przez władzę antor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednia 
1 T £ .9 IV Ia ,x * iE Ł la £ l f © x » s - f c i ? a . s s < e  ISTic* 2 7 .

1735 46 70

wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych, umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalnia p. f. J. Gu?Hp?0wlC2, w Krakowie, Stal®
I  n i e z m i e r n i e  p ł a c a  W W .  Ś w i ę t y c h  I .  8 .

2434 18 O

: Nowości na suknie damskie :
jako to: jedwabie, wełny, barchany i Randki. 3932 31 o

f i d t o w s  R o s f i m w ® ,  S a k i A ,  K i z l s i  i  h s l t u .  |
Znakomite pończochy damskie |

oraz pończoszki i skarpeteczki dia chłopców i panienek
poleca po cenach najniższych

jYiarya } tm $- M - iw  - I f p l  ?.

K R A W IE C  D AM SKI
J © s e f  I S a l ą s M a

[r j  Zam ów ienia z pow ierzonych m ateryałów . Specyalność: Ko- 
] |j  s ty u  my. — O krycia. — Spódnice. Wykonywam w krótkim czasie. 

F Ś o rya ń sk a  1©. 3300 17 o F lo r y a ń s k a  16.

gs&. Bielecka WITM  ! !  H l l l l i S S
znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmic, nerwobólach, choro­
bach skórnych, przymiocie w jego najcięższych postaciach i zawikłaniach.

Geny niskie; Pokój wraz z całym utrzymaniem i kuracyą od 60 rb.mie- 
sięcznie. Od 20 sierpnia do 20 września ceny mieszkań zakładowych o 25% tańsze. 
Dojazd przez st. kolei Nadwiślańskiej Kielce, skąd parowozami lub samochodem, 
wychodzącym o 4 popołudniu 4— 5 godzin do Zakładu lub przez stacyę kolei 
austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 15 w iorst'do Solca. 5345 3 3 

Informacyj udziela Zarząd Solca, poczta Stopnica w gub. Kieleckiej.

/

w  K r a k o w i e -  -  S u k i e n n i c e

poleca: 3911 22 0

P ra w d z iw e  M leko  o g ó rk o w e  1 k o r .
P ra w d z iw y  B irem  o g ó rk o w y  1 k o r .
P ra w d z iw y  P u d e r  o g ó rk o w y  1 k o r .
P ra w d z iw e  M yd ło  o g ó rk o w e  I  k o r .
Odznaczone srebrnym medalem c. k. Ministerstwa haruliti,

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

JANA IHNATOWlĆZA.
s o k

■Kn-pî sl akcyjny .
Podwyższa się  ©Ssacnie n a . . .  .

kor. 15,000.000” 
kor. 25,000.000”

Wkładki oszczędności ca. . » 
Em. ob ligację bankowe

Os^k pozostaw ał w roku 1§09 w stosunkach z 5.700 zakładami finansowetnjLu&jAtisłro-Węgrzech

§€©•'. 115,0C0«000”- 
kor. 50,000.000*-

BERNO, Yelke namesti 28. 
CZERNIOWCE, Herren-

S U T  ZA R ZĄ D  G Ł Ó W N Y ,w  P R A D Z E .
F i l ie :

• o •
t  •  i

gasse 18.

LW ÓW , ul. Halicka 21. 
TRYEST, Piazza del Pon- 

terosso 3.
W IEDEŃ, I., Wipplinger- 

strasse 22.
KRAKÓW, Rynek głó­

wny 42.
. Zastępstwa przy SiHi w Krakowie:

„BOHEJIIA11 akcyjny bank dla wychodźców w Pradze, 
,,SE(.AJRITAS“ spółka finansowa z ogr. poręką w Pradze,

Pożyczki komunalne i emitowane na podstawie tychże 4% pupilame
obligacye bankowe.

Przekazy, akredytywy, inkasa na wszystkie miejsca Austro-Węper, 
zagranicy oraz krajów zamorskich, szczególnie na północną Amerykę.
Kupno-sprzedat walut i monet, jakoteż papierów wartościowych wszel­

kiego rodzaju, na giełdach tutejszych i zagranicznych.

Instytacye załóż, iirzsz Mnki Dozostaidcs ucd ieso egiun:
„BOHEMIA11 akcyjny bank w Pradze z filią w N. Yorku. 
„BANK OF E U E O PE 11 New York.
„SECURITAS11 spółka finansowa z ogr. por. w  Pradze. 
„USTEEDNA B A N K A 11 w Budapeszcie.
„PA TR IA 11 Towarzystwo ubezpieczeń w Pradze. 
„ZAKŁAD PENSYJNY" urzędników czesko-słowiańskich  

instytucyi w Pradze.
„ZWIĄZEK PRZEDSTAW ICIELI“ czcsko-slo wiaóskich  

instyucyi w Pradze. 5,433 2 6

Z lecen ia  g ie łd o w e  za ła tw ia  p rzez sp eey a l-  
ny o d d z ia ł, is tn ie ją c y  d la  teg o  ce lu  nrzy  

filii w e  W ied n iu .

Własny organ 
„ H E R O L D “

dla czesko-słowiańskie- 
go świata finansowego. W A D Y A  i KffiUCYE a

Własny organ 
„ H E R O L D "

dla czesko-słowiauskie- 
go świata finansowego.

F in a n su je  w sz e lk ie  p ra ed sięb io rstw a  rzą ­
d o w e i p u b liczn e . W sze lk ie  in n e In tcresa  

h an d low e w  ram ach  sta tu tu .

55 Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K. Górski.


